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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świst i niedziel.

'Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
poczta 7 centów." — Biuro Bedakeyi i Administraeyi 
ulica Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankowaó. 
Leklamacye otwarte wolne od opłaty.

miesie-Prenumerata. z przesyłką pocztową wynosi rocznie 10 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł. 
lie 1 zł d5 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 z ł, miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i  l i t e r a c k i ,  dod:»tek miesięczny do „ ( d a z e t f  L w o w s k i e j "  otrzymu- 
eało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od i stycznia do końca 
ii-wcu lub od 1 hPoa do koAlia grudnia, ówieróroczni zaś i miesięczni za dopłatą, phjączsrwcft — *30 et — Przewodnik prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

& pierwsi 75 et., drudzy

Jednorazowe, inseraty obliczana się po 7 cent  
kD kor azowe po b et. od tnieisea jednego wiersza,

I n s e r a t y  przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a ma ,  Carrefour de la Orois 
Rouge 2. ____

CZEŚC URZĘDOWA

Jego  c. i k. A postolska Mość raczył 
B&jwyższem postanow ieniem  z dnia 12 s ty ­
cznia b. r . nadać najłaskaw iej radcy sądu 
krajow ego W ojciechow i H e l l e r o w i  we 
Lw owie, z powodu przeniesienia go n a  w ła ­
sną prośbę w stan  stałego spoczynku i w u- 
znaniu  jego sum iennej, gorliw ej i chw ale­
bnej służby, ty tu ł i charak ter radcy w yż­
szego sądu krajow ego.

G i as e r  m. p.

CZEŚĆ EIEURZĘDOWA

Lwów, dnia  18 stycznia.

Z n i ż e n i e  s i ł y  z b r o j n e j  mo­
narchii posiada w W iedniu zwolenni­
ków tak w ytrw ałych i tak odważnych, 
że dzięki im spraw a ta nie schodzi z 
porządku dziennego nawret w chwili 
obecnej, gdy zbliża się epilog wojny 
wschodniej, uw ażany zawsze za okres 
krytyczniejszy niż sam w ybuch i po­
czątek wojny. Oo do m onarchii au- 
stryacko-węgiersldej nie da sie naw et 
wyobrazić pora mniej stosowna do za­
stanowienia się nad rozmiarem i spo­
sobem redukcyi siły zbrojnej. Zwolen- 
nicy tej redukcyi m ają jednak odrę- 
bne pojęcia o stosowności pory i dla­
tego nie wahali się poruszyć tej spra­
wy w radzie miejskiej W iednia z wi­
doczną dążnością do wywołania całe­
go szeregu korzystnych dla swego po­
m ysłu dem onstracyj w innych repre­
zen tacjach  gminnych. Rada miejska 
w W iedniu jednak dotąd nie okazuje 
się skłonną do zabrania głosu w  tej 
mieize. O tej zamierzonej dem onstracyi 
wspom inam y dlatego, że dzięki gorli­
wości agitacyjnej zwolenników redu-

TAM KBAJCZYIA
W iek XU III nazw aćby m ożna wiekiem  

panow ania kobiet w całej E uropie. M ężczy- 
ZDa odznaczający się praw dziw ym  hartem  du­
szy, o d w ag ą , m yślą w ybiegającą ponad po­
ziom pospolitej oświaty, byw a rządkiem  zja­
w iskiem  , a natom iast zapisał się na kar­
tach  h is to ry i , lite ra tu ry , sztuki i obyczajów 
liczny szereg nazw isk p ięknych przedew szy- 
stkiem  k o b ie t , które w pływ ały na rządy i 
spraw y p u b liczn e , zastępow ały królów  na 
tronach  , senatorów  na krzesłach  kurulskicb, 
a zło tą siecią swych w dzięków  i sw ych in ­
try g  usid lając sw ych niedołężnych adorato­
rów , n ieznacznie zajm ow ały ich miejsca.

Były to czasy, w których  ciekaw em u 
A nglikow i na p y ta n ie : „kto u was rządzi ? “ 
odpowiedzieć m óg ł zupełn ie seryo pierw szy 
m in iste r F rancy i : „N ie wiem , bo co tydzień 
m na dam a dw oru." W W arszaw ie , w stolicy 
narodu , k tóry  n iegdyś przenieść nie m ógł 
rządów Bony bforza , szam belan o d sy ła  szla­
chcica , przybyw ającego z jakąś prośbą do 
króla , do pani_ Grabowskiej, ale nim  się po- 
ezeiwy szlachcic dostał do pani generałow ej, 
już m u powiedziano po d rodze , że w szech­
m ocna je s t obecnie księżna W ojewodzicowa 
m śc is ław sk a , u której znowu w przedpokoju 
szepnął m u życzliwy m arszałek d w o ru , ze 
w łaśnie je s t in terregnum , z którego korzysta 
pani k rajczyna Szaniaw ska.

R róciu tk iem  było to panow anie pani 
krajczyny, tak krótkie, że żaden h istoryk nie 
m ia ł czasu zapisać jej czynów  n a  kartach h i­
storyi , że sam a nie m iała czasu do pośre­
dniego w ystaw ienia jakiego dokum entu na

kcyi nabrała ona znaczenia większe­
go Oi zwolennicy bowiem chcąc for­
malnie zmusić radę miejską do korzyst­
nej dla siebie uchw ały, przedstaw iali 
jej konieczność takiej dem onstracyi 
właśnie w tej rep rezen tacji k tó ra  w 
daw nych czasach dała im puls do speł­
nienia wielce ważnych aktów polity­
cznych jak n. p. do zmienienia kon­
kordatu Postawiono naw et otw arcie 
kwestyę w ten sposób, że usunięcie 
sie wiedeńskiej rady miejskiej od de­
monstracyi, byłoby formalną aprobatą 
dotychczasowego system u, aprobatą 
tern fatalniejszą, ile ze pochodziłaby 
bezpośrednio od obywatel, opodatko­
wanych, w których imieniu wrzekomo 
cała ta  sprawa została podniesiona i
ciągle jest forytowana.

Widok, jaki teraz przedstawiają 
W łochy jest przykładem bardo pou- 

• fil a F r a n c y i .  Naród, do- 
2  od lat kilkunastu powołany do 
samodzielności politycznej, a w ięc na 
pozór jeszcze niedojrzały zupełnie, traci 
pierwszego, wielce sympatycznego kró­
la swojego, w którym wielbił metylko 
osobiste przymioty serca i um ysłu, 
lecz nadto misyą dziejową, boleje nad 
ta stratą niepowetowaną, opłakuje ją  
w dosłownem znaczeniu tego w yrazu, 
a mimo to nie doznaje najmniejszej 
przerwy na żadem polu pracy publi­
cznej, nie potrzebuje się lękać o przy­
szłość. U m arł król W iktor Emanuel, 
ale po nim w stąpił na tron król Hurn- 
bert; le roi est mort: vive le ro i! 2 go­
ryczą zaznacza m onarchiczna prasa 
francuska, że ta  sław na dewiza legi- 
tym istycznego systemu, nie we F ran ­
cyi, gdzie pow stała, lecz w sąsiedniem 
młodszem państw ie święci tryum f nie­
pospolity. I rzeczywiście powinszować 
można Włochom, że w taki sposób 
znieśli wielką klęskę polityczną, że 
śm ierć pierwszego króla zastała ich 
w  stanie takiej dojrzałości politycznej. 
Jeżeli rzeczywiście we Francyi klasy

posiadające zupełnie pojednały się z 
republiką i naw et gotowe są bronić 
jej wobec wszelkich usiłow ań m onar- 
chicznych, to widok W łoch po stracie 
króla, może naw et pow inien zachwiać 
tę świeżą sympatyę. Przedstaw m y 
sobie stan F rancy i w razie, gdyby 
śm ierć w ydarła jej obecnego naczel­
nika państwa Mimo wszelkich posta­
nowień, które na ten w ypadek zawie­
ra  konstytucya, F rancya popadłaby 
w chaos, a wsrod chaosu politycznego 
francuskie społeczeństwo zawsze ulega 
gorączce rewolucyjnej i staw ia wszyst­
ko na kartę. W razie opróżnienia p re­
zydentury konstytucya każe obu Izbom 
zgromadzić się w jedno ciało konsty­
tucyjne, utw orzyć niejako conclare i 
w ybrać nowego naczelnika. Wiec 
osmiuset w yboiców  zasiadłoby w tern 
conclare i to ośmiuset tak niezgodnych 
w yborców, że co najmniej czterej kan­
dydaci mieliby rów ne szanse. Jak  d łu ­
go m usiałoby tak liczne grem ium  od­
byw ać skru tynia i układać kompro­
misy, zanim wreszcie jaka taka więk­
szość nie w yniosłaby jednego z kan­
dydatów na naczelne w państw ie sta­
nowisko! Ależ abnegneya patryotyczna 
usunęłaby wszystkie trudności i “stwo­
rzyłaby w jednym  dniu harm onię. 
Wobec historyi ostatniego przesilenia 
nikt nie powinien brać tej abnegacyi 
w rachubę, jeżeli chce otrzym ać tra ­
fny rezultat swoich kom binacji polity­
cznych. Jak  można mówić o abnegacyi 
patryotycznej w parlamencie, który 
przedstaw ia dwa obozy nienawidzące 
się do głębi, traktujące siebie naw za­
jem  jako szajkę zdrajców, poświęcają­
cych interes kraju dla egoizmu party j­
nego. Któż we F rancyi jest zdolnym 
do takiej abnegacyi? Może konserw a­
tyści, gotowi do rozwiązywania Izby 
choćby co miesiąca, byle tylko z w y­
borów wyszła większość dla nich po­
żądana ? Może republikanie, którzy w 
chwili, gdy m arszałek podaw ał rękę do

in tra tn e  sta rostw a lub w stęgę b łę k itn ą , że 
zaledwie m alarz m iał dość c z a s u , aby prze­
nieść kilku rzu tam i pędzla jej uroczą postać 
na płó tno.

Jak  kom eta na niebie, pojaw iła się p rze­
lo tn ie w W a rsz a w ie , przyćm iła swym bla­
skiem w szystkie inne gw iazdy, zaniepokoiła 
w szystkie piękności stolicy, na chw ilę w strzą­
snęła  całym  dw orem  , nadała  inny kierunek 
in trygom  , sta ła  się powodem  wielu łez na- 
próżno w y la n y c h , przedm iotem  ciekawości 
całej W arszaw y, tem atem  pogadanek u am ­
basadora rossyjskiego, zazdrości wszystkich 
kobiet i —  zn ik ła  bez śladu , zostaw iając po 
sobie tylko trochę w estchnień  i trochę plo­
tek w pam iętn ikach ...

P o jaw ienie się pani krajczyny w  W ar­
szaw ie przypada w porę sm utnej pam ięci 
sejm u 1773 roku, który gdyby nie kilka pię­
knych p o sta c i, g d yb y  nie kilka szlachetnych 
gloso w pro testu  . pozw alałby sm utne czynić 
wnioski o ustroju całego ówczesnego spo łe­
czeństw a. Zaledw ie się odbyło pierwsze w 
sa i sejm owej posiedzenie , a już  pani kraj- 

było w W arszaw ie, już się wypo- 
ga zało oblicze .pani generałow ej, już tryum - 
ow ała księżna w ojew odzicow a, już  spokojnie 

i bez żalu daw ał się pętać w d aw ne , rzuco­
ne na chw ilę kajdany kroi S tanisław  A ugust...

Pew nego poranku, kiedy król był bardzo 
zajęty słuchaniem  reiacyi i spraw am i bliskie 
go se jm u , m ówi w spółczesuy pam iętuikarz i 
dw orak , w padł he tm an  B ranicki , podówczas 
łow czy koronny, który był najpoufniejszym  
króla pow iernikiem , z okrzykiem  tryum falnym  :

—• N ow a b o g in i, now a W enus!...
Tą boginią była pani krajczyna...
W n e t król zakończył sw ą poranną sesyę 

nad spraw am i państw a, aby się zupełnie od­
dać hetm anow i przynoszącem u nowe, e lek try ­

zujące w ie ś c i , w net zapom niał a trap ią ­
cym go mocno, a z góry przew idyw anym  
oporze R ejtana i jego stronników , a cały od­
dał się słuchaniu  reiacyi h e tm an a , który mu 
dziwy p raw ił o n o w e j, zupełnie dotąd n ie ­
znanej a cudnej i urokiem  tajem niczości oto­
czonej krajczyny.

Tegoż dnia w zam ku w arszaw skim  p a­
now ał ruch  n ie zw jk ły  i na wszystkie strony  
rozbiegli się poufni dworacy, aby zasię­
gnąć bliższych szczegółów  o nowej piękności, 
okrytej podw ójnym  urokiem  piękności i ta ­
jem nicy .... Nowość była pożądaną; dw ór i 
w ielki św ia t znudzony był statecznem  pano­
w aniem  generałow ej G rabow sk iej, kroi zm ę­
czony n am ię tn ą , zazdrosną i wielce upartą  
m iłością wojewodzicowej mścisławskioj. Ł a ­
two więc pojąc, że now a ta  gw iazda zele­
ktryzow ała dw ór i ca łą  sto licę.-

Poniatow ski by ł znudzony i sm utny . 
N apróżno pani krakow ska urządzała rozryw ­
ki i obiady, napróżno Bacciarelli m alow ał 
prześliczne po rtre ty  —  nic nie zdołało wy- 

j rw ać króla z chw ilowej a p a ty i, nic nie m o­
gło rozpędzić z ,)ego pięknego oblicza wyrazu 
troski i m elancho lii, którą życzliwi p rzypi­
sywali o sta tn im  ponurym  zajściom polity ­
cznym ....

Pani krajczyna była m ło d ą , bo koń­
czyła zaledwie ro k  dw udziesty p iąty , m łod­
szą więc była od w szystkich piękności w ar- 

| sz a w sk ie h , m łodszą od pani G rabow skiej, 
od księżnej wojewodzicowej, od księżnej rnar- 
szałkowej L u b o m irsk ie j, od pani Sew eryno- 
wej Potockiej. M iała postać dziw nie uroczą, 
orygiualną. Rysy jej tw arzy były n ie re g u ­
larne, w zrost m ały ; w całej pow ierzchow no­
ści na pierw szy pozór nic p .ęknego oprócz 
w ielkich  oczu niebieskich —  a m im o to jak iś 
urok n ieuchw ytny  i n iew ytłum aczony  w ięz ił

zgody, nie chcieli mu zrobić naw et tego 
ustępstwa, żeby teki wojny i spraw  za­
granicznych pozostały w rękach już wy­
próbow anych? Opatrzność czuwa nad 

j F rancya , bo jeżeliby m arszałek do­
browolnie lub z konieczności przestał 
być naczelnikiem państw a, wybór n a­
stępcy jego rów nałby się katastrofie. 
Do zamachu stanu, wojny domowej, 
naw et zorganizow ania nowej komuny 
byłoby dość czasu przed dokonaniem 
wyboru w condare politycznem, złożo- 
nem z 800 w yborców ! Szaleńcy re­
publikańskiego stronnictw a dokuczając 
Mac-Mahonowi nie mają wyobrażenia, 
jak  wielkie dobrodziejstwo wyrządza 
on porządkowi społecznemu i polity­
cznemu a tern samem republice swoją 
w ytrw ałością dotychczasową.

Z Sofii, K azanłyku i innych miej­
scowości południowej B ułgaryi u s t ę ­
p u j ą  T u r c y  w taki sposób, jak  u- 
stępować zwykła pobita arm ia cywili­
zowanego państw a pocieszając się a- 
dzieją, że utracone terytoryuiń  \ u 
do niej napow rót i z tego pow r 
winno być oszczędzane. T urcy  . 
ani tak zaślepieni ani tak og ran iczeń , 
żeby liczyli na pewne odzyskanie tego, 
co dostało się w ręce Rossyan w sku­
tek ostatnich zwycięstw. Jeżeli zatem 
mimo to ustępują w taki sposób, że 
nie słyszymy ani o rzeziach ani o 
rozmyślnych spustoszeniach, to główną 
rolę odgrywają tu pobudki wyższe, 
godne pochwały i uznania. Turcy o- 
krzyczani w  r. 1875 i 1876 za hordę 
złoczyńców, naw et pospolitych m order­
ców, szanują nietylko życie swoich 
najcięższych bo domowych wrogów t. j. 
Bułgarów , lecz nadto oszczędzają ich 
m ienie o tyle, o ile to da się osiągnąć 
wobec okrutnych postanow ień konie­
czności wojennej, zmuszającej czasem 
najoświeceńsze narody do aktów nie­
godnych cywilizacyi. 0  wywieszeniu 
sztandaru  proroka, owem nieomylnem 
haśle powszechnej rzezi, niema nawet

i zachw ycał każdego. D ziw na gracya opro­
m ieniała tę  w dzięczną k o b ie tę ; nóżki i rą ­
czki uderzały  bezprzykładną zgrabnością, strój 
b y ł o ryg inalny i nieco fa n ta s ty c z n y ; włosy 
sp ię te  w bujne pukle za całą ozdobę m iały 
w ielką b łęk itn ą  przepaskę. W zrostu  była n ad ­
zwyczaj m ałego, figury dotąd praw ie n iew i­
dzianej , śnieżnej białości tw arzy, okraszonej 
w iecznym  rum ieńcem  i uśm iechem ... Do tego 
dodajm y, że po polsku praw ie wcale n ie  m ó­
w iła , odebraw szy całe w ychow anie, w P ary- 
^u , że dopiero od dw óch la t była zam ężną,
i od dw óch la t w Polsce, w sw ym  kraju ro ­
dzinnym .

Pani k ra jczyna po raz p ierw szy poja­
w iła się w W arszaw ie przed sam ym  sejm em  
rozbiorow ym  , z czego może słuszuy uczyn i­
my w niosek, że krajczy, człow iek już w w ie­
ku , spoko|uy, w ątłego z d ro w ia , skorzystał 
ze sposobności , aby konieczność swej obe­
cności w W arszaw ie podczas sejm u połączyć 
z zaprezentow aniem  swej żony na wielkim 
świecie stolicy.

Krajczyny przyjazd do stolicy był z gó­
ry i z pew nym  zam iarem  efektu obm yślany. 
Z przygotow ań w idzim y , że piękna pani nie 
m yślała na wielkim  św iecie odegrać podrzę­
dnej roli , owszem p rag n ę ła  od razu za in te­
resow ać w szystk ich , zadziw ić, olśnić, zaćm ić 
choćby na chw ilę w szystk ie gw iazdy n a  fir­
m am encie W arszaw y...

N a krakow skiem  p rz e d m ie śc iu , zdaje 
s i ę , ze tuż obok dzisiejszego pałacu P o to ­
ckich , został zakupiony dw orek z ogródkiem , 
na  k tórego  m iejscu stanęło  coś trzym ającego 
środek m iędzy pałacykiem  a willą, w ykonaue 
w ed ług  zupełnego gustu  paui krajczyny. N ie­
znany autor p a m ię tn ik a , który m am y przed 

| so b ą , pisze, że „pani ta  lubow ała się w ko­
lorze n ieb iesk im , m ówiono m i ,  że wszystko
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mowy a przed rokiem powszechnie pa­
nowało zdanie, że nie obejdzie się bez 
tego rozpaczliwego kroku w7 razie, 
gdyby Rossyanie posunęli się za Bał­
kan. Sami Rossyanie ani słówkiem nie 
wspom inają w biuletynach swoich o 
okrucieństw ach tureckich a milczenie 
takie w  tym  razie rów na się uznaniu, 
że Turcy prow adzą wojnę po europej­
sku, zgodnie z międzynarodowemi nor­
mami. Ozy fakt ten nie wzbudzi po­
w ątpiew ania także i w prawdziwość 
w szystkich szczegółów , które przed 
szesnastu miesiącami złożyły się na 
wielki akt oskarżenia, wytoczony przez 
Rossyę przed trybunał cywilizowanej 
Europy ? Ozy ci Turcy, którzy dziś tak 
się zachowują jak  żołnierze innych 
państw  cywilizowanych, zdolni byli po­
pełnić w r. 1875 i 1876 tyle n iesły­
chanych okrucieństw , jak  to przedsta­
w iały oskarżenia rossyjskie ? Poniżenie 
przeciw nika w  oczach św iata w prze­
dedniu wojny należy teraz do taktyki 
dyplomatycznej. W r. 1870 ks. Bis­
m arck przed wojną przedstaw ił światu 
Napoleona III jako zaborcę czekające­
go na zgubę innych państw  i tern nie­
mało przyczynił się do izolowania 
Francy i. H istorya okrucieństw  tu rec­
kich jest zapewne bodaj w,części dzie­
łem  tej samej taktyki dyplomatycznej.

Rada państwa.
* t*  W i e d e ń  ,  15 stycznia. (Koresp. 

Go ty Lwowskiej). D y sk u sja  szczegółow a 
n a  ,stro-w ęgiersk im  trak ta tem  o zw iązku 
h '  ’0-celnym  była dziś w dalszym  ciągu 

rem zajm ującym  Izbę poselską. Opo­
n ie  uchw alanie artyku łu  po artykule, 

tax te i dziś jeszcze n ie  dosta ł się. pod ob­
rady  a rty k u ł X I z w nioskiem  m niejszości 
pod przew odnictw em  G rocholskiego o sp rze­
daży taniej soli bydlęcej. D yskusya ta  z re­
sz tą  tak  m ało przedstaw ia m om entów  cie­
kawszych', że naw et Izba po rek rea c ji św ią­
tecznej n iezdolna zdobyć się na pośw ięcenie 
w yw odom  m ówców jakiej takiej uw ag i; sala 
zapełn ia się nieco i cisza nastaje  tylko pod­
czas głosow ania.

Z naszych posłów  świeżo przybyło dziś 
sześciu: Chrzanow ski, D w orski, D zw onko w- 
ski, Jasińsk i, Buczka, T yszkiew icz; razem  
przeto  je s t ich tu teraz dw udziestu.

Po zagajeniu posiedzenia o godzinie 11 
m in  25, przez prezesa E e c h b a u e r a ,  który 
m iędzy innym i w ym ien ił pp- Dunajew skiego 
i W eig la jako un iew inn ionych  z nieobecności 
słabością, odczytano p ism a m in istrów  spraw7 
w ew nętrznych  i skarbu  o k redy tach  dodat­
kowo pom ieszczonych w  p relim inarzu  budże­
towym  na rok 187 8 ; m in is te r spraw  w e­
w n ętrznych  żąda przyzw olenia 10.600 zł. na 
w ynagrodzenie budow niczych  drogi skarbo­

u n ie j , począw szy od m ebli, kobierców, m a­
kat, a skończyw szy n a  karecie paryskiej, n ie ­
bieskiej było b a rw y ...“ N a innem  miejscu 
m ów iąc o zebran iu  św ietnem  u króla przed 
sam ym  sejm em  m ów i nasz a u to r : „M iędzy 
innem i jaśn ia ła  w dziękiem  krajczyna S zaniaw ­
ska , jak  zaw sze niebiesko u b ran a  i król J e ­
gom ość dużo z n ią  m ów ił... “

Z tą  o ryginalną i uroczą tw arzyczką, z 
tym  akcentem  p a ry s k im , z tym  pałacykiem  
b łę k itn y m , z um ysłem  w eso łym , z nadzw y­
czajną żądzą zabaw , k tó rą  w yczytać m ożna 
w jej b łyszczących oczach i z m ężem  p o d ­
sta rzałym  u boku —  nic dziw nego, że k ra j­
czyna od razu zaniepokoiła stolicę, że od razu 
zain trygow ała zby t czułe sercu króla a tern 
sam em  pow ołała pod broń  w szystkie zag ro ­
żone dam y.

M iędzy n iem i w  owej epoce p ierw szo­
rzęd n ą  odgryw ała rolę księżna wjewodzicow a 
m śc is ła w sk a , w ow ym  czasie nie pierw szej 
już m łodości k o b ie ta , lecz zawsze jeszcze w 
całym  blasku urody, ch a rak te r uderzający n ie ­
s ły ch an ą  zazdrością, żądzą panow ania, dum ą
i n am ię tn ą  m iłością do króla. P an i G rabow ska
pogodziwszy się z płochością króla, pobłażliw em  
p atrzała  okiem  na jego m iłostk i. K siężna Iza ­
bella Lubornirska, jed n a  zkobiet, z k tó rą  jak
m aw iał S tan is ław  A u g u s t , by łby  się. chętn ie
o ż e n i ł , kobieta  szlachetnego i tkliw ego uspo­
sob ien ia , ustępow ała powoli z tego pola in ­
try g  i zaw iści...

P a n i krajczyna, skoro tylko król na nią 
spo jrzał tęsknym  w zrokiem  zakochanego wie- 
trzn ika, m usiała  w ystąpić do walki z księżną, 
i to do walki, z której dotąd  księżna zawsze 
w ychodziła  zwycięzko...

W ystępow ać do walki z księżną wo- 
jew odzicow ą było zapam iętałą odw agą. W al­
ka ta bow iem  n ie p o p rz e s ta w a ła 'n a  p rzy c in ­
kach  z ło ś liw y c h , na m inach  n iegrzecznych,

wej istry jsko-kraińsk iej, m in is te r  skarbu zaś 
żąda 9 .500 zł. na zbudow anie kom ory celnej 
w B unestye na Bukow inie.

Z pom iędzy petyeyj w ym ieniam y p roś­
bę gm iny  m iasta Sanoka o podw yższenie 
płac za pom ieszczenie wojska.

M in ister spraw  w ew nętrznych  L a s  s e r  
zabiera głos do odpow iedzi na in terpelacyę 
K laicza i tow-arzyszy o zapobieżeniu niedoli 
w ychodźców  z Bośnii i H ercegow iny, szuka­
jących  schronien ia w D alm acyi. B rzm ienie 
odpowiedzi je s t następu jące :

„S m utne na p raw dę położenie w ychodź­
ców z Bośnii i H ercegow iny, szukających 
schronien ia w D alm acyi, k tó rych  liczba we- 
le osta tn ich  spisów  wynosi około 38.000, 
znane je s t rządow i dokładnie z spraw ozdań 
k ilkakro tn ie przesy łanych  przez nam iestn ika  
w D alm acyi, i od chw ili przestąp ien ia g ra ­
n icy  na nasze te ry to ry u m  przez p ierw szych  
w y chodźców , było szczególniejszej uw agi 
w ładz przedm iotem .

„R ządu sta ran iem  zawsze było nieść 
ulgę tym  nieszczęśliw ym  w ciężkiej ich doli, 
w m iarę m ożności i zasobów  p ie n ię ż n y c h ; 
m ianow icie zaś w czasie osta tn im , z okoli­
czności nastającej pory zim owej rozpow sze­
ch n ił rząd zapom ogi, udzielane dotychczas 
tylko osobom niezdolnym  zarabiać, na w szyst­
kich bez w yjątku wychodźców. W ym iar u- 
dzielanej im  alim entacyi w yuosi obecnie dla 
wychodźców  przebyw ających w D ubrow niku  
w liczbie 2500, po dziesięć centów , w innych  
m iejscowościach tegoż k raju  5 centów  dzien­
nie na głow ę, tak że w ydatek ten  pom inąw ­
szy inne, dochodzi m iesięcznie znacznej kw oty 
60.000 zł. Podw yższeniu  tych  kw ot alim en­
tacyjnych staw ają na przeszkodzie w zględy 
konieczności, w ym agające jak  najw iększego 
ograniczenia we w szystk ich  gałęziach  budże­
tu, tern w ięcej, ile że z zasobów skarbow ych 
naw et krajowcom  pogrążonym  w nędzy n ie- 
zawsze nieść m ożna ulgę. W  ogóle w ym iar 
zapomożeń, k tórych  w najbliższej przyszłości 
udzielać się będzie rzeczonym  wychodźcom , 
zależeć będzie od wysokości kredytu , który 
na ten  cel przyzw olą delegacye.

„Oo się tyczy stanu zdrow ia w śród w y­
chodźców , w chwili obecnej m ożna go n az­
wać w ogóle zadow alającym  i nie w zbudza 
szczególniejszych o b a w ; m ianow icie też nie 
było potrzeba dotychczas obawiać się szko­
dliwego w pływ u, na san ita rne  stosunki lu d ­
ności krajowej. Ze w porze zimowej dla n ie­
dostatków  w pom ieszczeniu , przyodziew ku i 
pożywieniu w ychodźców  pojawiać się będą 
w śród nich liczniejsze w ypadki choroby, je s t 
w ynikłością stosunków , k tórym  zapobiedz nie 
je s t w sile rządu. R z ą d  nie zaniecha jednak , 
rozum ie s i ę , n iezbędnych  kroków  san itarno- 
policyjnych, które już podczas ostatn iej zimy 
z skutkiem  były zastosow ane, gdy w n iek tó ­
rych  m iejscow ościach politycznych okręgów 
K nins i D ubrow nika pojawiły się w śród w y­
chodźców  choroby epidem iczne.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

M in is te r hand lu  O h l u m e c k i  zwalcza 
znane w nioski dwu mniejszości do artykułu  
V II trak ta tu  o austro - w ęgierskim  związku 
haudIow7o - celnym , wskazując na u trudn ien ie  
dzieła ugody i godząc się co najw ięcej na 
ujęcie w niosku Sussa w form ie rezo lucji

lecz prow adzoną byw ała z całą za c ię to śc ią , 
n a  jak ą  tylko^ zdobyć się może kobieta 
nam iętna. K siężna w razach tak ich  w y­
stępow ała  śmiało, osobiście do w a lk i , a 
gdy to nie pom ogło, zalana łzam i udaw ała 
się do k r ó la , obsypując go w yrzutam i. Król 
zw ykle u legał i zdaw ał się na łaskę i n ie ła ­
skę despotycznej kobiety. W  p rzeciw nym  ra ­
zie udaw ała się księżna do ś ro d k a , k tóry  w 
jej rękach  by ł najpotężniejszym  , do in tryg i, 
naw iązanej m is te rn ie , snutej z m istrzow ską 
zręcznością, w ytrw ale, konsekw entn ie , z całą 
dyplom acyą i spry tem  m ądrej niew iasty, z 
całym  aparatem  środków , jak iem i dyspono­
wać było  m ożna, nie w yjm ując —  złota...

K siężna by ła kobietą niepospolitego cha­
rak te ru . W szak ona to sam a prow adziła 
w szystkie in teresa swego dom u, ona była ta r ­
czą i sen iorem  rodziny, ona to w yjednyw ała 
b u ław y ,'k rzesła  senatorskie i ordery, ona to kie­
row ała w yboram i na se jm ikach  poselskich w 
całej znacznej części Polski na korzyść Sapie­
hów , B rau ick ich  i innych  krew nych.

Sam a księżna prow adziła korresponden- 
cyę liczną począwszy od listów  do króla, a 
skończyw szy na instrukcyach  do zarządców  
dóbr, sam a staw ała we wszystkich procesach, 
ezem oburzony K oźm ian nie w ahał się n a ­
zwać jej pieniaczką.

Taka. silna i bezw zględna kobieta, po­
s trach  senatorów  i dygnitarzy , k tó rych  w y­
nosiła i obalała, jak  n. p. T yzenhausa , jakże 
m usiała być straszną sw ym  ryw alkom , tym  
osobliwie, które jeszcze nie obznajm iły się ze 
św iatem  w arszaw skim , jeszcze n ie znały  całej 
potęgi i całej zręczności tej kobiety , a z re ­
sztą n ie  um iały  używ ać tej sam ej broni.

P an i krajczyna n iebaw em  m iała  się stać 
celem niechęci księżnej wojowodzicowej i 
paść ofiarą jej po tęg i w św iecie w arszaw skim .

(Dokończenie nastąpi).

P. K  ii b e c k tedy  na w ypadek odrzu­
cen ia  w niosku Siissa (o regulacyi D unaju) 
w a o ń  podjąć go w forlnie rezo luc ji.

Po obronie w niosków  przez pp, S ii s- 
s a i M agga w głosow aniu upadają one zna­
czną w iększością. P osłow ie Polacy głosowali 
przeciw  n im . W niosek p. Kiibecka także 
upada, lubo m niejszą już  w iększością, gdyż 
g łosow ali za n im  także nasi posłow ie.

A rty k u ł V III  stanow i o jednolite j na 
obu obszarach krajów  a d m in is tra c ji kolejo­
wej ; ustęp  osta tn i zobow iązuje oba rządy do 
propagow ania budow y dróg żelaznych w kie­
ru n k u  ku Turcy i.

W szczyna się obszerna nad tym  a rty ­
ku łem  dysknssya , w której tylko p. M o n t i  
w ystępuje z w yraźnie sform ułow anym  w nio­
skiem , aby owe drogi żelazne szły przez 
D a lm ac ję ; m in is te r handlu  zaś O h l u m e c k i  
dowodzi, że jedyną norm ą postępow ania rzą­
du w propagow aniu tyci) d róg żelaznych 
może być najkró tsza lin ia  do Carogrodu.

P rzeryw ając  dyskussyę, zam yka prezes 
posiedzenie o godzinie 3 i naznacza dzień 
ju trzejszy  dla posiedzenia następnego.

W iedeń, 16 stycznia. (Koresp 
Gaz. Lwowskiej.) Dzisiejsze posiedzenie.. Izby 
poselskiej pod nie jednym  w zględem  w yróżniało 
się z m onotonnego i ospałego w ostatn im  czasie 
biegu pracy parlam entarnej. I  tak —  by iść po­
rządkiem  chronologicznym  —  udało się p. bar. 
K ellerspergow i przem ów ieniem  sw oiem  przy­
kuć do siebie na chw ilę uw agę Iz b y , bo 
m ow a jego była poniekąd  niespodzianem  in ­
termezzo, za którem  niebaw em  poszło drugie 
intermezzo, wręcz innej na tu ry , bo św iadczą­
ce o w ielkiem  roz targn ien iu  Izby; w ydarzył 
się fak t n iepam iętny , że trzeba było zarzą­
dzić im ienne w yw ołanie, aby stw ierdzić kom- 
petencyę Izby  do uchw ał. N iepom ułu też n a ­
stępn ie  ożyw ił Izbę —  a dla nas najw aż­
niejszy to m om ent -— w niosek G r o c h o l ­
s k i e g o ,  a raczej m niejszości kom isyjnej pod 
przew odnictw em  szanow nego prezesa Koła 
polskiego w spraw ie zaprow adzenia sprzeda­
ży taniej soli bydlęcej. Sukces w tej spraw ie 
tern więcej znaczy, ile że nie obyło się bez 
bardzo w pływ ow ego przeciw ieństw a, które 
ła tw o  m ogło było zrów now ażyć silne także 
poparcie w niosku. Tak ten wniosek, jak  i 
spraw a zm iany przepisów  o op łatach i s tem ­
plach przy  zm iauie w łasności, broniona dziś 
przez p. dr. D w orsk iego , m a zresztą już 
swoją h isto ryę pa rlam en ta rn ą , o k tórą n ie­
daw no przy innej sposobności potrąciliśm y.

Zagaił posiedzenie prezes R e c h b a u e r  
o godz. 11 m in. 2 5 , w yjednując urlop m ię­
dzy innym i p. S k r z y ń s k i e m u  dw u tygod­
niowy.

M in ister spraw  w ew nętrznych  w nosi 
nowe dopełn ien ie p relim inarza budżetu na r. 
1878, żądając kredytu  w ilości 2000 złr. na 
budow le w odue w Akw ileji.

Z porządku dziennego idzie ua sam - 
przód pierw sze czytauie w niosku D w orskiego 
a raczej gotow ego pro jek tu  ustaw y o zm ia­
nie rozporządzenia m in iste rstw a skarbu z 
dn ia 3 m aja r. 1850 o stem plach i opłatach 
p rzy  zm ianie w łasności.

P . dr. D w o r s k i  uzasadnia w niusek , 
w ykazując niespraw iedliw ość przepisu zaw ar­
tego w § 9 tym  w spom nianego powyżej roz­
porządzenia, jak  niem niej sprzeczność z u- 
staw ą tabu larną, k tóra wręcz przeciw nie, niż 
parag ra f ten, dozwala bezpośrednio w pisanie 
ostatniego nabyw cy nieruchom ości jako w ła­
ściciela. Szczególniej Galicya, i to w m ierze 
znacznie większej od in nych  krajów , jest do­
tkn ię ta  pw ym  przepisem , gdyż z jednej s tro ­
ny zm iana w łasności bez porów nania czę­
ściej tu  po sobie następuje, z drugiej strony  
księgi g run tow e nie są jeszcze uregulow ane. 
Poniew aż rząd w licznych rozporządzeniach 
łagodzących, lubo niedostatecznie jeszcze ła ­
godzących przepis wyżej w spom nianego p a ­
ragrafu , uznał n iespraw iedliw ość jego, a nad- 

,to sam  już  u zna ł także potrzebę usunięcia 
go, gdy  w październiku r. 1875 w niósł od ­
pow iedni p ro jek t ustaw y, przeto spodziew a 
się m ówca, że w niosek jego  nie dozna n ie ­
przychylnego w Izb ie przyjęcia. Oo do fo r­
m alnego trak tow ania  spraw y, w nosi o p rzy­
dzielenie jej kom isyi zajm ującej się spraw am i 
stem plów  i opłat.

Izba przychyla się do w niosku tego. 
N astępuje ciąg dalszy rozpraw  szczegóło­
w ych nad au s tro -w ęg ie rsk im  trak ta tem  o 
zw iązku handlow o- celuym . m ianow icie nad 
streszczonym  już w  ostatuiem  spraw ozdaniu 
artyku łem  V III.

P . bar. K e l l e r s p e r g  naw iązuje do 
znanej z rozpraw  o sta tucie bankow ym  m o­
wy pana m in is tra  O ig r a ,  w której cierpka 
dosta ła  się p. K ellerspergow i odpraw a, i od­
w dzięczyw szy się uszczypliw em i docinkam i, 
k tó re  stanow iły dość d ług i w stęp m owy, 
przechodzi do rzeczy, t. j. do projektow anego 
przez k o m is ję  a zwalczonego przez rząd  zo­
bow iązania rządów  obu do propagow ania 
dróg żelaznych, k tóreby  łączy ły  m onarchię z 
W schodem . M ówca ośw iadcza się za tym  w nio­
skiem  kom isyi, wywodząc, że daw niej rząd  
sam  by ł w ielk im  tej idey zw olennikiem , aż 
nagle n as tąp ił zw ro t w zapatryw aniu . M ówca

i rozb iera  sp raw ę z stanow iska przyszłych lo- 
j sów  Bośuji i H ercegow iny i pow iada : Chodzi 
j tu o k o m u n ik ac ję  z B ośnią i H ercegow iną. 
I Jeśli tam  przyjdzie do sku tku  status quo 
i amelore, lubo nie w y d jje  mi się to rzeczą praw  - 
j dopodobną, natenczas w iutere.-ie tak T u r­

c j i  jak  A n stro -W ęg ie r bvłobv ulepszyć tam  
kom un ikacje . Jeśliby  zaś p ro w in c je  te nam  
przypaść m iały, w tedy zachodziłoby pytanie, 
k toby je  otrzym ał, A ustrya  czy W ęgry. G dy­
by W ęgry o trzym ały , m ożeby się w zbraniały  
przyjąć ten  podarek, ale droga żelazna z pe­
w nością p izyszłaby  do sk u tk u ; gdyby zaś 
nam  p row incjo* te  zostały przekazane, co u- 
w ażałbym  za szczęście m ało godne poza­
zdroszczenia (głosy: p raw da!), żyw otny in ­
teres nasz w ym agałby tej kom un ikac ji, i po­
w inniśm y z góry zastrzedz sobie niezależność 
od W ęgier, abyśm y ich  nie potrzebow ali pro­
sić o przyzw olenie. P ro w in c je  te m ogłyby 
nareszcie stać się w spólną w łasnością obu 
części m onarchii na w zór A lzo-L otaryngii z 
Sarajew em  jako S trassburg iem , nad czerń u- 
bolew ałbym  już ze względu na kwoty co do 
w ydatków  w spólnych, bo W ęgrzy  chc ie li­
by może płacić nie 28 ani 32 prcf., lecz 10 
poct., —  natenczas także byłoby rzeczą szcze­
gólniejszą, gdybyśm y musieli udaw ać się do 
W ęgrów  z pokorą co do budow y drogi że­
laznej. Dla tego lepiej zgóry ująć obowiązek 
obu rządów  w form ę przepisu ustaw y.'’ —  
M ówca kończy użytem  już daw niej porów ­
naniem  o skale Tarpejskiej, m ów iąc: Gdyby 
rząd  b y ł.rz u c ił  się z skały Tarpejskiej, za­
n im  doprow adził rokow ania z W ęgram i do 
takiego stadyum . jesfem  pew ieu, że byłby 
odrodził się feniksem , a m y bylibyśm y go 
w tedy z radośc ią  znów pow itali (brawo! 
brawo! ) ; ale rządow i m iłe było życie z po­
św ięceniem  naszych interesów .

W  głosow aniu uchw alono a rty k u ł V III 
z m ałą  zm ianą, t j . z skreśleniem  w yraźnie 
wskazanego k ierunku  przyszłej kolei ku 
W sphodowi. W niosek M ontego o skierow a­
nie kolei na D alm acyę upada.

A rty k u ł IX m ówi o konsula tach , które 
należ.eć m ają do w ydziału m in iste rstw a spraw  
zagran icznych . A rty k u ł X przepisuje, że oba 
m in iste rstw a haudlu  pow inny na wzajem 
udzielać sobie dat sta ty stycznych . Oba a r ty ­
kuły uchw alono bez dyskussyi.

A rty k u ł XI stanow i o jednolitości a d ­
m in is trac ji poborów  z soli, ty toniu , okow itę, 
piw a i cukru. Tu dodany je s t w niosek m niej­
szości kom isyjnej pod przew odnictw em  G ro­
cholskiego, zastrzegający obu rządom  praw o 
zaprow adzenia sprzedaży taniej soi i bydlwrw 
po cenie najw yżej 4 z™ za 100 kilo.

P. dr. G r o c h o l s k i  m otyw uje w nio­
sek, wskazując, jako już w r. 1868 rząd au- 
stryacki był za zachow aniem  sprzedaży soli 
bydlęcej i tylko w skutek  oporu w ęgierskiego 
zniesiono tę^sprzedaż; później aloli rząd ob­
ja w ił z a m i a r  przyw rócenia jej, rezolucye Izby 
w ypadały też w tym  duc hu :  naw et teraź­
niejszy m in iste r skarbu uznaw ał potrzebę 
przyw rócenia tej sprzedaży. M ówca p u n k t po 
punkcie obszerniej rozbiera i kończy zalece­
niem  w niosku swego ku przyjęciu.

P. P t l i i g l  przypom ina, jak rok w rok 
pow tarzają s ię  skargi rolników  na brak soli 
byd lęce j; oblicza korzyści dla roln ika na 
2.70 zł. rocznie od sztuki b y d ła ; zalecając 
tedy w niosek Grocholskiego, 'dodaje tylko po­
praw kę, aby w miejsce ceny 4 zł p o ło żo n y  
5 zł. —  P. P r o s k o w e t z  zw alcza w nio ­
sek, nie radząc pow tarzać przykrych  d o ­
św iadczeń nabytych  z solą bydlęcą w cza­
rach  daw niejszych. —  P  P l e n e r " ,  w ska­
zawszy n a  w ielką ważność przedm iotu , s łu ­
szność w niosku i stosowność chw ili obecnej 
do obrad nad n i m,  obszernie a gorąco go 
popiera. —  M in ister skarbu P r e t i s  p rzy ­
znaje, że daw niej był zw olennikiem  sp rzeda­
ży soli bydlęcej, ale przekonał się w tym  
punkcie inaczej. D otychczasow e przym ieszki 
do soli dla jej zdeuaturalizow ania okazały się 
n ieprak tycznem i, tak że rolnicy gospodaru ją­
cy rac jo n a ln ie  zawsze woleli używ ać czystej 
soli. N adto  działy się takie nadużycia, że z 
wzm agającą się sprzedażą soli bydlęcej zm n ie j­
szała się sprzedaż soli kuchennej w  sposób 
zatrw ażający i szkodliwy dla sk arb u ; gdyż 
n iem a jeszcze sposobu denaturalizow ania soli 
tak, aby by ła nieszkodliw ą dla zw ierząt, a 
nieużyteczna dla ludzi. P ożytek  dla rolnika, 
w ynoszący rocznie tylko 60 et. do 1 zł. nie 
n ie  jest też stosunkow o tak wielki, jak s tra ­
ty dla skarbu. Zi tych  przeto względów 
ośw iadcza się m in iste r przeciw7 wnioskowi 
m niejszości.

P . dr. G r o c h o l s k i  odpow iada m i­
nistrow i, że nie chodzi fu bynajm niej o to, 
by n a ty ch m iast zaprow adzono sprzedaż soli, 
lub żeby ją  wogóle zaprowadzono, lecz je d y ­
nie o zastrzeżenie dla A ustry i praw a zap ro ­
w adzenia jej niezależnie od W ęgier Że taka 
je s t myśl w niosku, w ynika już z tą d , iż do 
rzeczyw istego zaprow adzenia sprzedaży soli 
bydlęcej po irzebaby osobnej ustaw y.

P . B i i r n f e i n d  z powodu w ażności 
spraw y wnosi o im ienne g łosow anie, k tóry  
to w niosek jednak  nie zyskuje dostatecznego 
poparcia.

W  głosow aniu p r z y j ę t o  artykuł XI  
w r a z  z w n i o s k i e m  G r o c h o l s k i e g O j
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który zyskał 85 głosów  (przeciw  72). W nio ­
sek p. P flugla odrzucono.

Tu przerw ano obrady, kończąc posie­
dzenie o godź. 3 m in. 5 —  N astępne w piątek.

SPRAWY ZAGRANICZNE

(Z F ra n cy  i.)

Sm utek, jaki w yw ołała śm ierć króla 
W iktora E m anuela we F ran cy  i je s t  ogólny 
i szczery, w szyscy bow iem  wiedzą, że m im o 
zbliżenia się do N iem iec, podyktow anego po- 
litycznem i pobudkam i, zm arły  król w sercu 
pozostał zawsze w iernym  przyjacielem  F ra ii-  
cyi. Sym patyj jego  następcy  nie je s tF ra n c y a  
tak pew ną, przeciw nie, jest p rzygotow aną na 
to, że król H um bert, może więcej ze w zglę­
dów na w ew nętrzne stosunki swego państw a 
niż na zew nętrzne położenie, jeszcze bardziej 
ścieśni stosunki z N iem cam i. M iu isteryum  
D ufaure-W adding ton  życzyło sobie objawić 
sym patye republik i francuskiej do W łoch 
przez w ysłanie kilku znakom itości rep u b li­
kańskich  n a  czele deputacyi mającej wziąć 
udział w uroczystości pogrzebowej. A toli za­
m iar ten  został udarem niony przez osobisty 
a dość charak terystyczny  krok króla H um - 
berta. Król H u m b ert natychm iast po zgonie 
sw ego ojca w ysłał do m arszałka C onroberta 
jako przyjaciela i tow arzysza broni zm arłego 
m onarchy telegram , w którym  w yraził ży­
czenie, aby m arszałek był obecnym  n a  po­
grzebie. Takim  sposobem  król H um bert 
w skazał sam osobistość, k tórąby F ra n c ja , 
jeżeli chce zadośćuczynić jego życzen iu , w y­
słać pow inna a m in iste rstw u  francusk iem u nie 
pozostało nic innego,jak zastosow ać się do tego 
życzenia i reprezen taeyę republik i francuskiej 
powierzyć bonapartystow skiem u m arszałkow i. 
Co się tyczy innej królew skiej uroczystości 
zupełnie odm iennego charak teru , m ianow icie co 
do ślubu króla A lfonsa h iszpańskiego, zapro­
ponow ał W addiD gton , aby F ran cy ę  na tej 
uroczystości rep rezen tow ał m arkiz de Bau- 
neville. Ten jednakże nie p rzy ją ł tego za­
szczytu odwołując się na to. że podczas jego 
krótkiego urzędow ania na stanow isku m in is­
tra  spraw  zew nętrznych , ułożonem  zostało 
pom iędzy nim  a prezydentem  rep u b lik i, aby 

na  h iszpańskiej uroczystości ślubnej
sem n ie t0 u ał  jedeU Z g enerałów - Tym cza- 
n n h lif  ' s,ę m in isterstw n w ynaleźć re ­
publikańskiego generała , k t ó r y b y  b y ł  odpo­
w iednim  do reprezen tow ania F rancy i na kró- 
lew skiem  weselu w M adrycie w charak terze  
nadzw yczajnego am basadora. W  końcu po­
stanow iono poruezye tę m issyę w iceadm ira- 
owi b o im ch o n . k tóry  nie będąc pod wzglę- 

nem politycznym  w ybitną osobistością, nale­
żał jednak  do kilku republikańsk ich  gab ine­
tów i b y ł n a w e t  członkiem  „rządu obrony 
narodow ej “ w roku 1870 71

(W spraw ie rokow ań pokojow ych.)
O próbach i w idokach pokojowych 

um ieszcza Neue frete Fresse następujący cha­
rak terystyczny  a r ty k u ł: „Jeśli się b h c e  nale­
życie ocenić rozwoj spraw  w sc h o d n ic h ,'trz e ­
ba obecnie bardziej niż kiedykolw iek rozró­
żniać kw eslyę rossy jsko-turecką od rossyjsko- 
angielskiej a w zględnie od rossyjsko-europej- 
s f ! eJ kw estyi. K w estya rossyjsko - turecka 
zbliża się do rozw iązania. P o rta  przez w szyst­
kich opuszczona postanow iła  poddać się 
tw ardem u losowi. Odpowiedź rossyjska n ad e­
słana 13 stycznia do K onstantynopola nie 
zaw ierała w praw dzie punktów  pokojowych, 
które dopiero w rossyjgkiej głów nej kwaterze 
m ają być zakom unikow ane, ale pod ług  na- 
szych konstan tynopolitańsk ich  telegram ów  
by ła w ogóle nieco uspakajającą co do is to ­
ty  w arunków  pokojow ych. VV każdym  razie 
z okoliczności, iż P o rta  w ysłała do rossyj- 
skiej głów nej kw atery dw óch dyplom atów 
z pow ołania, Serw era baszę i N am yka baszę, 
podczas gdy generałow ie M ehem et Ali j 
R euf basza już poprzednio rów nież otrzym ali 
polecenie do trak to w a n ia , należy w nosić , że 
P o rta  przystała na żądan ie , aby trak tow ać o 
zaw ieszenie broni rów nocześnie z ułożeniem  
prelim inaryów  pokoju a w zględnie, aby co 
do ostatnich w przódy się ułożyć. Podczas 
gdy dotąd Rossya do rokowań tylko kom en­
dantów  przypuścić c h c ia ła . teraz rokowania 
odnoszące się. do prelim inaryów  pokoju będą 
prow adzone przez Serw era i N am yka baszów, 
a m ilitarne rokow ania o zaw ieszenie broni 
przez generałów . P raw dododobieństw o, że te 
rokow ania doprowadzą do przyjęcia w arun ­
ków rossyjskich, je s t tern w ię k sz e , gdy się 
zważy że' P orta  nie ma najm niejszych w ido­
ków aby bez obcej pomocy m ogła staw ić 
skuteczny' opór. Ani prelim inarya pokoju ani 
też w arunki zawieszenia broni, nie m ają w y­
chodzi ć poza granice tego, co może bye n o 
żone pom iędzy Rossya a T u rc ją , podczas 
gdy w szystko inne m a być podobno pozo­
staw ione do rozstrzygnięcia areopagow i e” r0 '  
Pejskiem u. Ja sn ą  je s t więc rzeczą, że należy 
odróżniać kw estyę rossyjsko-turecką od ros- 
syjsko-europejskiej a w zględnie rossyjsko-an- 
gielskiej. O statnie więc kw estye zostaną m e- 
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rozw iązane, choćby naw et pom iędzy Rossya 
a Turcyą. jak przypuszczać n a le ż y /p rz y sz ło  
do zaw arcia prelim inaryów  pokojow ych w 
najbliższych dniach a może naw et w dem on­
stracy jny  sposób w dniu o tw arcia parlam en­
tu angielskiego. M imo prelim iuaryów  poko­
jow ych w iara w trw ały  pokój n ie  zapuści 
głębokich  korzeni. K w estya odzyskania ru 
m lińskiego pasu Bessarabii i kw estya D arda- 
nellów  a za temi k w estyam i i zm iana trak ­
ta tu  paryskiego, zawsze będą jeszcze figuro­
w ały w praw dzie nie w program ie rokow ań 
rosśyjsko-tureckich , ale rokowań europejskich. 
Rossya w obydwóch k ierunkach zdaje się 
chcieć przeprowadzić sw ą wolę, lub gdyby 
m iała odstąpić od sw ych żądań, ustępstw o to 
zrobić zależne,n od innych korapensacyj je ­
szcze daleko ważniejszych dla potęgi rossyj- 
skiej na W schodzie. “

(Głosy an gielskie o k lę sce  Tnrków ).
Pall M(M Gazette ośw iadcza w d łuż­

n y m  artykule, że podbicie T urcy i przez Ros- 
sve iest jednem  z najw iększych niebezpie­
czeństw  dla Anglii- A  niebezpieczeństw o to 
grozi bezpośrednio, albowiem  lada chw ila 
może n a s t ą p i ć  zawarcie pokoju bez A ng in . 
Po najnowszej klęsce wojsk tu reck ich  me
m o ż n a  naw et wątpić, że poko, zostanie za­
w arty  zwłaszcza, że w S tam bule  stronn ic tw o  
nrzYchylające się. do zaw arcia pokoju, w zra­
sta  z każdym dułem . D ziennik ten  nazyw a
s t r o n n i c t w o  pokojowe w S tam bule s tro n n ic t­
wem  rossyjskiem  i objaśnia, dlaczego to czy­
ni S t r o n n i c t w o  to składa się po części z lu ­
dzi P rzekupionych przez Rossyę, k tórzy pod- 
cz s Pca ei S n y ,  agitowali na korzyść R os­
s y !  a po części z ludzi należących do rzędu 
na/lepszych patryotów , którzy nie chcą juz
dłużej żyć z  R o s s y ą  w ciągłej wojnie Ci pa- 
aiuzej . gposob następujący : T ur-

liczyli z a w s z e  na pomoc ze strony  A nglii
a to nfe dlatego, że A nglia me sym patyza- 
a to m e u e' tem sł„ sznem przypu-
L l i i n  że upadek państw a tureckiego po­
szczeniu e b czone straty  i m ebez-

„ E L  I  A  » m e j A uglii. Tym czasem  
pokazuje się obecnie, że logiczne rozum ow a­
nia Turków  nie miały podstaw y i ze Turcy 
n e mogą liczyć na pomoc A ngin . Owoz po- 
Tnstaie Turkom  w ybór albo m iędzy bezpo/y- 
tecznym  aliantem , który w chw ilach najw ięk­
szego niebezpieczeństwa osadza sw ych sp rzy ­
m ierzeńców na lodzie, albo też m iędzy po­
tężnym  wrogiem , z którym  jednakow oż mo 
żna w przyszłości żyć w zgodzie. W tych 
rozum ow aniach patryotów  tu reck ich  u p a try ­
wano tylko groźbę. Ale ta  groźba może w 
każdej chw ili zam ienić się w czyn. Na razie 
jest rzeczą pew ną, że nie m a już  trudności, 
którejby nie pokonały wojska ro sy jsk ie . P rze­
praw a G nrki przez B ałkan, o p i.ana  szczegó­
łowo przez korespondenta D aily News  jest 
najlepszą odpow iedzią na ten  g łup i optymizm 
angielski, k tóry  liczy ł ciągle na uiezdaruosc 
wojsk rossyjskich i na niemoc Rossyi. Ros­
sya, tak pisze dalej Pall M ail Gazettc, roz­
wija obecnie w całej pełni sw ą siłę, jaką 
posiada n iew ątpliw ie a rozwija ją  istotnie w 
sposób im pouujący... B łędy popełnione przez 
pojedyńczych dowódców mogą być n a p ra ­
wione; na braki w adm ini*tracyi wojskowej 
nie zw azają kom endanci, którzy szafują lak 
bojuie k rw ią ludzką i którzy dowodzą arm ią 
tak po tu lną i posłuszną, jaka jest arm ia g e ­
nerałów  G urki i Radeckiego." Tylko głupiec 
może lekceważyć taką potęgę. Mimo złego 
stanu finansów , m im o braku zdolnych ko­
m endantów  jest taka potęga bardzo groźną 
jako nieprzyjaciel; potrzebuje ona tylko pie­
niędzy i zdolnych wodzów', ażeby stać się 
najgroźniejszą na św iecie. —  M orning Post 
nie w idzi w tem  n ic dziwnego, że Rossyanie 
ebeą osiągnąć jaknajw iększe sukeesa i sko­
rzystać z n ich  przy układaniu  w arunków  po­
kojowych. N ajw iększem  nieszczęściem je s t 
tylko to, że n ik t w całym  świecie nie wie, 
jaki je s t plan A nglii, której przecież pow in­
no najbardziej zależeć na tem , ażeby p re ten ­
s je  rossyjskie nie były w ygórow ane. N ies te­
ty przyzw yczaiły  się już  w szystkie m ocarst 
wa europejskie nie reflektow ać na A nglię. * 
isto tn ie, A uglia albo uspokoi się, albo też 
po up ływ ie kilku tygodni będzie m usiała 
chw ycie za oręż w śród bardzo niekorzystnych 
stosunków . M inisterstw o pow inno bezw łocz- 
nie odpow iedzieć sobie na pytanie : Gzy chce 
prow adzić w ojnę na w ypadek, gdyby Rossya 
zażądała o tw arcia D ardanellów  dla rossyjskich 
statków  w o je n n y c h , obsadzenia S tam bułu  
przez sw e w ojska i w ydania floty tu reck ie j?  
Tymczasem utrw ala się coraz bardziej m n ie ­
m anie, że A ng lia  w ystąpi czynnie tylko w te­
dy gdyby  Rossya zagrażała kanałow i suez- 
k iem u. —■ Z pom iędzy tygodników  angiel­
skich gani najbardziej The Economist dyplo­
m atyczną nieczynność rządu  angielskiego. 
Zdaniem  tego pism a popadł rząd angielski 
w najkry tyczniejsze położenie. Jeżeli zostauie 
zaw arty  pokój tylko m iędzy T urcyą a Ros­
są, stan ie się T u rc ja  wazalem rossyjskim  a 
na tein  ucierp ią niezm iernie interesa ang ie l­
skie. The L aturday Review  wypow iada o- 
tw arcie następujące zdan ie : A rdahan  i Kars, 
Szybka wraz z całą załogą, padły  ofiarą zło­
ta  rossyjskiego. Jeżeli arm ia w  Szybce nie

stycznia 1878.

nego n iedołęstw a. T en epizod rozstrzygn ie  I 
praw dopodobnie losy kam panii. W  końcu po ­
wiada ten  dziennik, że na M ahm udzie D am a- 
cie i Sulejm anie połączonych ścisłym  w ęz­
łem  przyjaźni cięży w ielkie podejrzenie.

(Los jeń có w  tureckich).
Z F ra tesz tie  pisze 6 b. m. koresponden t 

Augsb. A llg . Z  tg. „Los jencow  tu reck ich , m a­
szerujących obecnie z Z im nicy  n a  F ra tesz tie  
do Bukaresztu a ztam tąd  w  g łąb  Rossyi, jest 
okropny. W  oddziałach po 2 .000 ludzi, ’ m a­
szerują ci nieszęśliwi w śród najokropniejszego 
niedostatku. Każdy dzień rozpoczyna się no- 
wemi cierpieniam i. W czoraj w ieczorem  przy­
było do wsi Oinaku, oddalouej z tąd  o 4 kilo­
m etry  2 .000 w alecznych T urków  w ziętych 
do niewoli w P lew nie. Z stepów  rossyjskich  
dął im silny w icher w oczy. T erm o m etr Re- 
aum ura w skazyw ał 19 stopni niżej zera a za­
nosiło się na w iększe jeszcze zim no. T en od­
dział zrobił dn iem  przed tem  25 kilom etrów  
drogi a ani na stacyi, z której w yruszył, ani 
też na stacyack, przez k tóre m aszerow ał, nie 
o trzym ał pożywienia. W  ciągu dn ia’ 19 
Turków  zm arło z g łodu! a pi zeszło 40 
żołnierzy m usiano zostaw ić n a  polu bez 
żadnej pomocy, albowiem  poodm rażali nogi 
od kolan i nie byli w stan ie  zrobić an i kro­
ku naprzód. Przew ażna część tych  Turków  
w idziała po raz pierw szy w sw em  życiu zimę 
w takiej postaci. Z apadł już zm rok, gdy ta 
bezbronna i nieszczęśliw a d rużyna stan ę ła  w 
Oinaku. Bardzo wielu jeńców  uskarżało  się 
na straszny ból żołądka, ale n ieste ty  w całej 
wsi niepodobna było znaleść pożyw ienia przy­
najm niej dla najbardziej zg ło d n ia ły ch . Z nu ­
żeni, zm arznięci i zg łodniali, rzucili się bie­
dni jeńcy  na pole pokry te g ru b a  w arstw a 
śniegu. Mniej cierpiący przykryw ali swem 
ciałem  chorych i konających z g łodu i zim na. 
W ielu z nich zasnęło snem  w iecznym . Moje 
zabiegi u wójta tej m iejscow ości, ażeby zli­
tow ał się nad tym i ludźm i, c ierpiącym i tak 
okropnie, pozostały bez skutku . O św iadczył 
mi krótko i węzłowato, że nic zgoła zrobić 
n ie  m oże; cóż to zresztą może go obchodzić 
„że zginie z g łodu i z im na kilkudziesięciu 
w rogów ?“ Tym czasem  przeniosło  się już isto t­
nie kilkudziesięciu jeńców  do w ieczności a 
in te ligentniejsi z nich pracowali z najw ięk­
szem w ytężeniem , ażeby konających utrzym ać 
przy życiu. W szelkie jednak zabiegi i s ta ran ia  
były nadarem ne, albowiem  znużenie w skn- 
teg  forsow nego m arszu w połączeniu z zu- 
pełuym  brakiem  wszelkiego, pożyw ienia, m u­
siało w yczerpać siły. N a zaszczytne uznanie 
zasługuje zachow anie się pew nego rossyj­
skiego lekarza ze szw adronu huzarów, sto ją­
cego w pobliżu załogą. Teu człowiek z se r­
cem uratow ał życie 30 konającym  Turkom . 
Kilku żołnierzy  rossyjskich było mu pom oc­
nych  w tem  dziele hu in an ita rn em , podczas 
gdy eskorta rum uńska, składająca się z 3 dy- 
wizyi, nie in teresow ała się wcale losem i 
cierpieniam i T urków  i sta ra ła  się tylko o to, 
ażeby ogrzać się i znaleźć pożyw ienie dla 
siebie. Była to noc okropna dla n ieszczęśli­
wych jeńców , który nie chcąc w ciągu nocy 
zasnąć w skutek  mrozu snem  wiecznym , bu ­
dzili się naw zajem  i opowiadali sobie an eg ­
dotki i przygody z ostatn iej wycieczki z P iew - 
ny. N ajw ym ow niejsi podtrzym yw ali ciągle 
rozmowę ; cytowali ustępy z koranu, w edług 
których czuwa A łła h  nad w ieruym i i nie da 
im  zaginąć : tym sposobem  wlewali o tuchę 
w ty c h , k tórych  opuściła w iara w lepszą 
przyszłość. N adzw yczajnie ożywczo oddziały­
wały na zrozpaczonych Turków  opow iadania 
starszych żołnierzy ; w krótce ustąp ił sm utek  
i wesołość szczera zapanow ała w tym m ałym  
obozie na czystem  polu. Tak gawędzili, śp ie­
wali i żartow ali T urcy  przez całą noc. D o­
praw dy, m usiałem  podziw iać tych nieszczę­
śliwych a zarazem  zazdrościć im tego h u ­
moru ; je s t to w istocie dziwna rasa 
ludzi, dziw ny charak ter, osobliwsza m iesza­
n ina spokoju i ruchliw ości. Dzisiaj z rana 
spędzono ich znowu jak  trzodę bydła, w celu 
w yruszenia w dalszą drogę. Mimo nadzw y­
czajnej czujności sam ych jeńców , zam arzło z 
n ich k ilkunastu w ciągu nocy. I tak, w pew - 
nem  miejscu, na uboczu, znaleziono 7 J ur­
ków nieżyw ych, leżących obok siebie. W i­
docznie schronili się tu ci biedacy, sądząc, 
że będzie im tu cieplej niż gdzieindziej. 
K ilkanaście innych  trupów , rozrzuconych po 
polu, rozszarpały  psy w ciągu nocy. Gdy 
biedni jeńcy  ruszyli z miejsca, obiecano im 
że na najbliższej stacyi, oddalonej ztąd 11 
k ilom etrów , dostaną śniadanie, ale nie wielu 
wierzyło tym  zapew nieniom , wiedząc z do ­
św iadczenia dni ubiegłych, że nieludzka es­
k o rta  nie dotrzym uje n igdy  obietnicy. W śród 
okrzyków : fe.lt. whallah eji adain ! ruszyli
T urcy naprzód. J a  pozostałem  z uprzejm ym  
i ludzkiem  lekarzem  rossyjskim , rozm aw iając 
d ługo o nieludzkiem  trak tow aniu  jeńców  tu ­
reckich ze strony  R um unów , przyczem  oczy­
wiście nie om ieszkałem  napom knąć o m ożli­
w ym  w ypadku, coby też było  gdyby T urcy  
doprow adzeni do najw iększej rozpaczy takiem  
trak tow aniem , zechcieli w ypow iedzieć p o s łu ­
szeństw o i rzucili się na sw ą eskortę?"

K R O N I K A

f Sew eryna lir. B adeniow a,
z domu Pietruska, dama słynna z swej dobro­
czynności, niezmordowana i szczodrobliwa opie*
kunka ubogich, matrona pełna cnót charakteru 
i najpiękniejszych przymiotów serca, wysoce po­
ważana i łubiana w najszerszych kołach sto­
licy i kraju, um arła wczoraj w naszem mieście 
w 66 roku życia. Pogrzeh odbędzie się jutro.

* N ieszczęliw y w ypadek . Dziś
o godz. 7 rano znaleziono w studni na dzie­
dzińcu domu pod 1. 21 przy ulicy Korytnej 
zwłoki dziewczyny Zofii SzostaHównej. Z urzę­
dowego dochodzenia okazało się, że poszła dziś
0 godz. 6 rano do studni po wodę z dzbankiem 
szklannym bez ucha i chcąc zaczerpnąć wody 
ze studni nie głębokiej, schyliła się tak nieo­
strożnie, iż w padła głową do studni. Ocembro­
wanie studni jest tylko dziesięć cali wysokie i 
z tego powodu wytoczono śledztwo ta rn e  prze­
ciw właścicielowi tej realności.

—- W teatrze dziś „Arria i Messali 
n a “ tragedya w 5 aktach A. W ilbrandta, prze­
kład A. Urbańskiego.

t  ® m arli w ostatnich dn iach : w W ie­
dniu rzeźbiarz Józef S c h o n f e l d ;  w Paryżu 
bankier rossyjski G r i i n z b u r g ,  jeden z pierw­
szorzędnych finansistów europejskich, na apo- 
pleksyę; w Cold Spring pod Nowym Jorkiem 
wynalazca dział noszących jego nazwę, Robert 
Parker P  a r  r  o 11.

— B al p o lsk i w W iedn ia . W.
Ztg. donosi: Pod protektoratem JC W . arcyksię- 
cia Karola Ludwika odbędzie się dnia 14 lute­
go w salach Towarzystwa muzycznego bal na 
dochód potrzebującej wsparcia młodzieży akade­
mickiej z Galicyi. Patronat objęło kilka pań 
z koła arystokracyi. Komitet, na czele którego 
stoi książę Poniński, dokłada wszelkich starań, 
ażeby bal ten i w tym roku zaliczony został 
do najbardziej ochoczych.

—  P o m n ik  Łam arm ory. Rada 
gminna Turynu postanowiła wznieść zmarłemu 
generałowi Lamarmora pom nik i subskrybow ała 
na ten cel 10.000 lir.

—  O O sm anie baszy dowiaduje
się Gołos z K iszyniew a: D nia 3go stycznia
Osman ciągle jeszcze baw ił w tem  mieście nie 
mogąc prawie opuścić fotelu, taki był wycień­
czony raną w nodze i daleką podróżą, a przy 
tem zapewne także'przebytem i w ostatnich cza­
sach moralnemi cierpieniami. Rana jego wcale 
nie jest niebezpieczną, dokucza jednak mocno. 
Ze szpadą swą. którą mu car zwrócił, nie roz­
łącza się Osman ani na chwilę; leży ona za­
wsze na krześle obok jego fotelu. Basza przyj­
muje te tylko osoby, które mają do niego in te­
res urzędowy. Dawniejsi jego podkomendni, ba­
szowie, których wzięto do niewoli w Plewnie, 
odwiedzają go, przyjmowani bywają jednak dość 
chłodno i uie dłużej zwykle jak kilka m inut 
trw a to przyjęcie. Przed domem w którym Os­
man mieszka, stoi straż honorowa, jak  przed 
mieszkaniami generałów rossyjskich, a w przed­
pokoju zastać można zawsze oficera ordynanso- 
wego i dwóch żandarmów. Obiady przynoszą 
Osmanowi z kuchni kasyna szlacheckiego. Obroń­
ca plewieński oprócz języka tureckiego, zna co­
kolwiek bułgarski, rozmowę po francusku pro­
wadzoną zdaje się rozumieć, lecz sam nigdy te­
go języka nie używa. Od czasu jak  mieszka w 
Kiszyniewie odbiera codziennie telegram y od 
różnych wysoko postawionych osób w Konstan­
tynopolu. Telegram y te zawierać mają zapew­
nienia, że su łtan  zawsze jednakowo łaskawie 
usposobiony dla niego, i że nawet dzieci jego 
wychowywać kazał razem ze swojemi. Kiedy 
Osman opuszczał Bukareszt, na dworcu pewna 
dama angielska wręczyła mu w spaniały bu­
kiet.

, — Cłrób F ran k lln a . Tajemnica o- 
ząjąca grób głośnego żeglarza i badacza bie­

guna północnego, obecnie całkiem zdaje się zo­
s ta ła  usunięta. Jak  wiadomo, F ranklin  na o- 
s ta tn ią  swoją wyprawę udał się dnia 15 maja 
1846 roku, i ostatnią wiadomość, jaką o nim 
miano, sięga 16 sierpnia tegoż roku. Odtąd nic 
już nie wiedziano o dalszych losach F ranklina
1 osób będących pod jego dowództwem ; dopie­
ro po niejakim czasie skonstatowano, że F ran ­
klin um arł w roku 1847 i że cała osada wy­
ginęła, chcąc dostać się do lądów zamieszka­
nych. Teraz atoli b łysnęła nadzieja, że mogiła 
F ranklina i jego osady zostanie odszukana. 
Niejaki Tomasz Barret, oficer sta tku  wielory­
biego „A Goyton", który to statek zatonął 12 
czerwca 1876 r. w zatoce hudsońskiej, przybył 
do New-Yorku i przywiózł z sobą ły ik ę  sreb r­
ną, którą dostał od jednego z Eskimosów z 
herbami Franklina. B arre t opowiada, że E sk i­
mos ten zawiadomił go, iż okręt, na którym 
znajdował się ow człowiek, do którego należy
a y i a , zgnieciony by ł przez lody u brzegów 

je nej z wysp zatoki hudsońskiej i że niedale­
ko z tam tąd Wyginęła cała osada okrętu. Inni 
Eskimosi opowiadają, że ciała wszystkich bia­
łych zaszyli w skóry reniferów, złożyli na zie­
mi i przywalili kam ieniam i, dla ochronienia 
zwłok od żarłocznych dzikich zwierząt. Twier­
dzą również, że razem z trupam i pochowali 
mnóstwo książek, pozostałych po białych. Miej­



sce, gdzie leżą trupy nazywa się „Iglfild" i le­
ży o jakie 900 mil angielskich od . brzegu w 
głębi kraju. Dotąd do punktu tego nie dotarła 
żadna z ekspedycyj do bieguna północnego. 0- 
becnie, w  celu zabrania ksiąg po Franklinie, 
m a być w ysłana z New-Xorku nowa wy­
prawa.

— N azw isbo now ego k ró la
włoskiego, Hum bert (Umberto), jest pochodzenia 
germańskiego. N osił je uważany za protoplastę 
domu sabaudzkiego hr. Humbert z przydom­
kiem B iała E ęka (W eisshnnd), który żył na 
dworze burgundzkim  około roku 1000 i od ce­
sarza Konrada Salierezyka otrzymał tytułem 
lenna margrabstwo Sabaudyi i Aosty. Humbert 
II rządził tym krajem od roku 1091 do 1103, 
a H um bert I II  w czasach walk Fryderyka Bar- 
barossy z m iastam i lombardzkiemi. Ten ostatni 
w stąpił później do klasztoru i jako mnich pro­
wadził taki świątobliwy żywot, że Papież P ius 
IX zaliczył go w poczet świętych. Później aż 
do syna W iktora Em anuela żaden z książąt i 
królów sabaudzkich nie nosił nazwiska Hum- 
berta.

—  W ażne d ok u m eu ta  państwowe 
skradzione w tych dniach w biurze zarządu 
Tndyj w Londynie. Złodziej wyłam ał pult dra 
Forbes W atsona przełożonego oddziału muzeal­
nego i ztamtąd zabrał owe dokumenta, pomię­
dzy któremi znajdowały się listy urzędowe lorda 
Salisbury. Że złodziejowi nie chodziło o korzyść 
bezpośrednią, wypływa już z tego, iż zabrał 
tylko dokumenta, nie ruszył zaś kosztowności. 
Wypadek ten osłoniony jest tern większą taje­
mniczością, że rzeczone biuro przez dzień i noc 
zostaje pod strażą dozorców.

—  B elg ia  obchodzić będzie w r. 1880 
uroczyście półwiekowy jubileusz swej niepodle­
głości. W połączeniu z tym obchodem ma być 
urządzona w Brukseli wystawa sztuki, przemy­
słu  i gospodarstwa belgijskiego.

—  W spania ły  gm ach otwarto w 
tych dniach w Sztokholmie. Jest to nowa bi­
blioteka królewska szwedzka w „Hum legaarden“ 
wzniesiona kosztem 900.000 koron. Sam księ­
gozbiór, który na początku bieżącego stulecia 
nie liczył jak 30.000 tomów, posiada ich teraz 
około 200.000.

—  W ybuch  w pociągu  kolejowym. 
Podróżni pociągu, który w tych dniach jechał 
z Lugdunu do Maęon przerażeni zostali silną 
detonacją w chwili, kiedy pociąg w łaśnie znaj­
dował się w tunelu. Eksplodował woreczek z 
prochem, który robotDik jak iś  wiózł z sobą w 
oddziale trzeciej klasy. Na szczęście nikt więcej 
nie znajdował się w tern coupe, tylko więc ro­
botnik ów ciężko został pokaleczony, a wagon 
u trac ił daszek i wszystkie okna.

—  O  straszn ym  w yp ad k u  ko­
lejowym donosi depesza z W ashingtonu. Odby­
w ał się w tych dniach m ityng w Ilartfordzie, 
w stanie Connecticut. Otóż pociąg, którym mnó­
stwo osób wracało z tego m ityngu, przełam ał 
most pod Fornington i spadł do rzeki. Wielka 
liczba podróżnych poniosła przy tem śmierć lub 
ciężkie uszkodzenia.

—  W yp ad ek  kolejow y. Na sta ­
c ji Mars we Francyi dnia 5 b. m. pociąg po­
spieszny w padł nam ięszany, który się był spó­
źnił. Zdruzgotane zostały cztery wagony towa­
rowe i jeden osobowy, w którym się znajdowało 
dziesięć osób. Sześć z nich, pomiędzy któremi 
pięciu żołnierzy, odniosło lekkie lub ciężkie 
uszkodzenia.

—  D ziw oląg. Tak opowiadają dzien­
niki wiedeńskie przyszło w tych dniach na 
św iat w U nterach, nad jeziorem Atterskiem 
zdrowy zresztą zupełnie chłopczyk, mający po 
6 palców na każdej ręce i nodze. Podobno bab­
ka' jego także ma tyle palców.

—  T rzęsien ie ziem i. Jak  donosi 
Laib. Z tg ., dnia 13 b. m. o godzinie 3 min. 
17 rano nawiedziło Lublanę trzęsienie ziemi, 
które trw ało dwie sekundy i postępowało w kie­
runku z północy ku południowi.

—  F io lk i w styczn iu . We F ran ­
cyi zima tegoroczna bardzo łagodna. Dziennik 
Mag. AU. dowiaduje się z Paryża, że tam w 
okolicy zbierano w zeszłym tygodniu na polach 
fiołki.

—  W esele ta tarsk ie . W Baku, 
nad jeziorem Kaspijskiem, odbywało się nieda­
wno wesele tatarskie wśród niezwyczajnych oko­
liczności. Narzeczony w towarzystwie drużbów 
w ybrał się po narzeczoną do domu jej rodziców. 
Ci ostatni stosownie do panującego tam  zwy­
czaju żądali od niego pewnej sumy pieniężnej, 
której on jednak uiścić nie chciał. Odmówiono 
mu więc panny a ztąd pow stał spór gw ałto­
wny. Narzeczony w końcu zebrał około 100 
uzbrojonych towarzyszy, ażeby gw ałtem  upro­
wadzić pannę. I  po stronie rodziców tejże je ­
dnak stanął dość liczny poczet zbrojny, przyszło 
więc do zaciętej walki na ulicy. Cały oddział 
straży policyjnej nie zdołał przeszkodzić rozle­
wowi krwi, posłano mu na pomoc 50 żołnie­
rzy, lecz i ta siła  okazała się niedostateczną. 
Tak stronnictwo Kapuletich jak i Montekich ba- 
kujskich przywitało nadciągające wojska gradem 
najrozmaitszych pocisków z okien i dymników. 
Dopiero sprowadzony na widownię walki bata­
lion cały przywrócił porządek. Sześciu rannych 
podniesiono z placu bitwy, pomiędzy innymi 
miejscowego telegrafistę, który był tylko św iad­

kiem zajścia i za swą ciekawość otrzym ał po­
strzał w szyję.

Z  I Z B Y  S Ą D Ó W  E J

(Socyaliści).

(Ciąg dalszy).

(L )  Dwaj świadkowie powołani przez 
Mandyezewskiego, pp. Bazyli Di d o s z ,  słuchacz 
praw  i Bronisław S t a r e c k i ,  słuchacz filozofii 
i szeregowiec przy piechocie, potwierdzili, że 
Mandyezewski w stąpił do adm inistracyi D ruha  
dopiero w lutym 1877.

Trzecim, bardzo ważnym świadkiem był 
Karol S k a n i i  n a  kucharz, odsiadujący obecnie 
karę więzienia za kradzież. W lecie roku zesz. 
siedział Skamina w więzieniu śledczem wspól­
nie z Janem Frankiem . Wówczas to w poga­
dankach wieczornych oświadczył Franko Ska- 
minie, który okazywał jeszcze najwięcej inteli­
gencji ze wszystkich współwięźniów, że został 
uwięziony za propagandę socyalistyczną. Ska­
m ina nie zrozumiał, jakiego to rodzaju jest 
zbrodnia, więc Franko daw ał mu stosowne wy­
jaśnienia i wytłum aczył w sposób popularny 
całą teoryę socyalizmu. Oto porównał on całe 
społeczeństwo z kopicą siana. Najobszerniejszą 
warstwą w tej kopicy jest oczywiście podsta­
wa; a tą podstawą w społeczeństwie jest chłop. 
Średnia w arstw a w kopicy siana, jest już mniej 
obszerną, w społeczeństwie jest tą  średnią w ar­
stwą wojsko, rekrutowane przeważnie z ludu. 
Trzecia warstwa w społeczeństwie, podobnie 
jak  wierzchołek w kopicy siana, jest najmniej 
liczną i składa się z panów, „popów" i urzę­
dników. Pomimo, że ta ostatnia w arstw a jest 
najsłabszą, prowadzi ona rej w społeczeństwie, 
rządzi i gniecie warstwę średnią i najniższą. 
Owóż od stu laty pracują socyaliści nad tem, 
ażeby zmienić ten niewłaściwy porządek rzeczy. 
Chodzi im o to, ażeby lud s ta ł na czele. Woj­
sko, ”popi“, urzędnicy, panowie i t. d. muszą 
ustąpić a wszystko zostanie zrównane. Ażeby 
jednak cel ten został osiągnięty, potrzeba prze- 
dewszystkiem, ażeby lud, który ma kiedyś objąć 
panowanie, zorganizował się należycie. Przede- 
wszystkiem chodzi o podział gruntów  i o zaję­
cie fabryk. Lud powinien zorganizować się w 
gromady a w gromadzie takiej powinna być 
wspólna własność i wspólna praea. Jeżeli po­
tworzą się takie gromady, które będą pracowa­
ły wyłącznie tylko dla siebie, to nie będą mo­
gli egzystować właściciele większych obszarów 
ani też właściciele fabryk i naturalnym  porząd­
kiem rzeczy przypadną te gruta i fabryki gro­
madom. Z „popami", urzędnikami i żydami bę­
dzie daleko łatw iejsza sp ra w a ; tych zgładzi 
się po prostu. Najtrudniej będzie pozyskać woj­
sko dla tej idei. Ale już od wielu lat pracuje 
się gorliwie nad tem, ażeby i tam poznano ko­
rzyści, jakie przyniesie ludzkości urzeczywistnie­
nie idei socyalistycznej i t. p.

Dalej opowiadał Franko Skaminie, że re- 
ligia, małżeństwo i rozmaite inne instytucye 
istniejące obecnie, są największą niedorzeczno­
ścią i że najdalej do 15 lat zostaną usunięte 
wszystkie te przestarzałe rzeczy a nastanie no­
wy porządek. Nad zaprowadzeniem tego nowe­
go porządku pracują na całym świeeie. W Ros- 
syi przebierają się kobiety i pouczają naród o 
tych n o w y c h  ideach. U nas są one również 
rozpowszechnione dzięki stowarzyszeniom i „pro­
fesorom", którzy pozyskują lud. Na czele tego 
ruchu stoi Dragomanów a we Lwowie niejaki 
Zakliński.

Takie rzeczy opowiadał - Franko Skami­
nie, który był tak przejęty temi ideami, że n a ­
tychm iast pospieszył do sędziego śledczego i po­
dzielił się z nim temi wiadomościami. W  pro­
tokole spisanym z Skaminą jest wyjątkowo wy­
raźny dopisek, że protokół został prawie dosło­
wnie spisany tak, jak  go podyktował Skamina 
a dalej jest zawarta prośba deponenta, ażeby 
nie cytowano go do rozprawy głównej, albo­
wiem obawia się zemsty ze strony socyali­
stów.

Na te zeznania odpowiada F r a n k o ,  że 
są nieprawdziwe, że bezmyślny Skamina wziął 
opowiadanie z dziejów powszechnych, głównie 
zaś z rew olucji francuskiej i z komuny pary­
skiej za zasady socyalistów i pomięszał groch 
z kapustą. Skamina utrzymuje znowu, że po­
wtórzył tylko, co słyszał z ust oskarżone­
go, że o historyi francuskiej nie było nigdy 
mowy.

P r z e w o d n i c z ą c y  zwraca uwagę F ran ­
ka, że musi być prawdą, co opowiada Skami­
na, bo zkądże człowiek bez wykształcenia wie­
działby o istnieniu Dragomanowa i w o- 
góle o socyalistacli i ich zasadach. Na
ten argum ent nie umie oskarżony dać odpo­
wiedzi.

W  środę po popołudniu przystąpił trybu- 
bunał do czytania rozmaitych listów, protoko­
łów z zeznań świadków, pism i broszur socya­
listycznej treści, popierających oskarżenie. Treść 
najważniejszych listów, stojących w związku z 
obecną sprawą jest już znaną czytelnikom z 
expose, umieszczonego na wstępie sprawozda­
nia. Zeznania licznych świadków odczytane przy 
rozprawie, rzucają właściwe światło na starcie 
dwóch partyj w stowarzyszeniu Akadem iczeshij 
K ruzok. W ostatnich czasach, w których w ła­
śnie był w wydziale tego stowarzyszenia P a ­

wlik, Franko i inni przeważało stronnictwo, 
przyznające się jawnie do zasad socjalistycznych. 
W  tym też duchu był redagowany Druh. 0 - 
dezwy władz politycznych uzupełniły obra­
zek tych czynności K ru zk a  akademiczeskoho i 
Druha.

Wczoraj nie stanęła do rozprawy oskarżo­
na Anna Pawlikówna, tłómacząc swą nieobe­
cność chorobą. Trybunał wydelegował sędziego 
śledczego z lekarzem sądowym do skonstatowa­
nia tej okoliczności. Lekarz skonstatował, że 
Pawlikówna jest istotnie chorą i w yraziła ży­
czenie, ażeby rozprawa zakończyła się w jej 
nieobecności, prosząc tylko, ażeby który z pa­
nów ohrońcówr bronił jej w razie potrzeby. Try­
bunał przyjął to oświadczenie do wiadomości, a 
dr. Popiel oświadczył gotowość bronienia oska­
rżonej. Następnie uchw alił trybunał'odczytać przy 
d r z w i a c h  z a m k n i ę t y c h  t. z. Z ło tą  hra- 
motę, rodzaj manifestu socyalistów, znalezioną u 
Koturnickiego. (P . n.)

GOSPODARSTWO 1 H A N D E L
-r- W i e d e ń ,  15 stycznia. Na. dzi­

siejszy ta rg  na nierogacizuę, spędzono tow aru 
lekkiego 1316 sztuk, średniego  1256, cięż­
kiego 1314, razem  3886 sztuk, czyli o 457
sztuk m niej niż przed tygodniem , a 1679
sztuk m niej niż dziś dwa tygodnie. Mimo
takiej różnicy w spędach, k tóra pow inuaby
oddziałać korzystn ie na usposobienie n a  ta r ­
gu, od daw na tak ospałe, ta rg  dzisiejszy nie- 
tylko nie polepszył się bynajm niej, lecz ow­
szem w skutek odwilży pogorszył się jeszcze. 
P łacono tow ar lekki 26— 37, średni 37— 42, 
ciężki 42— 46 zł. za 100 kilo ż. w.

W  Paryżu  ostatn i ta rg  na bydło roga-_ 
te i skopy odznaczał się bardzo dobrą t,eu- 
dencyą i dość znaczną zwyżką vv cenach. 
P łacono : woły 68— 88 centim ów , skopy 93 
cen tim y do 1 '02  frk. za pół kilo.

Z TEATRU WOJNY

Lw ów , dnia 19 stycznia.

Z rum elskiego teatru  wojny nie m a dziś 
w ażniejszych w iadom ości. Rossyanie posuw a­
ją  się ciągle naprzód ale postępy ich pozo­
stają daleko w tyle poza przypuszczeniam i 
rozognionej fantazyi dziennikarskiej. D otych­
czas nie m a jeszcze w iadom ości o zajęciu 
T a ta r-B az ard ży k u , o k tórem  Fremdenblatt 
w iedeński już  przed pięciu dniam i donosił. 
A rm ia generała  G urki w zm ocnioną została 
korpusem  serbskim  H orw atow icza. P rzedn ia  
straż arm ii g enera ła  Radeckiego obsadziła 14 
b. m. opuszczoną przez Turków  i podpaloną 
Je n i Zagrę. O operacjach  d y w iz ji generała 
K areow a przeciw  F ilipopo low i, rów nio jak  o 
stanow iskach  i położeniu korpusu tureckiego 
pod dow ództw em  Sulejm aua baszy, nie nie 
wiadomo.

Ze strony  serbskiej doniesiono temi d n ia ­
mi, że kom endant W iddynia rozpoczął z kor­
pusem  oblężniczym  serbskim  rokow ania o ka- 
p itu la c y ę , k tóre tylko dlatego nie doprow a­
dziły do r e z u lta tu , że Serbowie nie chcieli 
zezwolić na w ym arsz załogi tureckiej z b ro ­
nią. W brew  tem u doniesieniu telegrafują z 
Bukaresztu do Polit. Gorresp., że pod W id- 
dyniom  nie ma w ogóle korpusu serbskiego,
i że dotychczas operują przeciw  tej fortecy 
w yłącznie wojska rum uńsk ie . D nia 15 b. m. 
zrobili oblężeni w ycieczkę z tw ierdzy w celu 
zburzenia bateryj rum uńsk ich  , a po kilko- 
godzinnej walce cofnęli się. do fortecy. F ak t 
ten  d o w o d z i, że rokow ania o k ap itu lac ję  zo­
sta ły  zerwane.

W ojska serbskie, które stały  pod N iżem , 
w yruszyły  w kierunku P rizren ia , który ksią 
ię  M ilan  radby koniecznie zająć przed z a ­
w arciem  zawieszenia broni. W  sześciodnio­
w ych w alkach pod Niżem mieli Serbowie, 
jak się teraz dopiero dow iadujem y, 2000 
rannych . L iczba zab itych  dotychczas jest 
niew iadom ą.

P roklam acya su łtańska orzekająca de- 
s ty tucyę M ilana z tronu serbskiego, sp raw iła 
m iędzy Bośniakam i w iększe w rażenie, niż 
w śród obecnych okoliczności przypuszczać 
było można. N ajbliższem  następstw em  tej 
p rok lam acji, zdaniem  korespondenta Pol. Gor. 
będzie to, że pow stańcy bośniaccy przestaną 
brać udział w w ojnie serbsko - tureckiej. Ale 
także w Serbii sp raw iła  ta proklam acya w ra­
żenie. Około 50 osób z księstw a serbskiego 
schroniło  się na tery toryum  tureckie do Sie- 
niey, z prośbą o ochronę przeciw  prześlado­
w aniu  w ładz serbskich . Turcy przyjęli tych  
zbiegów  bardzo życzliw ie, i pozwolili im  o- 
siedlić się w Bośnii na koszt państw a.

Z C e  ty  n i  i  donoszą do Polit. Gorr. 8
b. m ., że Serbow ie zbliżyli się na 6 m il do 
g ran icy  czarnogórskiej, i że książę N ik ita  u- 
form ow ał osobny korpus, pod dow ództw em

M ilianow a1 Gawro. Yukow ieza, którego zada­
niem  będzie podać rękę Serbom . Celem 
wspólnej o p erac ji serbsko - czarnogórskich  
będzie N o wy Bazar, z k tórego upadkiem  ko­
m u n ik a c ja  lądowa m iędzy Bośnią i H ercego­
w iną a resz tą  prow ineyj tu reck ich  byłaby 
zupełn ie p rzerw aną.

Na innem  m iejscu podajem y przeraża­
jący opis cierpień, na jakie j e ń c y  t u r e c c y  
w transporcie  przez Rum unię są w ystaw ieni. 
T u dodajem y tylko, że w ed łu g  urzędow ych 
w ykazów, zm arło w drodze z P lew ny do 
N ikopoiis 1500 jeńców  p o  n a j w i ę k s z e j  
c z ę ś c i  z g ł o  d u.

Z Tyflisu donoszą do Presse 15 s ty ­
cznia „K siążę M elikow otrzym ał rozkaz roz­
brojenia w szystk ich  aułów  w D aghestanie, 
k tóre podczas pow stan ia  nie stauęły  o tw ar­
cie po stron ie rządu. D obra w yw iezionych 
w g łąb  Rossyi, rozdaje rząd  Rossyanom  i 
lojalnym  m ieszkanńcom .“

OSTATNIA POCZTA
Presse dow iaduje się z Pery 15 b. m., 

że S e r w e r  basza, w ysłany do głów nej kw a­
tery  rossyjskiej w charak terze pierw szego 
pełnom ocnika o trzym ał od P o rty  in s tru k c ję  
przyjęcia w arunków  rossyjskich tylko ad re­
ferendum. S tanow cze przyjęcie albo odrzuce­
nie żądań ro sy jsk ic h  nastąp i dopiero na w iei- 
kięj radzie m in istrów  pod przew odnictw em  
su łtana, w której w ezm ą udział prezydenci 
senatu  i Izby deputow anych , kaziasker (naj­
wyższy sędzia) R um eln i A natolii, kilku go-' 
nerałów ’ i dostojnicy duchow ni. P o rta  m a 
być zdecydow aną, raczej zerw ać w szelcie ro ­
kowania niż zgodzić się na ew entualne żą­
danie Rossyi, aby A dryanopol został w ł ą ­
c z e ń  y w obręb nowej Bułgaryi.

D nia 16 b. m. odbyły obie I z b y  
w ł o s k i e  posiedzenie. P rezes senatu i p re ­
zes m inistrów  D epretis wyrazili najżyw szy 
sm utek z powodu nieszczęścia, jak ie dotknęło 
W łochy. „Jed y n a  pociecha m ów ił D epretis, 
polega na dalszem prow adzeniu m ądrej poli­
tyki W iktora E m anuela". D epretis zakom uni­
kow ał parlam entow i podanie się m i n i s t r ó w  
do dym isyi i potw ierdzenie ich przez króla 
H um berfa. Senat uchw alił w niosek s z e ś c i o ­
m i e s i ę c z n e j  ż a ł o b y  i zawieszenia 
posiedzeń do dn ia 1 lutego.

K r ó l  H u m b e r t  przy jm ow ał 15 b. m. 
m uuieypalność T urynu , k tó ra  prosiła , aby 
zwłoki W iktora E m anuela były pochow ane 
w kościele S uperga. Król w odpow iedzi w y­
raz ił swoje zadow olenie z przy w iązania m iasta 
T u rynu  do jego ojca i dom u, oraz dodał, 
że je s t io z jego strony  w ielką ofiarą serca, 
gdy  pozwoli na pogrzebanie zwłok króla w 
R zym ie; ponosi jednak  tę ofiarę w ym agauą 
przez .uczucie narodow e. Dalej rzek ł król, że 
rozporządził, aby szpada W iktora E m anuela 
i zdobyte w w alkach o niepodległość oznaki, 
przeniesione zostały do T urynu .

W  spraw ie p o g r z e b u  k r ó l a  W i ­
k t o r a  E m a n u e l a  te legrafu ją  do Taghlathi 
z Rzym u 16 s tyczn ia : „N apływ  obcych na 
pogrzeb W iktora Em anuela, je s t ogrom ny. 
D otąd przybyło  już  200 .000  osób, ciągle 
przybyw ają now i goście. Każdy pociąg  kolt i 
przywozi ich ogrom ną liczbę, t a k ż e l i i e  m o­
żna ju ż  dla n ich  znaleść pom ieszkania. P o ­
chód pogrzebowy wyruszy ju tro  rano o go ­
dzinie l i t e j  przed po łudniem  z K w irynału  i 
stan ie dopiero o godzinie 4 po południu  przed 
Panteonem . Kościół P an teonu  je s t już  żało­
bnie przybrany . W ew nątrz a w części i na 
zew nątrz je s t czarno udrapow any i p rzyoz­
dobiony w tarcze herbow e m iast w łoskich. 
W ielkie kandelabry  otaczają stojący w  środku 
kościoła katafalk, m ający pięć m etrów  w yso­
kości, nad nim  um ieszczono olbrzym ią k o ro ­
nę. U bram y kościelnej przybito herb  g n iaz ­
da królew skiego: Sabaudyi. W  górze je s t n a ­
pis: „W iktorow i Em anuelow i, ojcu o jczyzny“ . 
W stęp do kościoła będą m ie li: tylko cz łon­
kowie dom u królew skiego, obcy książęta i 
rep rezen tanci zagran icznych  w ładców , k le r, 
członkow ie parlam entu  i pew na liczba d y g n i­
tarzy  państw a. A kadem ia S an ta  Cecilia i 
członkow ie tow arzystw a m uzycznego odśpie­
w ają hym ny  pogrzebowe. P o d łu g  ogłoszone­
go w łaśnie p rogram u pochód pogrzebowy bę­
dzie postępow ał w następującym  porządku: 
N a czele szw adron kaw aleryi, jedna  baterya 
dział, je d n a  kom pania inżynierska i batalion 
bersaglierów. Za u ism  oddział m arynark i, ba­
talion ^irzelców alpejskich , batalion p iechoty  
liniowej i o rk iestra  piechoty . Dalej szkoły 
m ilitarne , o rk iestra  m unicypalna, oficerowie 
sztabow i, un iw ersy te ty , akadem ie i wyższe 
insty tu ty , rady prow incyonalne, syndycy m iast 
w łoskich, deputacye g m in  w łoskich, rada 
gm in n a  m iasta  R zym u i T urynu  in corpore,



urzędnicy  sądów cyw ilnych i handlow ych, 
prefekci i radcy p refek tu r w szystk ich  p ro w in ­
c ji , trybunaty  apelacyjne, członkow ie rady 
dla robót publicznych, członkow ie rady  szkol­
n e j, rady adm iralieyi, Izby rachunkow ej i 
try b u n ału  kasacyjnego. Za_najwyższym i u rzę­
dnikam i sądow ym i będzie postępow ało ciało 
dyp lom atrczne z w yjątkiem  am basadorów , 
którzy  iść będą bliżej tru m n y , dalej rada  
państw a, radcy m in isteryaln i, następn ie  m i­
nistrow ie z w yjątkiem  D epretisa i Orispiego, 
k tórym  przeznaczono m iejsce blisko karaw a­
nu. Bezpośrednio za m in istram i kroczyć bę­
dą członkowie Izby deputow anych, dniej se ­
natorow ie, kler i kaw alerow ie najwyższego 
orderu w łoskiego, to je s t orderu  delt' A nnun-  
ciata. Dalej am basadorow ie, za n im i obcy 
książęta, a wreszcie pierwszy ad ju tan t zm ar­
łego króla, generał M ediei, który nieść bę­
dzie szpadę W iktora Em anuela. Bezpośrednio 
za generaład ju tan tem  będzie się poruszał ka­
raw an ciągnięty przez ośm koni. Ko­
niec całunu trzym ać będą książęta. Po oby­
dwóch stronach karaw anu będą postępowali 
p rezydent m inistrów , prezydent senatu , p re ­
zyden t Izby deputow anych i m in iste r spraw  
w ew nętrznych , m ilitarne otoczenie k ró lew ­
skie i dw ór zm arłego. Za trum ną iść będzie 
najprzód wielki m istrz  cerem onii, niosąc na 
poduszce żelazną koronę, k tóra p rzybyła tu 
dziś z Mouzy. Za nim  będzie postępow a! 
doycn orderu cleli' A nnuncia ta  z kolią o rde­
ro w ą , którą nosił zm arły a dalej koniuszy z 
koniPiu. na którym  król W ik to r Em anuel 
siedział podczas bitw  pod P alestro  i Solferi 
no. Pochód 
kich pułków

Jo w  tym  ce lu , ażeby podać do w ia­
domości usiłowania około zakończenia 
wojny i mieć pod ręką radę i pomoc 
parlam entu. Mowa wskazuje na kroki 
P o rty  i Anglii, poczynione wobec Ros- 
syi i w yraża praw dziw ą nadzieję , że 
doprowadzą one do pokojowego roz­
wiązania, co Anglia najsilniej popierać 
będzie. Dotąd żadna strona, wojnę p ro ­
wadząca, nie naruszyła w arunków  ne­
utralności angielskiej, a mowa trono­
wa w yraża mniemanie, że obie strony 
są gotowe uszanować neutralność w 
granicach  możliwości. Dopóki neu tra l­
ność nie zostanie naruszona, postaw a 
Anglii pozostanie jednakowa, 
się jednak zaprzeczyć, że
p r z e d ł u ż e n i a
j a o i e 1 s k i c h
w y p a d e k  w y m a g a ć  
k ó w  o s t r o ż n o ś c i

Nie da 
że w r a z i e  

k r o k ó w  n i e p r  z y- 
n i e s p o d z i e w a n y  

m o ż e  ś r o d -  
„ . .  , co bez przygo­

tow ania byłoby niemożliwem. Mowa 
tronow a ufa szezodiobliwosci parla­
mentu który dostarczy srodkow dla 
tego celu. Akta dyplomatyczne bez 

przedłożone zostaną parla- 
Stosunki Anglii z innemi 

są ciągle przyjazne.
17 stycznia. Morning

szenia."

ten zam kną chorągw ie wszyst- 
erm ii, deputacye i stowarzy-

celu.
zwłocznie 
mentowi.
mocarstwami

J j o n d y n A n g l i a o- 
ża- 

bez ich
Post douosi: A u s t r y a  i 
z n aj miły R ossyi, że n ie  u z n a j ą  
d n e g  o p o k o j  u za wartego
zezwolenia.Times donoszą °z Aten  16 b. m.:
G abinet uchwalił wczoraj n i e  u c z  y- 

o k r o k u  n i e p r z y j a -
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P e t e r s b u r g ,  17 stycznia, 
rzędowy biuletyn z Szybki donosi 
b . \ n .  G enerał W eljaminow zajął 
li. m. po z a c i ę t e j  walce Sarnaków. 
Rossyanie stracili 1 oficera i 22 żoł­
nierzy zabitych, 1 oficera, 137 żołnie­
rzy rannych. Kolumna Szuwałowa 
zajęła 11 b, m. bram ę Trojan. Oddział 
kaw aleryi lir. Debalmen zajął W etre- 
nowo, odległe o 15 wiorst od T atar- 
Bazardżyku i posunął się ku tej miej­
scowości.

Urzędowy biuletyn z Szybki do- 
nonosi: Dnia 1 4 b .m . p r z e d n i a  s t r a ż  
r o s s y j s k a  z a j ę ł a  J e n i - S a g r ę  
opuszczoną i podpaloną przez tu rec­
kich żołnierzy.

R z y m ,  17 stycznia. O r s z a k  
p o g r z e b o w y  opuścił K w irynał o go­
dzinie 10 rano a o l 1/* stanął w P an ­
teonie. U dział wzięli wszyscy r e p r e ­
zentanci obcych państw , książęta pa­
nujących domów', wielka liczba depu- 
tacyj i niezmierne tłum y ludności, 

rażenie było do głębi wzruszające.
L o n d y n ,  17 stycznia. O t w a r ­

c i e  p a r l a m e n t u  nastąpiło o godzi­
nie 2. Mowa tronow a oświadcza, że 
wczesno zwołanie parlam entu nastąpi'

n i ć  ż a d n e g o  
c i e l s k i  e g o  podczas obecnych roko 
w ań Jeżeliby rokowania rozbiły się, 
G r e c y  a w y p o w i e  w o j n ę ,  albo 
zmusi Turcyę, ażeby to sama bezzwło­
cznie uczyniła.

p r y w .) D u  
I rano o

1S stycznia. 
D i e t l  um arł

~ 7
godz. 7.

i politycznie kw estya w schodnia w ła­
śnie już dzisiaj załatw iona. R um unia 
i Serbia są już obecnie wolne i  nie­
zawisłe, Czarnogóra otrzym a kilka u- 
praw nych nizin z pilną i rolniczą lu ­
dnością, a B ułgarya z pew nością nie po­
zostanie już prow incyą turecką. Ale 
wszystko to a naw et p raw ne o d szk o d o - 
w a u i e  A u s t r y i  za ciężkie i groźne 
czasy, która m usiała przebyw ać i jeszcze
przebyw a mimo swej neutralności __
wszystko to jeszcze nie jest żadnym 
rezultatom, jeżeli los chrześcijan tu ree  

I kich nie zostanie polepszony. Rossy a 
wymaga zupełnej em ancypacyi Chrze 
ścijan, a gdy to zostanie spełnione, 
to ż ą d a  d a l e j  D a r d a n e l s k i e j  
c i e ś n i n y  i u s t ą p i e n i e  t e r y t o -  
r y u m  jako zastaw  za w ypłacenie 

i kosztów wojennych.
Petersburg 18 stycznia, N a­

czelnik tereckiego dystryk tu  donosi o 
z u p e ł n e m  s t ł u m i e n i u  pow stania 
i o przyw róceniu norm alnych i poko­
jow ych stosunków.

Bruksela, 18 stycznia. Nord  
znajduje, że angielska m o w a  t r o n  o 
w a jest w  całości p o k o j o w a ;  mimo 
to jednak mogliby T urcy  przecież u 
patrzyć w niej nadzieję pomocy an 
gielskiej w razie dalszego trw ania w oj­
ny. Zapatrując się z tego stanow iska, 
przyznać należy , że mowa tronow a 
wcale nie jest pom yślną w różbą szczę­
śliwego rezultatu układów  pokojo­
wych, prowadzonych obecnie w Ka- 
zanłyku.

koudyn, 18 stycznia. W obu 
izbach toczy się debata adresow a 0- 
świadczenia rządu pojęte zostały w 
d u c h u  p o k o j o w y m .  W  izbie wyż­
szej oświadczył B e a c o n s f e l d ,  że 
rząd przed wybuchem wojny jedno 
głośnie uchwalił utrzym anie neutral- 

i nigdy od niej nie odstąpił.

Losy tureckie .14-— , A kcye kolei w ęg.-galic . 
93-75, A kcye kolei państw ow ej 255-50,
Akcye b.-mku z w itk o w e g o  71 50 , R ubel pa­
pierowy 1-211/ , ,  W ęgierskie losy 7 6 -75, M ark 
nietu. 58-50. Usposobienie G lne.

W i e d e r i ,  dnia 18go stycznia, go­
dzina 10 m in. 55. Akcye kredytow e 220-60, 
A uglo-A ustr. 9A 50, B nionsbauk — .—•, Ko­
lej Karola Ludw ika 244-50, południow a — •— , 
R ubel papierowy — •— , Gal. listy  zastaw ne 

i limu in ftp " " i  I n a — •— , Gal.Gal. iisty inderanizaeyjue
1860 —7

bank rustykalny  — .— , Losy z r. 
N apoleousdor 9 -4 7 1/ J . Usposobienie chw iejne.

O dpow iedzialny redak to r W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

O B  E K S P E B Y C Y I

(Tel.
dziś 1 to'

ności

W i e d e ń ,
18 Qtve7niH (Tel AnSlia nie jest izolowai%  Gdyby rząd U zawiedziony został w obecnych swych

p ry io .)  Do Fremdenblattu donoszą, że 
pojutrze spodziewają się f o r p o c z t y  
r o s s y j s k i e  stanąć pod A d r y a n o -  
p o 1 em,  Banda g r e c k i c h  p o w s t a n- 
c ó w  wylądow ała na terytoryum  tu-
reckiem. * _

Neue freue Presse dowiaduje się, 
że A ustrya oświadczenie swe w spra­
wie z a w a r c i a  p o k o j u  z ło ż y ła  tylko 
w Konstantynopolu a n i e  także w 
P e t e r s b u r g u .

R e d l i n ,  18 stycznia. Nord. M g .  
Ztg. zamieszcza uw agi godny list z 
Petersburga. Korespondent mowi: ze 
jeśli T urcya zaakceptuje notę hr. An- 
d rassego ,- memorandum berlińskie i 
uchw ały konferencyi stambulskiej, a 
zarazem zezwoli na kontrolę wykona­
nia tych zadań, to j u t r o  r noż e  u- 
z y s k a ć  p o k ó j ,  gdyż tery toryalnie

zawiedziony ..------
nadziejach i widokach, i zmuszony był 
bronić interesów  Anglii, nie zaw ahał­
by się zaapelować do parlam entu o 
przyznanie potrzebnych środków. W  
tym samym duchu przem aw iał North- 
cote w izbie niższej.

Telegrafowany kurs wiedeński.

Do dzisiejszego num eru  dołącza reda- 
kcya „T ygodnika pow szechnego" w  W arsza­
wie, prospekt na rok 1878.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e t ę L  w  o w- 
s k ą  wynosi całorocznie w miejscu (od 
1 stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerw ca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznio (od 1 sty ­
cznia do końca m arca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 et,

Prenum eratorow ie cało- i półro­
czni (którzy prenum erują od 1 stycznia 
do końca g ru d n ia , lub od 1 stycznia 
do końca czerwca) otrzym ują „ P r z e ­
w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i "  
dodatek miesięczny do „Gazety Lwrową­
skiej “ bezp ła tn ie ; ćwieróroczni zaś 

miesięczni za dopłatą: pierw si 75 ct., 
drudzy 30 ct. P r z e w o d n i k  prenu­
merowany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćw ierćrocznie 1 zł.

X A I> K S  Ł  A X E .
g p ę -  Zw racam y uw agę n a  dzisiejszy 

n se ra t fab rykan ta n a fty  P io tra  Mią- 
c z y ń s k ic g o .

W y k a z
wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym Lwow­
skim  w dniu 16 stycznia 1878 p i ę c i u  l ic z b .  

31 23 79 18 70 
Następne ciągnienia przypadają w dniu

BO stycznia i  13 lutego 1878
Z  c. k . urzędu loteryjn ego.

W iedeń, 17 stycznia 1878, godz. 2 
25 min. Losy kredytow e 160-50. W ęg. akcye 
k redyt 207-— , Akcye a n g lo -a u s tr .  96-25, 
Akcye banku U niou 64-— , Akcye kolei Ka­
rola Ludw ika 246 '25 , Akcye kolei północnej 
1 9 9 — , Akcye kolei południow ej 76-50, A kcye 
kolei Alfold 114-— , A kcye kolei E lżb iety  
164-50, A kcye kolei Lwow-Ozeruiow. 120-5Ó, 
Akcye kolei węg. północno-w schodniej 110-75 
Akcye kolei Rudolfa 117-50, Akcye koleji 
A lbrechta — •— , W ęg. oblig. państw  w z lo ­
cie 67-— , Galie, oblig. indem n. 86-25, Losy
z r. 1864 137-— , A k c jo  —  
kiej — .— , A kcye banku obrotow ego 98.

S j j o s t r y . e A e u ł a  m eteorologiczn e
z dnia 18 stycznia 1878 godz. 7 rano 

Barometr 718.60 mm. Psychrometr suchy— 12.4“C. 
Psychrometr wilgotny—12 6°C. Prężność pary l bmm.  
Wilgoć 927,. Zachmurzenie 10. W iatr NE1 
Ozou 5. Opad w mm. i  ostatnich. 24 godzin 

Temperatura powietrza— 9 0UR.
Barometr idzie w górę.

E * rz y je e lia lJ  d o  I .w o w n
dnia 18 stycznia 1878.

Hotel Ang ie lsk i.

Pp. W. Błazowski z Drohobycza. J . Bo- 
ung. -  , , salcowski z Rudek. T. Kołasiński z Rudek. C.
A kcye kolei siedm iogrodz- j Lekezyński z Rymanowa. Dr. A. Zając z Śnią-

tyna. K. Tobiaszek z Czerniowiec.

i
D ennik  lw o w sk ie j Izby  h an d lo w ej i p rz e m y s ło w e j- 1 

Lwów. dnia 17 stycznia 1878.

K  n  r s
płacą, żądają

ł .  A U c jfe  za sztukę.
Koi. g- kar. Lud w. po 200 zł. m. k. - 
Kol. iwow.oier.-ias. ., 200 zł. m .k .g  
Banku h ip .g a lie . 200 zł. w. a, 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w.

2. LUty *asi. za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5°/,. w. a, .

płacą żąd»ią
trąbitą austr. _  

Izłr. et. złr. ct- i

63.80
63.80

1245— 
|120 —  

240 -  
Zl 4 —

Banku lup. 
Listy dłuż ie 
it. ff.iaiy

Ogoh

„ -5°/o okresowe
i lic. 6s/„ w. a.
. Z. kr. wt. 6°/o w. a,

i! i n ż i i e  za 100 zł.

84 35 
78 40 
84 35 
89 40 
93 50

247 - 
122  ■ 

243 
218

85 15 
79 25 
85 15 
90 25 
95 —

g i e ł d y  w i e  d e »\ s K i e j
dnia 15 stycznia 18 '°

i-  5 > ło g  I* a < ss tw łi.
Jednolity dług Państwa w banknot, 

mąj-listopad .
luty-sierpień . . . . . .

Jednolity dług Państw a w srebrze. 
styczeń-lipiec . . . .
kwieci e ń-pażdzieru i k 

Losy z roku 1839 całe .
1839 piąta część o''/„ .

» >- 1854 po‘250 złr.. - •
- 1860 po 500 złr. 5'1/,,

1860 pa 100 złr. 5*f» ■ •
" 1864 ( i  premią) po 100 złr.
» ,, 1864 „ " po 50 złr.

Renty Como po 42 lir. ans...................
Listy zastaw, domen państw. l>° 120 

7,łr.&7„ p

k.

płaca, źadaia. 
2 4 7 .-  247 50 
pgO 75 121.2 > 
2 5 6 .5 0  257.— 

77 50 78. 
t,4 2 ) 34.75

rola. In d. Zakł. dla Gal. M 
Bukcw. ■i”/u los. w 15 lat. c J  90 25 9130

T. :v. Itr. m. w. a. w 15 lat.
, ■ o , w. a. w 30 lat.

4 . O b l i  4 . za 100 Zł.
Udeauńz. g»h • • •
Różyczki kraj. z t. 1873 po h „ w.

K. Miasta Krakowa .
B Stanisławowa

M onety.
Bukat holenderski . . .
Bukat c e s a r s k i .....................
Napoieondor . . . . ,
Pófimperyał . . . .
RuWj rossyjski srebrny . .

„ „ papierowy .
100 marek uiemmekich . .
bfebrc
Kupony srebrze

86 — 
89 25

14 25 
21 25

5 48 
5 52.
9 44 
9 55 
1 77 
1 211 

58 25 
Il03 25

86 85 
90 50

15 50
22 50

5 58
6 60 
9 52 
9 75 
187
1 221/1 

59 25 
106

, ,  • •
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/« 
Austi. tenta zł. wninond noilatk. 4*70

s
Czech : .
Bukowiny 
Galicy i
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu' 
Węgier

. wolna od podatk. 4"/„
indetnu. 5°/„

67-05 67-20 ! 
67 05 67 2 .1 

296-- 3 0 -  
296.— 300.-
108.50 109.25
113.50 113 75 
133 25 123 75
137.25 137.75 
137.— 137-50

24 — 25.—

140 2-5 140.50 
1 j-.j — 100.25 
75.10 75.25 

za 100 złr.
103.25 103.75 

82,50 83.25
86.25 86 75

104.25 104.75 
76.25 76.75 
78 35 73.75

38.50

9 0 . -  9.1.— 
[04.50 105.
87.50 
95.—
87 2)
78 -
84.50

Inne pożyczki puUHczne
r '-Nyczka krajo wa z r. 1873 b“/o • —•Galie.

TJ , , J 4 .  A k c y e .
Baur Anglo-aust. 200 ii. cmit. zł.

84.50 
89.75 
94 30 
83.—

78 75
85 50

85 50 
90 25 
95,30 
8 2 .,j

thst Y ś J f ‘T,aasc- 3W "■ «• 130 97'— 97-S0
Kiższo aw t 'ila  ud.Ju po 160 zł. . . 2 2 3 .-  223.25
G i t 11'  tew. eskoińt po 500 zł. 7 2 5 .-  735.
G af h i  l  hil>- po 200 1  . . .  .
Gai zak ł' t  i1'11-1 Rrz-a 300 i l  wTf - 40°/» ~ - ~
BanŁ-n , Jar6d- ziemski a 200 zł. . . - . —Banku n arodow ej » 600 zł. . . 8 0 8 .-  8 1 0 .-
. , a 200 zl. w srebrze —.— —.—

Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m. . 3 5 3 — 355.—
hol. Lesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k

103 -  104 75

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m
Lwow. Uzern. kolei po 200 zł. w. a. w sr.
Tow. koi. żel. nańst. po 200 zł. m.

, Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. -
63.95 1 I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr, . .
63.95 j J5. I , i s t y  zast. losowam

‘ Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny, w 15 i. 6"/.,

Poważ, austr. zakł. kred. ziem. 5“/» wsr.
Gai.zzkł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6°/# 

................. . n .  « TU
„ „ „ „ » n W86„ a ’/,

Ga). Tow. kred. w. a po 4”/r,
„ „ po 5“/o ■ • •

„ n Po ós/o w 37 D
taeii zwrotne . . . .

Gal. banku liipot. po 6“/,, . . .
Gal. zakł. kred. włość, po b%  . .
Tow. kred. miejs. Iw. w 15 1. wy), po fi %  .

„ w 301. wy 1. po 6°/o ■
Banku narodowego po 5u/0 
Węg. tow. ziem. po 5V*®/«

„ „ „ po 5“/ „ .....................
6 .  O b l i g a c j e  3 prawem pierwszeństw i t*a l 
Koi. Albrechta a 300 zł. 5°/„ w., a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz.) - 

a 300 zł. 5"/„ w srobr.
Kol. pół. po 100 zł. ui. k.

„ „ „ 100 zł. w. a.....................
Kol. gal. Kar. Lndw. po 300 zł. 5'7o ■

„ „ r j l  e mi sy i . .
„ lf rf " |  V " . . .

Kol. Lwow.-Czer-Jas. III. einis. ii 300 
zł'. 511/,, w srebrze z r. 1865

i  r. 1867 .
z r. 1868 .
z r. 1872 .

Węg. gal. koi. a 200 i .l  5°/,, w srebrze .
7 . L o s y .

84.50 85.—

69. 69
6'3— 04.
99.50 100.— 
90. -  9 8 . -  

100.75 101.2.5 
9J.50 100.— 
97 25 97.50 
95.75

Keglevicha po 10 zł. m. k. . . .  
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palttego po 40 zł. m. k........................
Eundacya szpit. Arcyksięoia Rudolfa 
Salina po 40 zł. w. k.
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

,, „ „ 50 zł m. k.
Waldsteiua po 20 zł. m. m. . . 
Windischgriitza po 20. zł m. k. . .

W e k s l e  ( lla 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł w. p. n . . .
Berlin za 100 mark w. n. p. . .
Frankfurt za 100 mark p, . . .
Hamburg za 100 mark w. p. u.
Londyn za 10 ft. szt. . . -
Paryż za 100 fr.........................

K u rs złota. 
Dukat cesarski men. - . . .

„ pełnej wagi 
Korona . . .
3 0 -frau kó w ka ..........................
Rossyjski imperyał . . . .
Talar związkowy . . .
Srebro .............................................

płaca żądaja 
13.—" 13.2Ś 
14.60
23. 
29. —
13.50 
4 L -  
32.—
21.50 

119.—
61 . —
22.25
25.50

15 —
23.50
28.50 
1 4 -  
40.25
32.50 
22. -  

121 —

6 3 . -
24.—
2 6 . -

118.90 119.25 
47.30 47.35

5.61.— 
5 .6 1 -

9 .49^-
9 .7 4 .-

5,63.— 
5.63 —

9.50 -  
9.77. -

1 0 4 .-  104.15

76.59
75.25
70.25 
65.50 
6). 2)

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

z Ania 17 stycznia 1878.
96 25', Jednolity dług państwa w banknotach 

I „ „ w  srebrze
77.— I Renta w złocie .....................................
75 501 Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
- .  j Akcye banku wiedeńskiego . .
65.50 j „ „ kredytowego • •
65 7 5 1 Londyn . . . .  ■ •

! Srebroc* awRij • t ...................................
. r ■ - Au'x i Jist. krud. nia hanu. i prz. po BJO zł. w. a. 16 t.2u 160.75) Napoleondor

Kol. Preszów-Tani.fw.e.faŹOOzł.wsrbr. —. -  —.— i Ol&rego po 40 zł. in. k. . . . . . 23 27 23.75 i Dukat cesarski
■■ " i.ioo im.-? i t „„t śn„i „« Dnua.in uol i lOzł m 93 50 9450 ! 100 marek niemieckich

Pohl. kolej po 1000 zł.

16425 164 50

1982.— 1987 -  j"Tow. iegl.rpar. na Dunaju po 100 zł m. 93 50 94 50 100

zł. Ict 
H3|»0 

67 -  
75 05 

113 80 
806 — 
223 -
11835 
103 6 0 -  

9 45— 
5 61- 

5840



(287  1— 8) O bw ieszczenie.
L. 3712. 0 . k. sąd  pow iatow y w Rawie 

zaw iadam ia, że celem zaspokojenia p re te n s ji 
zak łada kredytow ego w łościańskiego 216 złr. 
84 ct. w . a. z pn. sprzedaną zostanie w 
drodze egzekucyi realność w łościańska w 
H ujczu pod 1. 123/108 położona, dłużników  
S tefana i T acyanny  B ułyk  w łasna w trzech  
te rm in ac h  a to na dzień 4 lutego 1878, na 
dzień 4 m arca  1878 i na dzień 1 kw ietn ia 
1878 zaw sze o 9 godzinie rano w sądzie 
z tern, że na pierw szym  i d rugim  term in ie  
realność za lub wyżej ceny szacunkow ej 
sp rzedaną zostanie, zaś na trzecim  te rm in ie  
także i poniżej tej ceny.

W adyum  w ynosi 50 z łr  w. a.
W arunk i licytacyjne może chęć kupien ia 

m ający przejrzeć w tutejszo-sądow ej reg is tra - 
turze.

Z c. k. sądu pow iatowego
Raw a dn ia 28  październ ika 1877.

(242 1— 3) E d y  k  t.
L. 4899. W  dniu  21 lutego 1878 i 

dniu  21 m arca 1878 każdym  razem  o godzinie 
10 rano  odbędzie się w c. k. sądzie pow iato­
w ym  w K rzeszow icach egzekucyjna sprzedaż 
p rzez publiczną licytacyę realności w łościań­
skiej pod  1. 55 w P sarach  położonej, ciała 
tabu larnego  n ie stanow iącej, P io tra  P a tu ły  
w łasnej.

W adyum  w ynosi 46 złr. w. a. zaś cena 
w yw ołan ia 465 złr.

0 . k. sąd pow iatow y
K rzeszow ice dnia 18 lis topada 1877. 

(235 1— 8) E d j  k  t .
L. 7364. W  dn iach  25 lu tego 1878 i 

18 m arca 1878, 1 kw ie tn ia  1878 o godzinie 
10 przed  po łudn iem  odbędzie się w sądzie 
liey tacya realności W aw rzka i M aryi Baków 
w łasnej pod n r. k. 3 rep. 6 w L anerów ce 
położonej n ie in tabulow anej celem  zaspokojenia 
sum y 47 złr. 60 ct. z pn. n a  rzecz Józefa 
Rozenfelda.

Cena w yw ołan ia  47 złr. 60 ct. w . a. 
w adyum  10 proc.

Reszta w arunków  w reg istra tu rze .
C. k. sąd pow iatow y

B usk dn ia  10 listopada 1877
(227 1— 3 )  E d y  k  t.

L. 33693. 0 . k sąd krajow y zaw iada­
m ia niniejszym  edyktem  p. Leokadyę P ona- 
tow ską, k tórej m iejsce pobytu  sądow i nie jest 
w iadom em , że przeciw  niej Izak  A ron  Dia- 
m a n t o zapłacenie resztu jącej sum y w ekslo­
wej 29 złr. z w iększej 34 złr. w niósł pozew, 
w za ła tw ien iu  którego nakaz zapłaty z dnia 
dzisiejszego do 1. 33693 w ydanym  z o s ta ł; gdy 
m iejsce pobytu  pozwanej nie je s t w iadom em , 
przeto  c. k. sąd w celu zastępow ania pozwa­
nej Leokadyi P anatow sk iej na koszt i n ie ­
bezpieczeństw o jej tutejszego adw okata F e li­
ksa Csesznaka z zastępstw em  adwok. A n to ­
niego R e tingera  kuratorem  nieobecnej u s ta ­
now ił, z k tórym  w razie w niesien ia przez 
niego zarzutów  spór w ytoczony w edług  usta­
wy postępow ania sądowego w Galicyi obo­
w iązującego, p rzeprow adzonym  będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym  edyktem  
pozw anej, aby po trzebne dokum entu  u stano ­
w ionem u dla niej zastępcy udzieliła, lub in ­
nego obrońcę sobie w ybra ła  i o tem  c. k. 
sądowi doniosła, w ogóle zaś, aby wszelkich 
m ożebnyeh  do obrony środków  praw nych  
użyła, w razie bowiem  przeciw nym  w ynikłe 
z zan iedbania sku tk i sam a sobie przypisaćby 
m usiała .

K raków  dnia 30 lis topada 1877.
(302  1— 3) ©bwies*e»ei»ie.

L. 47566. W  celu w ykonania budowli 
konserw acyjnych w la tach  1878, 1879, i 1880 
n a  gościńcach  państw ow ych w K ołom yjskim  
okręgu  budow niczym , odbędzie się w dniu 
6 lu tego  1878 o godzinie 12 w p o łudn ie  w
c. k. sta rostw ie  w K ołom yi lieytacya na pod­
staw ie p isem nych  ofert. Sum a fiskalna robót 
w roku 1878 w ykonać się m ających  wynosi 
5679 z łr. 93 ct. P lany , kosztorys sum aryczny, 
w ykaz cen jednostkow ych , jak  n iem niej ogól­
ne i szczegółow e w arunki p rzedsiębiorstw a 
tego dotyczące, p rzejrzane być m ogą w w y­
ru ienionem  starostw ie, gdzie także oferty za­
opatrzone m arką stem plow ą na 50 ct. i w 
w adyum  w ynoszące 5 °/0 od sum y fiskalnej 
z w yrażeniem  cen n iety lko cyfram i ale także 
i literam i p rzed  oznaczonym  te rm in em ; a 
w dniu  lic y ta c ji najpóźniej do godziny 12 
w południe , w noszone być m ają.

Oferty n ie  u łożone w ed ług  przepisów  
lub nie podane w  te rm in ie  n ie  będą uw zglę­
dnione.

Z c. k. N am iestn ic tw a
W e Lwowie dn ia 8 styczn ia 1878.

(286 1— 3) E d y  łt t.
L. 4439. 0 . k. sąd  pow iatow y w  L u ­

baczowie podaje niuiejszeni do publicznej 
w iadom ości, iż w spraw ie egzekucyjnej D m y- 
tra  Jak im ow skiego  przeciw  M ichałow i Ja k i-  
m ow skiem u o zapłacenie 37 złr. 50 ct. w. a.
% p n . odbędzie się tu  w sądzie na. dniu 1 lu ­
tego. n a  dn iu  1 m arca i na dn iu  5 kw ietn ia 
1878, każdym  razem  o godzinie 10 p rzed

południem  egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności pod 1. k. 37 w K obylnicy wołoskiej 
położonej, ciała tabu larnego  u ie  stanow iącej, 
M ichała Jakim ow skiego w łasnej pod nastę- 
pującem i w arunkam i:

1. Cenę w yw ołania stanow i w artość sza­
cunkow a tejże realności w kwocie 235 złr.

2. Zakład  w ynosi kw otę 23 zł. 50 ct.
3. Realność ta  na dw óch p ierw szych 

te rm inach  tylko za cenę szacunkow ą, lub w y­
żej takowej, zaś na trzecim  te rm in ie , także 
niżej ceny szacunkowej sp rzedaną zostanie.

P ro toko ły  zastaw uego opisania i osza­
cow ania tudzież bliższe w arunki licytacyjne 
przejrzane być m ogą w reg is tra tu rze  sądo ­
wej w godzinach  urzędow ych.

Z c. k. sądu pow iatowego.
Lubaczów dnia 30 g ru d n ia  1877.

(2-95 1— 3) O bw ieszczenie.
L. 4209. D nia 12 lutego, dn ia  12 m ar­

ca i dn ia 30 kw ietn ia 1878, każdym  razem  
o godzinie 10 rano odbędzie się w tu tejszym  
sądzie egzekuyjna, publiczna lic y ta c ja  części 
realności N r. 53 w P aszczynie d łużn ika J ó ­
zefa K róla w łasnej, ciała tabu larnego  nie s ta ­
nowiącej na pokrycie p retensy i P iukasa S trau- 
sa w kw ocie 200 złr. w. a. z pn.

Cena w yw ołania w ynosi kw otę 3270 zł. 
w adyum  327 złr.

Resztę, w arunków  m ożna przejrzeć w ts. 
reg istra tu rze .

G. k. sąd pow iatow y
D ębica 21 g ru d n ia  1877.

(298 1— 3) E d y k t
L. 5942. P odaje się do publicznej w ia­

domości, że na zaspokojenie 90 złr. w. a. z 
pn. sp rzedaną zostanie realność pod 1. d. 
290 w Chołojowie, P a ran k i i P aw ła  Olejni­
ków w łasna, na rzecz A rona G enauera w te r­
m inach : 16 stycznia 1878, 13 lutego i 13 
m arca 1878, każdym  razem  o godzinie 10 
z rana.

Cena w yw oław cza 315 z łr. w. a.
W arunk i licytacyjne przejrzeć m ożna w 

tusądow ej reg istra tu rze .
Radziechów  25 w rześnia 1877.

(297 1— 3) E d  y  k  t .
L. 15542. C. k. sąd  pow iatowy w Kós- 

sowie podaje do w iadom ości, iż celem  zaspo­
kojenia p retensy i F re u d y  Kam ilowej w kw o­
cie 300 złr. w. a. z pn . odbędzie się w tu- 
tęjszosądowem  zabudow aniu w dniach, 23 s ty ­
cznia 1878, 20 lutego 1878 i 20 m arca 1878, 
każdym  razem  o godzinie 10 rano publiczna 
sprzedaż realności Gedalego Rat ha pod 1. k. 
193 i 194 w Kossowie położonej pod nastę- 
pującem i w arunkam i.

1. Cena w yw ołan ia w ynosi 6710 złr.
2. W adyum  671 złr
3. Sprzedaż niżej ceny szacunkowej n a ­

stąpi dopiero przy  3 term inie.
R esztę w arunków  m ożna przejrzeć w

reg is tra tu rze .
Kossów 28 listopada 1877.

(189 1— 3) Śttttt&iurtrfjuttg.
3 . 7259. 93om f. f. 93ejirf§gm d)te Zba­

raż ttńrb bcfannt gegeben, t>a§ ju r  ^tetein* 
bringung ber JRcftjumm e p r 11 j l  43 fr. j. 
9Ł ® . bie offentlidje jycilbtefljung ber bem 
M ichael F u rm an iu k  geljbrigett tn  Bazarzyńee 
sub 97. 14 gelegeitett jftealitćit ju  © unften be§ 
Jsaak G insberg  in 3 © etm inen uttb jttrnr auf 
bert 5 $ eb ru a r, 28 9Jiarj unb 7 9ftat 1878 
ftattfiribeu luirb.

© er 2Ittśrufgpreł§ betrag t 660 fl., ba§ 
23abiutn 06 fl. bie iibrigen 2rjitation8bebin* 
grtiffe fottnen tu ber 1). g. SRegijtratur eutgeje= 
fjrn werben.

Z baraż am 15 © pjcm ber 1877.
(226 1— 3) @ 9 t  ( U

3 - 10240. 93om Ilaliczer f. f. S ejirfg*  
gericf)tc w irb funb gem adjt, bafj ju r  §erein=  
bringung  ber burd) bie ^ e rrfd ja ft N adw orna 
gegen F froim  K noll erfiegten go rb eru n g  p r 
6642 fl. 30 fr. 0. 28. j. 97. bie 0ffenttL 
d)e geilbietfjung ber in  M ariam pol grtrgcnen 
jd)u(buerifd)en &’atupf= unb 28afjerm ul)le jam tut 
3 ugel)or tn  brei © erm tuen, baś ift am  18 
g c b tu a r , 20 937ćirj uttb 8 S lprit 1878 im m et 
um  10 Rf)r $ o rm ittag 3  im  D rte  M ariam pol 
ab getja tteu jucrben  wirb. 3 um  S tuźrufśpretje 
w irb ber © djajjunggwertl) p r 5550 fl. 5. 28. 
angenom m en ; bag 93abium betragt 555 fl. 0. 
923. © er © djajjunggaft unb bie S ijitationg* 
bebiitgniffe fonnen in ber fpergeridjtlicfjen 9łe* 
g iftra tu r eingefclpm werben.

23om f- f. 21ejirfggertd)tc.
Halicz ant 19 97ooember 1877.

(38 1— 3) ®  U i I t.
3 . 13011. 2?om f. f. 93ejirf8gerid)te in 

S tanislau  wirb fpemit ber efgmahS in M ona- 
sterzyska anfajjige nunm eljr nnbefann tenD rtS  
weilenbc Jossel H elft berffanbiget, baf? bie 
g irm a  P a lle s trr  e t G oidenborg gegen ifpt 
un ter 17 D ftobcr 1877 ettte Ś lage wegett 
3al)lung  ber © um nte tum 605 fl. 14 fr. 0.
28. f. 97. ©. auggetragen tjaben, Weldje bem 
in  ber iperftm beg 2lbu. © r. Seinfeld fu r ibjtt 
beftelltcn k u ra to r  ju r  Gsrftattung ber ©inrebe 
binnen 90 © agen jugeftellt wurbe.

@g liegt £)iemit bem Jossel H elft ob, 
bem beftehten k u ra to r  jeitlid) feine Snform a* 
tion m itjn tpeilen  ober bem © ertdjte einen an= 
beren 9J7adjtf)aber nam fjaft ju  madjen, m ibrŁ 
geng berfelbe bie fjfolgen ^er ® erjam ung fidj 
felbft jufdjretben milfjte.

S tan islau  24 Dctober 1877.
(292 1— 3) E  d  y ' k  t ,

L. 69. 0 . k. sąd obwodowy w N o­
w ym  Sączu otw iera n in ie jszem  konkurs na 
w szystek ruchom y, jakoteż na w szystek n ie ­
ruchom y, a w krajach  w k tó rych  obow iązu­
je  u staw a konkursow a z dn ia 25 g ru d n ia  
1868 położony m ajątek  I t t i  1 E ich o rn  2 Weil 
t S im ona W eil han d larzy  skóram i w N ow ym  
Sączu w łasny. K ierow nictw o tego konkursu 
porueza c. k. radcy sądu krajow ego K ier- 
czyńskiem u jako kom isarzow i konkursow em u 
zaś tym czasow ym , zawiadow cą m asy u stan a­
w ia p. ad w. dr. Żelechow skiego.

W zyw ając zarazem  w ierzycieli, aby po 
przedłożeniu  dokum entów , służących  do w y­
kazania ich  pretensy j, poczynili sw e w nioski 
co do zatw ierdzenia tegoż, lub ustanow ienia 
innego zawiadowcy m asy , i aby przedsię- 
wziięli w ybór w ydziału  w ierzycieli w k tórym  
to celu w yznacza’ się te rm in  na dzień 30 
styczn ia 1878 o godzinie 10 p rzed  południem . 
K tokolw iek chce w ystąpić z jakąbądź p reten - 
syą do wspólnej m asy rozbiorow ej, w inien  
takow ą zgłosić w tym  sądzie obwodowym, 
w edle przepisu  ustaw y konkursow ej pod ry ­
gorem  zagrożonych tam że szkodliw ych sk u t­
ków  praw nych  przed up ływ em  20 lutego 
1878 i podać je  na te rm in ie  na dzień 20 
m arca 1878 o godzinie 10 p rzed  po łudniem  
w yznaczonym  do uznatfia p łynności i ozna­
czenia praw a pierw szeństw a, chciażby naw et 
o n ią  spór był w ytoczony w ierzycielom  k tó ­
rzy zgłoszą się ze sw em  p re te n s ja m i p rzy ­
służą prawo w ybrać na tym  term in ie w m iej­
sce dotychczasow ego zaw iadow cy m asy i 
członków  w ydziału w ierzycieli inne osoby, 
posiadające ich zaufanie.

N a te rm in ie  w yznaczonym  do w ykazania 
p łynności zgłoszonych w ierzytelności m a być 
usiłow ane przyprow adzenie do sku tku  ugody 
w m yśl §. 68 u. k.

Dalsze ogłoszenia w toku rozpraw y kon ­
kursow ej um ieszczone będą w Gazecie Lw ow ­
skiej.

C. k. sąd pow iatowy
N ow y Sącz 3 stycznia 1878.

(172 1— 3) " E a  y  k  t.
L. 18131. Rzeszowski c. k. sąd  pow ia­

towy zaw iadam ia M arcina Bylaka, że przeciw  
n iem u w niosła S abina Bylak pozew z dnia 4 
g ru d n ia  1877 L. 181131 pto. 100 zł. w za­
ła tw ien iu  którego wyznaczono te rm in  do roz­
p raw y na dzień 22 lutego 1878 rano. Gdy 
m iejsce pobytu  M arcina Bylaka niew iadom e, 
przeto w celu zastępow ania pozw anego tu te j­
szego adw okata Reinesa kuratorem  nieobe­
cnego ustanow iono, z k tórym  spór w ytoczo­
ny przeprow adzonym  będzie.

Poleca się pozw anem u aby w oznaczo- 
uym  term in ie  albo sam  stanął, lub po trze­
bne dokum entu  ustanow ionem u zastępcy u- 
dzielił, lub w reszcie innego zastępcę sobie 
w ybrał, i tego sądowi wskazał, gdyż w razie 
przeciw nym  sam złe skutki ponosić będzie.

Rzeszów 17 g ru d n ia  1877.
(107 1— 3) O g J to & z c n ie .

L. 5838. 0 . k. sąd pow iatow y .. Ł a ń ­
cucie w iadom o czyni, że na zaspokojenie su ­
my 100 zł. w. a. z pu. A braham ow i L in- 
denbliithow i przez W aw rzyńca Cieślacliow- 
skiego dłużnej odbędzie się w tu te jszym  są­
dzie w dw óch te rm inach  t. j. 15 lu tego i 
22 m arca 1878, każdym  razem  o godzinie 
9 przed po łudn iem  egzekucyjna sprzedaż r e ­
alności wiejskiej pod 1. k. 8 w W ysoce po­
łożonej.

Cena w yw ołania 400 zł. w. a., wadyum 
40 zł. w. a., na te rm inach  tyc-h realność 
tylko za lub wyżej ceny szacunkow ej sprze­
daną będzie.

Pro tokoły  opisania i oszacow ania i re ­
sztę w aruuków  przejrzeć m ożna w re g is tra ­
turze tutejszo sądowej.

Ł ań cu t dn ia 31 października 1877.
(238 1— 3) E  d y  k  t.

L. 2805. D nia 21 lutego, 14 m arca i 
11 kw ietn ia  1878 zawsze o godzinie 10 z 
rana  zostanie sp rzedaną w drodze publicznej 
lic y ta c ji  realność Ilka  W ichot w Ł aw ryko- 
w ie pod n r. k. 7/585 położona n ie tabu larna  
na 600 zł. w. a. oszacowana.

W arunk i, akt oszacowania i oceny w ol­
no przejrzeć w tutejszym  sądzie.

0 . k. sąd pow iatowy
N iem irów  dnia 18 sie rpn ia 1877.

(294) O gioszeuie.
L. 170. Po przeprow adzeniu  dochodzeń 

m iejscow ych dla założenia ksiąg  h ipo tecznych  
w gm in ie  katastr. B erlin  w obrębie 0. k. są­
du pow iatowego w B rodach położonej, sk ła ­
da się protokoły  tych  dochodzeń w raz z do- 
tyczącem i arkuszam i posiadania w form ie 
wykazów h ipo tecznych  sporządzonem i, spro- 
stow anem i spisam i posiadłości i kopiam i m a­

py katastra lnej, tu d z ież  pro tokółem  parcelo­
wym do pow szechnego p rze jrzen ia w c. k. 
sądzie pow iatow ym  w B rodach.

Z arzuty  p rzeciw  praw dziw ości arkuszów  
posiadania w niesione być m ogą pisem nie lub 
u stn ie  w rzeczonym  sądzie pow iatow ym , a 
w dn iu  22 styczn ia 1878 do p rzeprow adze­
nia dochodzeń odnośnych  przeznaczonym  ta ­
kże przed kom isyą do założenia ksiąg  h ip o ­
tecznych  wydzieloną.

Co niniejszem  podaje się do publicznej 
w iadom ości.
Z kom isy i hipotecznej c. k. sądu  pow iatow ego.

B rody dn ia 12 styczn ia  1878.
(279) E d y k t .

L. 62521. W  m asie rozbiorow ej Józefa 
Ja rem kiew icza ustanaw ia się na podstaw ie 
pod dniem  24 listopada 1877 uskutecznionego 
jednogłośnego w yboru, w m iejsce tym czaso­
wego zarządcy adw. dr. Skw arczyńskiego, p. 
adw. K lem ensiew icza zarządcą tejże m asy a 
adw . dr. Raabego zastępcą tegoż zarządcy, 
co się do pow szechnej podaje w iadom ości.

Lwów 1 g ru d n ia  1877.
(59) O b w i e s z c z e n i e .

L. 20896. O znajm iam y, iż celem ogło­
szenia w pisów  do re jestru  handlow ego, tudzież 
do re jestru  spółek zarobkow ych i gospodar­
czych przeznaczone zostały na r. 1878 „G a­
zeta Lw ow ska, G azeta W iedeńska tudzież 
P rzeg ląd  sądowy i adm in is tracy jn y  we Lwo- 
w ie “.

T arnów  30 g ru d n ia  1877.
(281 1— 3) E  d y k  t.

L. 62522. C. k. sąd  krajow y we Lw o­
wie n in ie jszym  edyktem  w iadom o czyni M i­
chałow i M arudow iczow i, jako  z m iejsca po­
bytu  niew iadom em u a w razie śm ierci tegoż 
spadkobiercom  z nazw iska i m iejsca pobytu  
n iew iadom ym , że A leksander W ysoczański, 
S tetan  C hruściel i T eresa z S tarzew skich 
C hruściel przeciw  tem uż pod dn iem  25 lis to ­
pada 1877 do 1. 62522 pozew  o w ykreślenie 
sum y 540 zł. ze stanu  biernego  realności pod 
nr. 149 4/4 i 1494't iit. a wnieśli i o pom oc 
sądow ą prosili w skutek  czego ten pozew  do 
postępow ania pisem nego zadekretow ano, po­
niew aż m iejsce pozw anego lub też spadko­
bierców  nie je s t w iadom ym  a zatem  c. k. sąd 
krajow y do zastępow ania i na tych  koszt i 
szkodę tutejszego adw okata dr. D ziubińsk ie­
go ze zastępstw em  adw okata dr. B erlinera 
kurato rem  m ianow ał, z k iórym  nin ie jsza spra- 
wedle ustaw y sądowej dla Galicyi przepisa­
nej przeprow adzoną będzie.

N in ie jszym  więc edyktem  wzywa się 
zapozw anych aby w należytym  czasie osobi­
ście stanęli, lub potrzebne ty tu ły  praw ne u- 
stanow iouem u zastępcy udzielili lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi ozuajm ili, słowem 
stosow nych do obrony środków  użyli, gdyż 
w ynikające z zan iedbania sku tk i sam i sobie 
przypisać będą musieli.

Lw ów  dnia 1 g ru d n ia  1877.
(280 1— 3) E d y  k  t.

L. 3U134. C. k. sąd krajow y jako h a n ­
dlowy we Lw ow ie zaw iadam ia n inejszem  n ie­
w iadom ego z m iejsca pobytu  Izaaka Polowe 
że na prośbę m asy konkursow ej Igo  czeskie­
go ogólnego banku ubezpieczeń w P radze 
przeciw  niem u, na podstawie wekslu z daty  
Lw ów  7 stycznia 1874 na sum ę 400 zł. a. w. 
opiewającego nakaz zap ła ty  resztu jącej sum y 
75 zł. 3 ct. a. w, dn ia 6 kw ietn ia 1877 nr. 
17858 w ydany został, że dla niego k u ra to r 
w osobie adw. dr. G ajew skiego z zastępstw em  
adw. dr. Balka u stanow ionym , i tem uż po- 
m ieniony  nakaz zapłaty  doręczony został, że 
tedy jego rzeczą będzie kurato row i po trze­
bnej in fo rm ac ji udzielić, lub innego zastęp­
cę sobie w ybrać i o tem sądowi donieść.

Z e. k. sądu kraj. jako  handlow ego 
Lw ów  dn ia 9 czerw ca 1877.

(183 1—3) O bw ieszczenie.
L. 3663 C. k. sąd pow iatow y w T rem ­

bowli pod:.je do publicznej w iadom ości, że 
celem zaspokojenia przez Iw an a  Paraszczuk, 
M aryę P araszczuk i S tefana P araszczuk jako 
op iekuna P rokopa P araszczuka przeciw  M i­
chałow i, M ikołajow i i S tefanow i Paraszczukom  
wywalczonej kw oty 600 złr., dotąd p rzyzna­
n ych  kosztów' egzekucyjnych  3 złr. i obecnych 
1 złr. 85 ct. w. a. przym usow a publiczna 
sprzedaż realności M ichała, M ikołaja i S tefana 
Paraszczuków  w łasnej pod n r. 89 w W arw a- 
ryńeach  położonej, c iała tabularnego  n iesta - 
now iącej w protokole opisania i oszacow ania 
z dn ia 3 m aja 1877 do 1 2458 opisanej w 
trzech  te rm inach  a to 27 lutego, 13 i 27 m arca 
1878 każdym  razem  o 10 godz. rano w b u ­
dynku sądow ym  w ten  sposób się odbędzie 
że ta realność na p ierw szych dw óch te rm i­
n ach  tylko za cenę szacunkow ą 1055 złr. w a. 
lub wyżej takowej na 3 te rm in ie  i niżej c e n y  
sp rzedaną zostanie.

R esztę w arunków  licy tacy jnych  i akt, 
oszacow ania przejrzeć m ożna w reg istra tu rze^  
a w zględem  podatków  odsy ła się chęć ku ­
pien ia m ających do c. k. u rzędu podatkow ego.

C. k. sąd pow iatow y 
T rem bow la 20 w rześn ia 1877.



(7167 8— B) E d y k t .  ,
L. 29858. C. k. sąd  krajow y w K rako- | 

w ie podaje do pow szechnej w iadom ości, i ż ' 
na mocy uchw ały  z dnia 30 listopada 1877 
1. 29858 w drodze ekzekucyi w ydanego przez 
c. k. sąd handiow y w W iedn iu  nakazu za­
p ła ty  z dn ia  80 w rześnia 1869 1. 100320 
celem zaspokojenia należącej się A b rah am o ­
w i O rnsteinow i jako praw onabyw cy A lojzego 
S ingera od masy spadkowej po S tan is ław ie 
G łęb ińsk im  sum y w ekslowej 5000 zł. w . a. 
z pn. rozpisaną została ponow nie przym uso­
w a sprzedaż przez publiczną lieytacyę dóbr 
Rozdzielę dolne, po bezskutecznym  upływ ie 
p ierw szego i drugiego  te rm in u  licytacyjnego 
w jednym  term in ie  licytacyjnym  w dn iu  5 
lu tego 1878 o godzinie 10 w c. k. sądzie 
k rajow ym  w K rakow ie w biurze pod N. 9 
odbyć się m ającym  pod ulżonem i w aru n k a­
mi licytacyjnem u

Cena w yw ołania wynosi 7154 zł. 26

7
żonei, ciała tabularnego nie stanow iącej, M i- we; Gazecie Lw ow skiej. T e rm in  do likw ida- tynach, 4) D erew ni, 5) D obrosinie, 6) Do-
cha ła  i W ojciecha S trychalsk ich  w łasnej. ' Cyj oznaczony je s t zarazem  term inem  co do maszowie, 7) Lubelli, 8) M acoszym e, 9) Mie-

W ftdwim wynosi 142 złr. 50  ct. w. a. < uk ładów  z w ierzycielam i. rzw icy, 10) R óżancą  11) Skw arzaw ie nowej,.........................   a------ ■- “ -"'o 121 Sinolinie. 13) W asylow ie, 14) Woli wy-W adyum  wyno
zaś cena wywołania, 1425 złr.

~ • -1 • —,

V,' J 1 \J L I L L l * ^  J «/
układów  z w ierzycielam i.

Kraków  dn ia  9 styczn ia  1878.
( T k .  sad powiatowy i n 5 5  3— 3) E  d  y k : t .

Krzeszowice du ia 28 lis topada 1877. L  18927 . 0 . k. sąd  obw odowy dla
£  o\ E  d  y  k  *• U p ra w  cyw ilnych  w T arnow ie  z polecenia c.
o— oj " ,  . r . i u ««dn kraiow ego w yższego z dm a 14 hsto-

62167. C. k. sąd krajow y we Lwo- •; ■ ,,  ̂ j 15805 i w m yśl §. 14 u sta­
wie niniejszym  edyktem  w iadom o czyni, ze , P ^  ^ ]ipea lg 7 1   ̂ ^

* * * »  K* ? „ 7 w  « e  l,7 o w 7 e  “ d f i l a “ /. j P » a ?i e £»_P»Wi -
h i W r i f l f f O  r e a m O h v  *. .  T --------- t t  —

i w i   ,
12) Sinolinie. 13) W asylow ie, 14) W oli Wy­
sockiej, 15) Zam eczku.

D. P rzy  szkołach filia lnych z roczną 
p łacą 250 zł. i wolnem  p o m ie sz k an ie m : 
1) Artasowie, 2) B rukenthalu , 2) Doroszow ie 
wielkim. 4) H rebeńeach, 5) H rebennem  6) 
M achnowie, 7) N ahorcach, 8) N ow em siole, 
9) P ieczy ch w o stach , 10) P oddębcach , 11) 
Przedrzyrm ohach, 12) P rzystan i, 13) Rzycz-

— * - -i--— 1 ^  Gnrmc^^niP!

ct. w. a. jednak sprzedaż n as tąp i naw et po- » nem  u
.  * . . 1 . , . •. f A\T .. Z ..........

Olb/iav" 4 - - rć\rC' ~ •’
H endrich  n t Dom. 47 pag. 420  n. 18 on 
na rzecz jego zaintabulow anego przeciw  F ra n - 
cis7kow i syuowi n ieślubnem u M acieja H en - 

pod dniem  23 listopada 1877 1. 6 2 i6 7  
pozew w niósł i o pom oc sądow ą prosił, w 

' czego rozpraw a sum aryczna z te rm i- 
a dzień 4 lutego 1878 o 11

irzedaż n as tąp i naw et po- I ue,u  ■u,‘ • w yznaczoną została. P on ie-
jakąbądź cenę. W adyum  j prz P zwany z życia i m iejsca poby tu  je s t

niew iadom ym , a zatem c k. sąd  krajow y 
do z a s t ę p o w a n i a  go tutejszego - adw okata

niżej tej ceny za      %
przez licy tan tów  złożyć się m ające wynosi 
400 zł. w. a. w gotów ce lub w papierach 
w artościow ych, kw alifikujących się do loko­
w ania kapitałów  sierocych w ed ług  kursu . 
R esztę w arunków  licy tacy jnych  jak  rów nież 
ak t oszacowania i w ykaz hipoteczny przejrzeć 
m ożna w  reg is tra tu rze  sądu krajowego. Ku­
ra to rem  w ierzycieli h ipotecznych je s t adw. 
dr. S tarzew ski w Krakowie.

K raków 30 lis topada 1877.

(7207 3— 3) E d y k  t.
L. 12714. C. k. sąd obw odow y w S ta­

n isław ow ie zaw iadam ia n iniejszem  z nazw i­
ska,

l i t  J  U  I V  *  I A ^ U łU V U V l X.

47 w Tarnow ie na G rabów ce położonej, u tw o­
rzono nowe ciało tabu larne  i że te rm in  pierw ­
szym  edyktem  z dn ia  15 m arca 1877 1. 4137 
do zgłoszenia praw  rzeczonych  do wyż wy­
m ienionej realności odnoszących się w yzna­
czony z dniem  15 lipca 1877 się skończył.

W zyw ają się w szyscy, k tó rzy  przez w pi­
sy lub  w eiągnienia w to nowo utw orzone 
ciało tabularne usku teczn ione lub przez 
istn iejący porządek tychże w pisów  w sw ych (7220 2-

1  Kit A w/-. I - ,3_* Kit L.

, L'J) W lUStMlUClgU,
U biegający się o posady powyżej w y­

szczególnione pow inn i w nieść podania w 
sposób ustaw ą szkolną w skazany najdalej do 
4 tygodni do c. k. R ady szkolnej okręgowej 
w Ż ółkw i w ym ieniając dokładnie posadę, o 
k tó rą  się ubiegają.

Z c k. Rady szkolnej okręgowej 
W  Żółkw i 8 stycznia 1878.

-3) E d y k  t.

praw ach uw ażają się byc pokrzyw dzeui, aby 
.<-■ • u i L o  zarzu ty  najdalej do d n ia  15 kw ietn ia

in d rad cę  P- K lem ensiew icza z su - , sadzie obw odow ym  w T arno-
em eryt. n£  ldw , d r . Poim auow skiego k u ra to - | ™ „ / , r .   —sty tueya p. adw. ar. ! ™ . ^ , , , . . ^ . ---------
rem  m ianował, z k tórym  m niejsza spraw a 
wedle ustawy sądowej dla G ahcyi przepisanej
przeprow adzoną będzie.

N iniejszym  więc edyktem  w zyw a się 
zapozwauego, aby w należy tym  czasie oso­
biście stauał, lub potrzebne ty tu ły  p raw ne 

I u s t a n o w i o n e m u  zastępcy udzielił, lub innego 
w rb ra ł i sadowi oznajm ił, słow em

zastępcę wyrnm  środków  użył, gdyż
.uu" r r "   - - - - - - - - -  -  .......... - .s to so w n y cu  _ „dbania skutki sam  sobie

życia i m iejsca pobytu n iew iadom ych w ynikające z zan ituu^u  
spadkobierców  K ornelii z B ieńkow skich  W i- j przypisać będzie jg ę ę .

wie zgłosili, gdyż inaczej is tn ie jące  wpisy 
będą m iały  sku tek  w pisów  h ipo tecznych  a 
w ygotow any pro jek t k a rty  h ipo tecznej dla 
pom ienionej realności jako  rzeczyw ista  karta  
h ipo teczua uw ażanym  będzie.

szniew skiej, że przeciw  n im  i innym  o u zn a­
nie że kaueye przez M aryannę K rystynę 
dw  im B ieńkow ską i M ałgorzatę B ieńkow ­
ska zeznane, jakoteż praw o bezpieczeństw a 
d la sched ze substancyi po A ntonim  B ien 
kow skim  w K rólestw ie Polskiem  przez M ary 
annę  B ieńkow ską dochodzić się m ające, do 
Tarnaw ii-y leśnej n ie  ściągają się, zgasły i 
extabulow aue być pow inny , A n to n in a  M o­
krzycka na dniu  12 październ ika 1877 1. 
12714 pozew w ytoczyła, który do pisem nego 
postępow ania z te rm inem  do w niesienia obrony 
n a  90 dni w yznaczonym  uchw ałą z du ia  
dzisiejszego zadekretow ano i ustanow iono 
dla tychże n iew iadom ych zapozw anych k u ­
ra to ra  w osobie adw . dr. Szeperow icza z za­
stępstw em  adw . dr. Seinfelda, i

w zyw a się tych zapozw auych, ażeby 
do obrony z kuratorem  się porozum ieli, 
innego  pełnom ocnika sądowi przedstaw ili, 

inaczej sku tk i zan iedban ia  sam i sobie p rzypi­
sać będą w inni.

S tanisław ów  3 listopada 1877.
(270 3— 3) E d y k t

L . 10554. O. k. sąd pow iatow y miej. 
deleg. dla okolic m iasta Lw ow a i przedmieść^ 
podaje nin iejszem  do pow szechnej wiadom ości, 
ze na żądanie N esehego G rtinesa wcelu za'  
spokojenia sum y 130 złr. w. a. z 4 pi"°c;

■ześnia 1873 kosztam

Lwów dnia
o - s ie e n ie .

co
lub

odsetkam i od dnia 25 wrze 
egzekucyjnerai 3 złr. 87 c t .~ 8 'z łr  ~39 ct.
3 złr. 68  ct. 2 z łr. 90 ct. i obecnego poda­
n ia 6 złr. 11 ct. po stracen iu  jednak  zapła'  
conej dn ia  21 m arca 1875 częściow ej sumy 
100 złr. w. a. przym usow a sprzedaż realności 
pod  1. 64 w H odow icy położonej, do dłużnika 
S tan isław a Chm ielą należącej, ciała tabular­
nego nie stanow iącej w drodze licytacyjnej 
na dn iu  18 lutego 1878, n a  dn iu  11 m arca 
1878 i ua dn iu  11 k w ie tn ia  1878, każdym 
razem  o 10 przed  po łudniem  w sądzie tu te j­
szym przedsięw ziętą zostanie.

Cena w yw ołania w edle ak tu  oszacowa­
n ia w ynosi 443 złr. 45 ct. w. a. Bliższo 
w arunki liey ta jne przejrzeć m ożna w tutejszo 
sądowej reg is tra tu rze  w godzinach  u r z ę d o ­
w ych.

Lwów dnia 10 października 1877.

(264 3— 3) E  ił y  k  t ,
L. 3855. C. k. sąd powiatowy w Gródku

uw iadam ia, że m ałżonkow ie M ichał i M arya 
M uller jakoteż i D orota L eibfritz  pod dniem  
22 czerw ca 1877 1. 3855 w nieśli pozew7 prze-

t r -  - i_ : -: - —

(268 3— 3)
L. 35-9. Stosownie do §. 46  rozporzą- 

ia m inisterstw a spraw iedliw ości z 19 
listopada 1873 I. 152 D. U. P . ogłasza 
sie, iż prezydym n lwowskiego wyższego sądu 
krajowego w- myśl §. 43 pow ołanego rozpo­
rządzenia na rok 1818 p izec ię tn ą  kw otę 
kosztów utrzym ania jednego  skazańca przez 
jeden dzień podczas odbyw ania k ary  dla 
lwowskiego sądu krajow ego na 32 ct. dla 
sądów  obw odow ych w P rzem yślu  na 37 ct. 
vv Sam borze u a  29 et. w S tan isław ow ie na 
34 </2 ct. w Tarnopolu  n a  33 \  ct. w Z ło ­
czowie na 38 V2 ct. w K ołom yi n a  30  ct. 
zaś dla sądów7 pow iatow ych w obrębie lw ow ­
skiego sądu krajowego ua 28  ct. zaś w obrę­
bie sądu obwodowego P rzem yskiego  n a  23 ct, 
Sam borskiego na 27 ct. S tanisław ow skiego 
n a  23  c t., Tarnopolskiego n a  22 ct. Złoezow- 
skiego na 22 ct. nareszcie K ołom yjskiego 
ua 21 ct. ustanow iło.

Lwmw 11 styczn ia  1878.
(224  3 — 3) E  «t y  l i  t .

L . 738. O. k. sąd krajow y jako h a n ­
dlow y w K rakow ie n a  zasadzie §. 62 Ordy- 
nacyi konkursow ej, zezw olił n a  otw arcie kon ­
ku rsu  ua m ajątek A schera  Schiida hand larza 
fu ter w K rakow ie, a m ianow icie na m ajątek 
ruchom y, gdziekolw iekby się takow y zuajdo- 
w7ał. a  na. m ą‘ ' " o tvle. o ile

ach uw ażają się Dyc pokrzyw dzeui, aby | ,, L> l ^ L  O. k. sąd  obwodowy w P rze-
zarzuty najdalej do du ia  15 kw ietn ia myslu uw iadam ia z m iejsca pobytu n ieznaną 

- ■ -  1 K onstancyą P ru szy n sk ą  przebyw ającą po za
granicam i państw a austryackiego, że przeciw  
niej Mojżesz Spitz o w ydanie książeczki ka­
sy oszczędności n a  2000  złr. w. a. pozew 
wytoczył, na co uchw ałą z dnia 23 sierpn ia 

>czuu uw ażanym  uęu/ue. ,1 8 7 6  1. 11249 pozw anym  w niesienie pisem -
P rzyw róeen ie  upadłego  te rm in u  nin iej- H  obArou>' d \ 90 dn}- ■   - ■ . • I Oraz postanaw ił sąd dla tej pozwanej

kuratora w osobie adw okata Felsztyńsk iego  
z zastępstwmm adw okata dr. Luzeckiego 
i poleca pozwanej, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem  się porozum iała, lub  innego  p e ł­
nom ocnika sądow i w czas przedstaw iła, in a ­
czej sku tk i zaniedbania sam a sobie przypisać 
będzie m usiała. P rzem yśl 19 g ru d n ia  1877. 
(g—3) O głoszenie k on k u rsu .

L. 1110. W ydzia ł krajowy z powodu
zgonu ś. p. F ranciszka  Kow alskiego i opró-

iekolw iekby się uui.uwj 
Ni\{, a na m ajątek n ieruchom y o tyle, o ile  
takow y położonym  je s t w ty ch  k rajach , w 
których  ordynaeyu konkursow a z duia 25
g rudu ia  1868 obowiązuje.

K om isarzem  koukursow ym  ustanaw ia 
się p. ad junk ta A leksandra K osterkiew icza a 
tym czasem  zarządcą m asy p. adw. dr. W ła­
dysław a M arkiew icza z substy tucyą p. adw.
dr. F eliksa  Ozesnaka.

W ierzycieli wzywa się n in ie jszy m , aby 
na te rm in ie  dn ia 4 lu tego  1878 przed kom i­
sarzem  konkursow ym  w yznaczonym , za przed­
łożeniem  dokum entów  któreby ich pretensye 
w ykazyw ały, ośw iadczyli się co do potw ier­
dzenia tym czasow ego zarządcy m asy lub co 
do ustanow ienia innego, tudzież aby wybrali
w ydział w ierzycieli.

0 . k . sąd  krajow y wzywa tych  wierzy 
cieli, k tó rzy  sw ych  pretensyj przeciw ko m a­
sie konkursowmj chcą dochodzić, aby takowe 
naw et w tym  przypadku, gdyby się proces w 
toku znajdow ał do dnia 10 m arca 1878 w ek 
sądzie krajow ym  w K rakow ie pod ług  prze-- • * i _

szem  edyktem  w yznaczonego n iem a  miejsca, 
a p rzed łużen ie  takow ego dozw olonem  być 
nie może.

Tarnów  dn ia 29 listopada 1877.
(127 3 — 3) E  d  y  k  t .

L. 59755. O. k. sąd krajow y Lwowski 
uw iadam ia, że n a  zaspokojenie sum  55 zł.
20 ct. z procentem  po 6 %  od 4 m arca 1876 
tudzież 1%  prow izyi w kw ocie 55 ct., 55 
zł. 20 ct. z procentem  po 6 proc. od dnia 
4 w rześnia 1876, tudzież 1 pr0 c. prow izyi 
w kw ocie 55 c t., 55 zł. 20 ct. z procentem  
po 6 proc. od dn ia 4 m arca 1877 tudzież 1 
proc. prowizyi w kw ocie 55 ct. i 1057 zł. 44 
c t z procentem  po 7 proc. od d. 4 w rześnia 
1877 , kosztów  sądow ych 12 zł. 90 ct. i ko­
sztów  egzekucyi_ 21 zł. 17 ct, publiczna li- 
cytacya realności pod nr. 754'/* we Lwowie 
leżącej w łasnej Jozefa M aissora w trzech  te r ­
m inach  a t o : 11 lu tego  1878, 14 m arca
1878 i 15 kw ietn ia 1 8 7 8 , każdym  razem  o 
godzinie 10 przed południem  w tym  sądzie 
odbyw ać się będzie, na k tó rych  to te rm in ach  
ta realność poniżej ceny w yw ołan ia w kw o­
cie 2500 zł. sprzedaną nie będzie.

W adyum  w ynosi 250 zł.
G dyby ta  realność w pow yższych trzech 

te rm in ach  nad  lub za cenę w yw ołania nie 
była sprzedaną, natenczas w celu ułożenia 
u ła tw iających  w arunków  w yznacza się te rm in  
24 kw ietn ia 1878 o godzinie 10 przed po­
łudn iem , z tern oznajm ieniem , iż n iestaw a- 
jący  na te rm in ie  wierzyciele h ipoteczni jako  
do w iększości głosów  staw ających p rzy stęp u ­
jący  uw ażani będą.

O tern zaw iadam iam y ogzekucyę pop ie­
rającego, p. Józefa M aissona i w ierzycieli h i ­
potecznych : M arkusa ochum ana, E zechiela  
P inelesa, Leibę G rudera, Jonasza FYaukla, 
c. k. P roku rato ryę skarbow ą i w szystk ich  
tych, którzyby po 20 października 1877 jako  
d n iu  w ydania eks trak tu  tabularnego , do h i ­
poteki realności pod 1. 754*/* we Lw owie 
weszli, jako też tych, k tórym  by uchw ała licy- 
tacyę tejże realności dozwalająca z jak iego  
bądź powodu w cześnie przed  te rm inem  do 
przedsięw zięcia licytaeyi ustanow ionym  do

c i w l ^ T ^ 011*■L°-< ‘ /J' oouu «'n iesn  puzuw . s-inzioCiwko K rystyn ie G rodzieckiej 0 w y ek stab u lo -! ™ ^'Ajowyiii w ......0 ,
Wanię obow iązku złożenia rachunków  z V i P!*TI or(^ynat7 '  konkursow ej un ikając szko 

rW linrlów  dóhr M alinów ka w i dbw ycb skutków  praw a zgłosili i na teruinie°  1S78 o l

/ u u u o , r , . . p > .  ---------J .

ręczoną n ie  została, na ręce kuratora adw o­
kata K lem ensiew icza, k tórem u jako zastępca f n̂ - <01ul,'/l neuazaK 1 
dodaje się a,dvvokat dr. M oszyński. r - u ' 1 1 etzporządzenut,

W yciąg  hipoteczny jako  też i b liższe ^  m nein i m ało le tnu  
w arunki tej sprzedaży w reg istra tu rze  tu są - 
dowej przejrzeć można.

Lwów 1 g ru d n ia  1877.
(215 3 —3) K on k u rs.

L. 26. N iniejszem  ogłasza się konkurs 
na następująco posady nauczycielskie przy  
szkołach ludow ych zreorganizow anych, a to :

A. P rzy  szkole 4 klasowej w B a w ię :
1) P osada nauczyciela kierującego z ro- 

—.... i j jo  zł. rem uneracyą 50

części dochodów dóbr M alinów ka w stau ie  j 
b ie rnym  realności n r. 1 w N euhof położonej i 
tom  I. pag. 10 n. 4 on. zaintabulow anego, 
z pozycyam i odnośnem i i do ustnej rozpraw y 
w yznaczony został te rm in  na dzień 30 stycznia 
1878 o godzinie 10 zrana.

Poniew aż K rystyna G rodzicka z miejsca, j 
pobytu i życia je s t n iew iadom ą przeznacza j 
się  tejże w tej spraw ie k u ra to ra  w 
adw . dr. F lakow icza z G ró d t

v Cli - —..
n a  dzień 8 kw ietn ia 1878 o godzinie 10 z 
rana w biórze kom isarza konkursow ego ozna­
czonym  w yw ierzyteln ili i swoje w nioski co 
do^ oznaczenia p iew szeństw a sw ych p re te n ­
syj poczynili

W ierzycielom , k tórzy pretensye swoje
! zgłoszą a n a  owym  te rm in ie  będą obecni,

zeznacza, • -  1 owy ia  ̂ .
f osobie 1 p izysłuza  praw o n a  m iejsce tymczasowego

I r. rl ,„Tr nim * — wrjp.-
irzysfaża praw o u a

zarządcy  m asy, jego  zastępcy i w ydziału wie­
rzycieli, k tórzy do tąd  obow iązki te sprawiali, 
pow ołać ostatecznie osoby, w k tó rych  zaufa­
n ie pokładają.

! . W ierzycieli k tórzy  w K rakow ie lub w 
; pobliżu n ie  zam ieszkują, w iuni są przy’ ----- ..Urn ,«7 Krako-

O czern K rystynę G rodzicką zaw iadam ia 
się z tern, ażeby tem uż kuratorow i odpow ie­
dniej inforinacyi udzieliła lub  też w tej sp ra ­
wie innego pełnom ocnika sadowi w skazała. !

Gródek 1 lipca 1877. ! polj.llżu- n  -h ^ [ / q ^ o sz e u iu  w \rm ie u ic  p e Jn o a io o iiiK a  w liraK O
]S »2 j  l£ t .  i vvie zam ieszkałego, w cola doręczenia uchw ał

; - *------- -i imwinin razi(7208 3— 3) “  «  j  -  - -  . . . . . .  ..muico/.iłuitg./, --------  - . •
L . 5416. W d n iu  7 lutego 1878, 7 m arca . sądow ych, w przeciw nym  bowiemi razi 

i dn iu  4 kw ietn ia 1878, każdym  razem  o ; w niosek kom isarza konkursow ego, w iu zy w  
godzinie 10 rano, odbędzie się w c. k. sądzie lom rzeczonym  n a  ic 1 IUGne t 9' e„r,-.(,1j 
pow iatow ym  w K rzeszow icach egzekucyjna i koszt ku rato r ustanow ionym  by został. _ 
sprzedaż przez publiczna lieytacyę realności Dalsze ogłoszenia w loku postępow ania
w łościańskiej pod 1. 81 w K obylanach poło- konkursow ego um ieszczone będą w urzędo-

G azeta Lwowska Nr. 18 z dnia 18 stycznia 1878,,

czną p łacą  450 zł. rem uneracyą 
zł. i w olnem  pom ieszkaniem .

2) T rzy posady nauczycieli z płacą 450
zł. w. a.

B. P rzy szkołach 2 k lasow ych:
1) W M ostach w ielkich posada nauczy ­

ciela starszpgo z p łacą 450 zł., re m u ­
neracyą 50 zł. i wolnem  pom ieszka­
n iem .

2) P osada nauczyciela m łodszego z p łacą 
270  zł.

3) W  Potyllczu posada nauczycjela d ru ­
giego z płacą 450 zł.

3. 1) W U huow ie posada nauczyciela k ie­
rującego z płacą 450 zł., rem uneracyą 
50 zł. i w olnem  p om ieszkan iem ;
2) posada nauczyciela d ru g ieg o  i  p łaca 
450  zł.

4) W  Ż óttańcacli posada nauczycie la  m ło d ­
szego z p łacą  2 4 0  zł. »
0 . P rzy  ^szkołach 1 k lasow ych  etato

h g w u u  r - -  - ^
żuienia jeduego m iejsca w sparcia dożyw otnie­
go we fundacyi ś. p. P elag ii Russanow skiej 
ogłasza zgodnie z w nioskiem  ku ra to ra  tej 
fundacyi następujący

K o n k u rs :
P raw o do pobieran ia w sparć dożywo­

tn ich  z tej fundacyi, m ają inw alidzi wojsko­
wi polskiego pochodzenia, rzym sko-kato lic­
kiej religii. tak  łacińsk iego  jakoteż grecko- 
unickiego i orm iańskiego obrządku, lub też 
inne osoby polskiego pochodzenia, rzym sko­
katolickiej religii, tak  łacińskiego, jakoteż 
grecko-unickiego lub orm iańskiego obrządku, 
które w jak im bądź iunym  zawodzie zasług i 
dla k raju  położyły i znajdują się w potrzebie.

P raw o nadania w sparć dożyw otnich  
p rzysługu je kurato row i fundacyi J .  W . P io ­
trow i hr. M oszyńskiem u, wszakże za dekre­
tam i przez W ydział krajow y w ystaw ionem i.

W zyw a się przeto w szystkie po wyż 
nadm ien ione osoby, k tóre z upraw nien ia 
sw ego do użytkow ania z tej fundacyi korzy- 
stać pragną, ażeby w  przeciągu dn i trzydzie­
stu  od daty  trzeciego ogłoszenia tego kon ­
ku rsu  w urzędow ej Gazecie Lw ow skiej w nio­
sły  sw e pisem ne, tudzież o ile być może, 
udokum entow ane podania do W ydzia łu  k ra ­
jow ego, a w szczególności dołączyły także 
stosow ne św iadectw a co do w ykazania religii 
i obrządku , jako też  i ubóstw a.

Z Rady W ydziału  krajow ego.
W e L w ow ie dn ia  11 styczn ia 1878.

(276  2— 3) E d y k  t.
L. 4013. G. k. sąd pow iatow y w S ta- 

rejsoli n in ie jszem  wiadom o czyni, iż d. 30 
s ie rp n ia  1872 zm arł w B łorw i górnej ksiądz 
B artłom ie j H endżak  bez pozostaw ienia osta­
tn ie j woli rozporządzeuia, do k tórego spadku  
m iędzy  iuucm i m ało le tn ie A leksander i M a­
ry a  H endżakow ie z p raw a są pow ołani.

G dy m iejsce poby tu  tychże je s t  n ie ­
znane, p rzeto  w zyw a ich  sąd, by w przecią­
gu  roku  od du ia  dzisiejszego licząc te rn  pe­
w niej przez ich  op iekuna ośw iadczenie do 
spadku w nieśli ile źe w p rzeciw nym  razie 
postępow anie  spadkow e ze spadkobiercam i 
k tó rzy  się zgłosili i z ustanow ionym  dla n ich  
n in ie jszem  ku rato rem  W . ks. Józefem  G óz- 
kiem  proboszczem  ze Starejsoli przeprow a- 
dzonem  będzie.

S tarasó l 22 g ru d n ia  1877.
(7222 3— 3) E  d  y  fe  t .

L . 7852. C, k. sąd  pow iatow y w N i- 
żunkow ieach uw iadam ia z życia i m iejsca po­
by tu  niew iadom ego Leizora B augiero. że ks. 
T eodor Lew icki, Tom asz i A nna  m ałż. S m i- 
szkiew ieze w ytoczyli przeciw  n iem u  w tu te j­
szym sądzie pozew de praes. 19 w rześn ia  
1877, 1. 7852 o uznanie zgaśn ięcia  zadaw ­
nionej w ierzytelności 145 zł. 10 c t. m k i 
o w ykreślenie tejże ze s tan u  b ie rnego  ’ rea l­
ności pod 1. k. 233 w N iżankow icach , n a  
k tóry  do rozpraw y sum arycznej te rm in  n a  
uzieu  22 lu tego  1878, 9 godz. p rzed  po łu ­
dn iem  w yznaczono.

Do zastępstw a zapozw auego w tym  
sporze ustanowiono ku ra to ra  pana A dolfa 
Medweekiego w N iżankow icach, którem u po­
zw any inforinacyi udzielić w inien , lecz wol­
no także pozw anem u innego  zastępcę usta-\J. I. 1L J O IV  U l <11 U  X l i l i l i jU  W y C 11 tJ liiL U - j 110 IM.aAU |.łU i u  ć liL c iii u. iixu .v .ę^  --------xr ~ \

w ych^z p łacą 300 zł. w a. i w olnem  pom ie- j nowić, o!;a» też sam em u się  zgłosić, 
szkan iem : 1) W  Bojańou, 2) B ełżcu, 3) B u- I N iżaukow ice 30 w rześnia 1877.
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(7190  3— 3) E d j  k  t.

L. 15589. C. k. sąd pow. m iejsko del. 
w Tarnopolu  w zyw a A loizego K ozdruna z 
Tarnopola, który w  b itw ie  pod K oen igsgra tz  
dn ia 3 lipca 1866 zag iną ł, aby się w ciągu 
jednego  roku  staw ił, gdyby  bow iem  w cza­
sie ty m  się nie zgłosił, lub in n y m  sposobem
0 zostaw aniu przy  życiu sądu nie zaw iado­
m ił, za um arłego  sądow nie uznany zostanie.

Tarnopol dnia 26 lis topada 1877,

(53 3— 3) E  d  j  k  t . \
L . 15207. Sąd krajow y w yiszy  w K ra­

kowie podaje do w iadom ości :
I . Że p ro je k ty . now ych ksiąg  g ru n to ­

w ych dla następujących  gm in  k a ta s tra ln y c h :
Jad ach y  z m iejscow ościam i A lfredów ka

1 Janów ka, w  okręgu sądu pow iatow ego w 
T arnobrzegu ,

W idaczów, w okręgu sądu pow iatow e­
go w Tyczynie,

P ierzchów , P ierzchow ice i Oichawa, w 
okręgu sądu powiatowego w N iepołom icach, 

M ichalczow a, K rasne od M ęcina, w o- 
k ręgu  sądu delegow anego m iejskiego w N o­
w ym  Sączu,

P asieka z m iejscow ością Bugaj, w  ok rę­
gu  sądu pow iatow ego w  D ąbrow y ,

Żukow ice sta re i now e, w okręgu sądu 
pow iatow ego w  P ilźnie,

P osadow a w okręgu sądu pow iatow ego 
w  G rybow ie;

I I .  Ze pro jek ty  now ych wykazów tab u ­
la rnych  dla posiadłości dw orsk ich  w  g m i­
nach  k a tastra ln y ch  :

W ilkow yja, w  okręgu sądu delegow a­
nego m iejskiego w R zeszow ie:

D obrucow a, w okręgu sądu pow iato­
wego w Jaśle,

-Siedlec z m iejscow ością Łęki czyli Ł ę ­
ka S ied le ck a , w okręgu sądu pow iatow ego 
w D ąbrow y,

G ierałtow ice, P rydrychow ice i G rabo- 
szyce w okręgu sądu pow iatow ego w A n ­
drychow ie,

L ipnik , w okręgu  sądu pow iatowego w
Biały,

Iw kow a w okręgu sądu pow iatowego 
w Brzesku,

S tara wieś górna, w okręgu sądu po­
w iatow ego w K ętach,

K rzesław ice i W y ciąże w  okręgu  sądu 
delegow anego m iejskiego w K rakow ie,

Czerna, Lgota, O strzężnica i Siedlec, w 
okręgu sądu pow iatow ego w Krzeszow icach, 

K łaj, w okręgu sądu pow iatow ego w 
N iepołom icach,

B rzezinka i Brzoskowice, w okręgu są ­
du pow iatow ego w Oświęcimie,

Ostre, K ręcin, Buków, Budzów, Gołu- 
chowice, w  okręgu sądu pow iatow ego w Ska­
w inie,

Zabłocie, w okręgu sądu powiatowego 
w W ieliczce,

L ipow a i, S łotw ina, w  okręgu  sądu po­
w iatow ego w Żywcu,

N iegłow ice z m iejscow ością Bajdy, T ar­
now iec w okręgu sądu pow iatowego w 
Jaśle,

Kossowy, w  okręgu sądu powiatowego 
w K olbuszowy p o ło ż o n y ch , w ed ług  ustaw y 
krajow ej z dn ia 20go m arca 1874 1. 29 dz. 
ust. kraj. w ygotow ane za nowe księgi g ru n ­
towe, a w zględnie now e w ykazy tabularne 
poczynając od dn ia 10 stycznia 1878, uw a­
żane będą, a od tegoż dn ia wolno każdem u 
z in te resow anych  przeg lądać te now e księgi 
we w łaściw ych sądach  pow iatow ych, a w y­
kazy tab u larn e  we w łaściw ych  sądach kole­
g ia lnych , jak  rów nież, że od tegoż dn ia 
w szelkie now e p raw a , czy to  w łasności, czy 
zastaw u, czy jakiebadź inne praw o h ip o te ­
czne odnoszące się do n ieruchom ości księgą 
g run tow ą lub tabulą krajow ą objętej, jedyn ie  
przez w pisanie do tej księgi lub  w ykazu ta ­
bularnego może być n ab y te , ograniczone, 
p rzen iesione lub  w ykreślone.

W prow adzając zarazem  postępow anie 
celem usta len ia pow yżej w ym ienionyyh  p ro ­
jek tów  ksiąg  g run tow ych  i wykazów ta b u ­
la rn y ch  sąd krajow y w yższy w zyw a:

ad I. odnośnie do ksiąg  g ru n to w y ch  :
a) w szystk ich , k tórzyby  na podstaw ie ja ­

kiego praw a, przed otw arciem  tych no­
w ych  ksiąg  nabytego, chcieli uzyskać 
ja k ą  zm ianę w pisów  h ipo tecznych , od­
noszących się do stosunków  w łasności 
lub  posiadania, a to bez różnicy, czy by 
ta  zm iana przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie, przez sprostow anie o- 
znaczenia n ieruchom ości lub połączenia 
ciał h ipo tecznych , lub w  jak ibądź inny 
sposób nastąp ić m ia ła ;

b) w szystkich , k tó rzyby  już  przed o tw ar­
ciem  ty ch  now ych  ksiąg  g ru n to w y ch  
nabyli do jakiej n ieruchom ości w p isa­
nej w te  księgi lub do jej części jakie 
prawo zastaw u, służebności lub w ogó­
le jakie inne praw a do w pisu h ip o te­
cznego uprzym iotnione, o ile te  praw a 
jako  do daw nego stanu  biernego nale­
żące w pisane być m ają, a już przy  za­
łożen iu  now ej księgi gruntow ej tam że 
w pisane n ie zosta ły ;
ad I I . odnośnie do w ykazów  tab u la r­

nych , strony

ad  a) w yrażone, aby z tem i p raw am i zgłosili 
się do w łaściw ego sądu pow iatow ego, 
a w zględem  posiadłości tabu larnych  do 
w łaściw ego sądu kolegialnego najdalej 
do dn ia  31 stycznia 1879, gdyż p ra ­
w nym  skutk iem  zaniedbania lub u ch y ­
bienia tego te rm inu  je s t u tra ta  p raw a 
do poszukiw ania zgłosić się mającej 
p retensy i przeciw  osobom, które praw o 
hipo teczne n a  podstaw ie wpisów , w 
nowej księdze h ipotecznej lub  w ykazie 
tabu larnym  zam ieszczonych a n ieza­
przeczonych, w dobrej w ierze nabyli. 
Ostrzega się, że te rm in  powyższy nie 

może być dla stro n  po jedynczych ani p rze­
dłużonym , ani też w  razie zan iedbania go, 
do p ierw otnego stanu  przyw róconym ; a od 
obow iązku zgłoszenia się w tym  term in ie  z 
pom ienionem i p raw am i lub roszczeniam i nie 
uw alnia okoliczność iż zgłosić się m ające 
praw o było już zapisane w daw niejszej k s ię ­
dze hipotecznej czyli tabu larnej w m iejsce 
k tórej now a księga h ipo teczna lub wykaz ta ­
bu larny  w stępuje, było w iadom e z jakiej re- 
zolucyi sądowej, lub  je s t przedm iotem  do­
chodzen ia, w sku tek  podania lub skargi 
przed  sąd w niesionej.

Kraków  5 g ru d n ia  1877.
(271 8— 3) E  d  j  fc  t .

L. 11181. C. k. sąd pow iatow y S. I I  
we Lw owie zaw iadam ia iż celem  zaspokoje­
n ia pretensy i 119 zł. 24 ct. w. a. z pn. p rzy ­
m usow a sprzedaż publiczna realności pod  1. 
7. w Z am arstynow ie położonej W ojciecha i 
Tekli S łabiekich  w łasnej n a  rzecz tow arzy­
stw a zaliczkowego we Lw owie w dniu  1 8 lu ­
tego 1878 w dniu  18 m arca 1878 i w dniu 
8 kw ietnia 1878 w tu te jszym  sądzie p rzedsię­
w ziętą będzie.

Cena w yw ołania wynosi 1150 złr. w a­
dyum  115 złr.

Bliższe w arunki przejrzeć m ożna w tu ­
tejszo sądowej reg is tra tu rze .

Lwów dnia 24 października 1877.
(7186 3 —3) E d y  k  t.

L. 14726. G. k. sąd  obw odow y w P rz e ­
myślu podaje n in ie jszem  do publicznej w ia­
domości że na dn iu  25 lutego i 28 m arca 
1878 odbędzie się lieytacya dóbr D aszów ka 
w powiecie L iskim  położonych M ieczysława 
S tan isław a Ja n a  tro jga  im . L ityńsk iego  i M i­
chaliny  L ityńskiej w łasnych  n a  rzecz gali­
cyjskiego tow arzystw a k,- edytow ego ziem skie­
go celem pokrycia d łużnej sum y 3063 z łr 
12 ct. w. a. z pn.

L enę w\ wołania stanow i w artość dóbr 
w sum ie 10231 złr. 40 ct. m on. kon. czyli 
10743 zł. 25 ct. w. a.

W  pierw szym  i d rug im  term in ie  dobra 
te niżej ceny n ie  będą sprzedane.

R esztę w arunków  tudzież w yciąg tab u ­
larny  w reg is tra tu rze  tutejszego c / k .  sądu 
obw odow ego przejrzeć można.

P rzem yśl 21 listopada 1877.

(265 3— 3) E d y k t
L. 3856. O. k. sąd powiatowy w G ród­

ku zaw iadam ia, że m ałżonkow ie M ichał i M a- 
rya M uller, jako też D orota Leib, F ritz  pod
d. 22 czerw ca 1877 1. 3856 wnieśli pozew 
przeciw ko F ranciszkow i P aw likow skiem u o 
extabulow .m ie ze stanu biernego realności 
1. 1 w N euhofie tom. I  pag. 13. n. 11 on. 
zaitabulow anego obowiązku do dostarczania 
pozw anem u rocznie 25 korcy ow sa 3 sążni 
siana i 3 sążni słom y wraz z odnośnem i po- 
zycyam i ciężarowem i, w której to spraw ie“do 
rozpraw y te rm in  na dzień 30 styczn ia  1878
0 10 godzin ie z rana w yznaczony został.

P oniew aż  ̂ F ranciszek  Paw likow ski z 
m iejsca pobytu  i życia je s t niew iadom y, p rze­
znacza się tem uż w tej spraw ie kurato ra  w 
osobie adw. dr. F lakow icza z Gródka.

O czern F ranciszka Paw likow skiego za­
w iadam ia się z tem, ażeby tem uż kuratorow i 
odpow iednią in fo rm ac ję  udzielił, lub też w 
tej spraw ie innego pełnom ocnika sądowi 
wskazał.

G ródek 1 lipca 1877. '

(137 3—3) K onkurs.
L. 1985. C. k. R ada szkolna okręgow a 

w P rzem yślu  rozpisuje następujące posady
n au czy c ie lsk a  na konkurs:

L W  powiecie P rz e m y sk im :
1. Posady  nauczycielskie z p łacą  300 

złr. i w olnem  pom ieszkaniem  przy szkołach 
etatow ych je d n o k laso w y eh : w Bachorzcu, Bor- 
szuw ieach, Bucowie, Buszkow icach, Byble. Oy- 
kowie, D rohobyczce, D rozdow icach, Jaksm a- 
n icach, D usm ocach, K rów nikach, Krzywczy, 
M alkow icach, M iżyncu, Olszanach, P ikulicach, 
Siedliskach, Św iętem , Trojezycach, W alaw ie
1 Nakle.

2. P rzy  szkole w ydziałow ej w P rzem y ­
ślu je d n a  posada nauczycielska z płacą 600 zł.

I I .  W  pow iecie D obrom ilsk im :
P rzy  szkole czteroklasow ej męskiej w 

D obrom ilu.
1. P osada kierującego naczyciela z p ła ­

cą 500 z łr  i re lu tum  na m ieszkanie, tudzież 
trzy  posady nauczycielskie z p łacą po 450 zł.

2. P rzy szkole dwuklasowej żeńskiej w 
D obrom ilu posada kierującej nauczycielki z 
p łacą 500 złr.

3. P osady nauczycieli z p łacą 300 złr.
i w olnem  pom ieszkaniem  przy  szkołach je -  i

dnoklasow ych etatow ych  w D obry, Ja w o rn i­
ku rusk im , K uiazpolu, Lipie, P itn icy , P osa­
dzie now om iejskiej, U luczu.

P raw o p rezen tow an ia we w szystk ich  
w spom nianych  szkołach, w ykonuje m iejscow a 
R ada szkolna z w yjątk iem  Przem yśla, gdzie 
praw o to gm in ie  przysługuje.

P odan ia  zaopatrzone w potrzebne doku- 
m en ta  służbow e m ają być w niesione za po­
średn ic tw em  w ładz przełożonych  do Rady 
szkolnej okręgow ej w P rzem yślu .

T erm in  osta tn i do w niesienia podań 
upływ a 15 lu tego 1878.

P rzem yśl dnia 2 stycznia 1878.
(7149 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 4036. O. k. sąd pow iatow y w S ta­
rem  m ieście jako w ładza spadek pertrak tu jąca 
ogłasza, ■ iż dn ia 10 stycznia 1865 zm arł w 
Tysowicy P etro  M ichaw ko bez testam entu . 
N a m ocy ustaw niczego dziedziczenia pow o­
ła n ą  je s t do spadku m iędzy innem i K asia z 
M ichaw ków  P ita , k tórej m iejsce pobytu  są­
dowi nie je s t w iadom em .

W zyw a się ją  przeto, by  w przeciągu 
jednego  roku licząc od dn ia dzisiejszego w 
tym  sądzie się zgłosiła, i ośw iadczenie przy­
jęcia  spadku w niosła, w przeciw nym  bow iem  
razie, spadek z dziedzicam i się zgłaszającym i 
i z H ryciem  P ita  jako kuratorem  dlań u sta ­
now ionym  przeprow adzonym  będzie.

S tare  m iasto dn ia 8 w rześn ia 1877.

(234  3— 3) K on k u rs
L. 20/R . s. o. W  okręgu szkolnym  M y­

ślenickim  są następu jące  posady uauczjmiel- 
skie do obsadzenia, a m ianow icie :

1. w M yślenicach przy  szkole 4 klaso­
wej m ęskiej dwie posady nauczycieli z p ła ­
cą po 450 zł. a przy  2 klasowej szkole żeń ­
skiej posada kierującej nauczycielki z płacą 
po 450 zł. i 50 zł. za k ierow nictw o i posa­
da nauczycielki m łodszej z płacą 270 zł. w. a.

2. w Jordanow ie przy  2 klasowej szkole 
posada nauczyciela m łodszego z p łacą  200 
zł. wal. austr.

3. w M akowie posada nauczyciela sta r 
szego z p łacą 450 zł. w. a.do której w liczony 
je s t dochód z g ru n tu  szkolnego w kwocie 
11 zł. 45 ct. i 50 zł. za kierow nictw o, tu ­
dzież posada nauczyciela m łodszego z płacą 
270 zł. w. a.

4. w Sułkow icach posada nauczyciela 
m łodeszgo z p łacą 240 zł w. a.

5. w Zawoi posada nauczyciela m łod ­
szego z p łacą  240 zł.

6. z płacą po 300 zł. przy  szkołach 
1 klasow ych etatow ych  w G rzechyni, 7. Ja - 
ehówce, 8. Jaw orn iku , 9. K rzyszkow ieach, 
10. L ubniu , 11. Osielcu, 12. Rabce, 13. Ra- 
dzichowie, 14. Spytkow icach, 15. T rzebuni, 
z p łacą 250 zł. przy szkołach filialnych 16. 
w Białej, 17. Polance.

W  powiecie N ow otarskim  18. w No- 
w ym -T argu  przy  4 klasowej szkole m ęskiej 
posada nauczyciela z p łacą 450 zł. 19. tam ­
że p rzy  2 klasowej szkole żeńskiej posada 
nauczycielki m łodszej z płacą 270 zł. w. a. 
20. w K rościenku przy 2 klasowej szkole 
posada nauczyciela m łodszego z p łacą 200 
zł., 21. w O chotnicy przy 2 klasowej szkole 
posada nauczyciela m łodszego z p łacą 240 
zł., 22. z płacą po 300 zł. przy szkołach e- 
ta tow ych  i  klasow ych m ianow icie w Białce, 
23. G ryw ałdzie, 24. Odrowążu, 25. O strow - 
sku, 26. Poronin ie.

Z p łacą  250 zł. przy szkołach filialnych 
m ianow icie, 27. H arklow ej, 28 . K likuszowej,
29. Ludźm ierzu, 30. Srom ow cach w yżnieh, 
81. Szaflarach.

Celem stałego obsadzenia pow yższych 
posad nauczycielskich rozpisuje się n in iejszem  
konkurs z te rm inem  do 15 m arca 1878.

K andydaci lub  kandydatk i ubiegający 
się o k tórąkolw iek posadę, w inni w nieść po ­
dania należycie ostem plow ane i zaopatrzone 
w potrzebne dokum enta za pośrednictw em  
sw ych przełożonych w ładz do c. k. Rady 
szkolnej okręgow ej w M yślenicach w te rm i­
nie powyż oznaczonym .

P odan ia  później w niesione uw zglądnio- 
ne nie będą.

M yślenice dnia 5 stycznia 1878.
(273 3— 3) O bw ieszczenie.

L. 1528. O. k. sąd krajow y we Lwowie, 
jako w ładza nadopiekuńcza m ałoletu. A leksan­
dra W iktora dw . im . H ickiew icza uw iadam ia 
niniejszem , że u ch w ałą  z dnia dzisiejszego 
przed łużoną została opieka nad powyższym  
m ało le tn im  A leksandrem  W iktorem  dw. im. 
H ickiew iczem , synem  śp. S ydonii i W alentego 
H ickiew iczów  po nad  czas fizycznej pełno- 
letności na dalszy czas n ieograniczony, przeto 
tenże A leksander H ickiew icz i nadal co do 
w szelkich spraw  z n im  zachodzących za 
m ałoletn iego m a być uw ażanym .

W e Lw owie d. 12 S tycznia 1878.

(7176  3— 3) E  d  y  k  t .
L. 46736. O. k. sąd krajow y we L w o­

wie n in iejszym  edyktem  w iadom o czyni, iż 
Jó z ef K ellerm an przeciw  Józefow i Brysiow i 
pod dniem  28 w rześn ia 1876 do i. 58270 
w niósł p rośbę o ekstabulacyę sum y 1050 zł. | 
z pn. na rzecz Józefa B rysia na częściach ' 
dóbr K ańczugi i n a  praw ie żądania dożywo- 
tniego pom ieszkania i u trzym ania  w stanie 
b ie rn y m  dóbr Ja w o rn ik  i Zacisze d la  Leona

K ellerm anna in tabulow anego, k tórej to p roś­
bie uchw ałą z dnia 6 października 187(1, do
1. 53270 zadość uczyniono.

Poniew aż m iejsce pobytu p. Józefa 
B rysia nie ,j<-st w iadom em  a zatem  c. k. sąd 
krajow y do zastępow ania tutejszego adw oka­
ta  dr. R aresa z zastępstw em  adw okata dr. 
Ozeszera kurato rem  m ianow ał, i piewszem u 
pow yższą uchw ałę  doręczył.

W zyw am y więc Józefa B rysia, by w 
należytym  czasie u ustanow ionego kuratora 
lub też w sądzie osobiście lub przez innego 
pełnom ocnika się zgłosił, i celem  p rzestrze­
gania praw  sw oich stosow nych środków  u- 
żył, ile że z zaniechania w yniknąć m ogące 
sku tk i sam sobie przypisać będzie m usiał.

Lwów dnia 14 w rześnia 1877.
(7161 8— 3) E d y l i  t .

L. 61934. C. k. sąd krajow y we Lw o­
wie wzywa posiadacz o b lig ac ji indem niza- 
cyi Galicyi w schodniej n r. 7627 lit. A) na 
700 zł. na kaucyę służbow ą poborcy p o d a t­
kowego F ran ciszk a  T euchm anna w inkulow n- 
nej, ażeby ob ligac ję  tę  w  przeciągu jednego  
roku 6 tygodni i 3 dni sądow i tutejszem u 
tem pewniej przedłożyli i p raw a sw e do po­
siadania takowej w iarygodnie w ykazali, ile 
że w razie przeciw nym  o b lig a c ja  ta  za um o­
rzoną uznaną zostanie.

Lwów dn ia  1 g ru d n ia  1877.
(7193 3— 3) O bw ieszczenie.

L. 4776. C. k. sąd pow iatowy w Sta- 
rem m ieście uw iadam ia n iniejszem  Izaaka W in- 
gera z życia i m iejsca pobytu niew iadom ego 
że dla niego Chaim  P en n e r m ieszkaniec 
S taregom iasta  celem doręczenia m u rezo lu­
c j i  z dnia dzisiejszego 1. 4776 kuratorem  ad 
actum  ustanow ionym  został.

S tarem iasto  9 g ru d n ia  1877.
(7164 3— 3) E <1 y k t .

L. 59142. O. k. sąd krajow y we Lw o­
wie wiadom o czyni iż w skutek podania przez 
pp. W ładysław a F ech u era , P auliuy  F ecłm er, 
Józefa K aw eck iego  i Izabeli K uzm in  przeciw  
pp. E dw ardow i i A leksandrow i Cholewa U - 
bysz Zofii z U byszów  Rakszew skiej i Teofili 
U bysz o uznanie uw idocznionego w  stanie 
b iernym  sum  82320 złp. i 53000 złp. na do­
b rach  B iałykam ień  ciężących praw a sekwe- 
stracyi 3/4 części dochodów  na zaspokojenie 
połowy sum y 9357 złp. 3 gr. za zgasłe, i t.d. 
postępow anie sądowo pisem ne z term inem  
podania obrony w 90 dn iach  uchw ałą z dnia 
17 listopada 1877 do 1. 59142 zarządzone 
zostało.

Pow yższa uchw ała doręcza się z życia 
i m iejsca pobytu niew iadom ej p. Teofili U - 
bysz do rąk  rów nocześnie w osobie adw oka­
ta dr. K saw erego Gajewskiego z zastępstw em  
adw okata dr. Adolfa H olzera ustanow ionego 
kuratora.

W zyw am y n inie jszym  edyktem  p. Teo­
filę Ubysz aby w należytym  czasie u ustano­
wionego kuratora albo u innego zastępcy się 
zgłosiła i celem przestrzegania praw  sw oich 
stosow nych środków  użyła, ile że z zan iecha­
nia w yniknąć m ągące n ieU w zystne skutki 
sobie przypisać będzie m usiała. ’

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 17 lis topada 1877 

(7213 3 — 3) E  <1 y  Ss t .
L. 52145. C. k. sąd  krajow y we L w o­

wie zaw iadam ia n in ie jszym  edyk tem  n ie w ia ­
dom ą z m iejsca pobytu  p. Joannę." z D zbań- 
skich  M aeielińską, iż na prośbę A nieli ze 
S trońsk ieh  R óżańskiej dozwoloną p o sta ła  u- 
chw ałą z dnia 9 czerw ca 1877, 1. 29829 in l  
ta b u lac ja  w ykreślenia p raw a zastaw u dla 
kw ot 100 zł. 100 zł. 200 zł. z w iększej su ­
m y 5000 zł. w stan ie  biernym  dóbr P ulczy- 
nie na rzecz ks. M ichała M aeielińskiego in ­
tabulow anego, i że do zastępow ania jej jako 
opiekunki m ałoletniego T ytusa M aeielińskie­
go, w spółspadkobiercy  po Michale, M acieliń- 
sk im  w tej spraw ie na jej koszt .^niebezpie­
czeństw o ustanow iony został kura  qr w oso­
bie tutejszego adw okata dr. G ajew skiego ze 
su b s ty tu c ją  adw okata dr. Szw edzickiego, k tó ­
rem u  to kuratorow i powyż wy woła,na uchw a­
ła  do 1. 28829 doręczoną zostaje. r

Lw ów  13 październ ika 1877 ,i 
(7094 3— 3) @ & ł  l  t .

.3- 18251. 2)om  f. f. S^reiśgjeridjte in  
(Sambor wirb befam tt gemadjt, bajw bie criba* 
mćifjige lijitatorifcfjc SBerdufjeruug allcr in  bie 
SioitfurSmafje beS 2Jłoje§ R eisner gefjorigcn
gorberungeu  ben 31 Sćinner 1878 unb im
gafie  be8 Sfltijjtingcug ben 28 g e b ru a r  1878 
itnb menn and) an  biefem £ a g e  b tr  93crfauf 
nidjt erjie lt werben fofitc, ben 14 IR iirj 1878 
jebeśm al nut 10 l l l jr  3 ™ ) in frćtń frei§go=
rid jtlid jen  SSerljanblitngSjaalc w trK h o rg en o n t' 
men Werben, © ie fraglidjen gorbe .ngen, at» 
beren 2lu§ruf£prei§ ber Ś e tra g  bo; 10222 fl. 
15 fr. 0. SB: augenom nten w irb , 'Werben je= 
beśutat fd b ft un ter bem SLterufśpreife, urn 
Wa§ hunter fur einen i^reiS gei :n fogleidje
33aarjaf)tung unb 3w ar nidjt ein jrfn  fonbern
afie jufam m en, jebod) ofjne e in tt  ^jaftung 
©eiten§ ber Stoufurim affe fiir bt ' (£in6ring= 
Udjfcit unb Stidjtigfeit berfetben ~ 'd a u f t, unb 
ftefjt bic^faUS jebem fau flu ftig en  Lei, fidj iL 
ber bie S ta tu t  ber ben S3erfauf£gegenftanb 
bilbeitben gorberungen , au£ ben ,*ur S in fid jt 
offen gefjaltenen 9ftojc» Reisner''fdjen Słonfurg* 
berljanblungśaften  ndljcr ju  in form iren .

Sam bor ben 28 Śłobcmber 1877.
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(4 2—8) O bw ieszczenie.

L. 24844. W edle zaw iadom ienia zarzą­
du pocztowego Zjednoczonych stanów  Aino 
rybi północnej podlegają książki i fotografie 
w tychże k rajach  ocleniu i n ie  m ogą być za­
tem  w m yśl postanow ienia artyku łu  X X V  re ­
gulam inu dla trak ta tu  pocztow ego w B ernie 

— . . i . lla im ra iir7,esvłrme. W \

$ n u in ita r! jttu n .U » V « T. , . . y  ł r

3 ,  24344. 9ćacf) ciitcr 9J7itff)eifung ber
s.j3oftt>moalttutg ber Sercinigten © taaten 
97orb*21mertca» uittcrliegcu IBitcfjer unb ijłfyo* 
tagrafien iit beit grnauuten ©taaten im 2iacje=

sm anunn ma U ilW lll mciuen ber ^o B p ftł^ t unb bfirfcn benigemfig

zaw artego poczta lis tow a p r z e s ła n e  \ v ^  ltflC& bev bl  ? * Ł  begtok od tego stauom ia- '  * 1 ^ J . i ą -  gtcm cuts ju n t B erner l]3o|t*SBertrage m tttelftber IBriefpoft baljin nidyt beforbert luerbett.
91 Ageitoutmeit tum biejem 23erbote ftnb

n u t : 1. Sucher, welctie nor mcf)v n fó 2 0  3af)= 
ren crfćfjicneu finb ober einjefne S ud jer be* 
ren Ataufioert 1 ©ohu' =  circa 2 ©ulbeu fi. 

nidit ubcrftcigt;

1. K siążki, które w ydane były  przed  
20 laty, lub "też pojedyncze, książki, k tó rych  
w artość 1 dolara m niej więcej 2 z łr. w. a. 
n ie  p rzew yższa;

T erm in  do likw idacyi oznaczony je s t  sum y 100 złr. w. a. z' pn. A braham ow i 
zarazem  te rm in  co do uk ładów  z w ie rz y c ie - ' L indenbliithow i przez Józefa Cieślachow skiego

| d łużnej odbędzie się w  tu te jszym  sądzie w  
“— a ł i u ;  lnt.Aco 1878  i 22

2 . p ism a ulo tne i peryodyczue publi- 
kacye, k tó re  tylko do osobistego uży tku  adre- 
san ta  s łu żą ;

3 . fotografie, o ile takow e do w łasnego 
użytku  ad resan ta  albo do rozdzielenia pom ię­
dzy zaprzyjaźnione osoby przeznaczone są. *

W szystk ie  inne  przesy łk i z książkam i 
i fotografiam i do stanów  zjednoczonych A m e­
ryki północnej są z transpo rtu  pocztą listow ą 
w ykluczone i będą od urzędów  pocztow ych 
zw racane, ew entualnie jako n iedoręezoue po­
syłki traktow ane.

Co się n in ieszem  podaje do publicznej 
w iadom ości.

Z e. k. krajow ej dyrekeyi poczt.
Lw ów  dnia 28 g rudn ia  1.877.

k  uicljt iibcrftcigt ;2 . glac)jdytiftcii unb penubijćtje ^5u6Ii*
itionrn , meldjc n u r  511111 perffinOdjcit @e=
caitclie bc  ̂ Slbrt-fjahm bteiten:fifcriic  ftc n u r  5u m

fotioni:«,
braudje brS Sfbrefiaten u io im ,

3 . ^^o tog raften  in  fofcruc. fic n u r  gum
Krffiitlidpm ©ebrauefje biA 21bvef;aten ober
Sur SScrtfjciluug au b efim tbete  ^erfonen be*

fttm m t finb.9111e anberc © enbungen m it 23M )ctn
ober W r bie S crcin ig teu  © taa ten

lami. . „ or(o
K raków 5 styczn ia 1878.

(7198 1— 3) (f  b t  f  t .
o  62051. ® a 3 !. I. ScutbeSgeridjt iit 

Semberg inadjt tjiemit befannt, baj) ju r  §e* 
reiubrtngung ber bem M oritz^R o thm ann  00111 
H ein rich  M iiller gebiifjreube © um nte oon 3000 
fl jam int 24  prc. jdtyrigert g in fen  fcit 25 
k p r i t  1877, bann  ber ©jrefulionśfofteit im  
© ejam m tbetrage 0 . 59 ft. 9 fr. bie ejefutioe 
Węcilbiettjuug ber bem © djitfbner ta u t  Dom . 
166 p. 384  u. 18 u, 19 haer. gcfjimgen auf 
17205 fi. T4 fr. gefd)ii^t in  Sem berg sub 
97r  9591/* gelegeneit ffteatitat in  jiuci ©er* 
mirten unb jm ar ani 6 g e b ru a t  unb ant 4 
im s .,  if tn s  ichcsm al urn 10 H hr SB. 9JL bei

2Xlle anberc © eitoum jiu ..... — y . 
ober SBfiotografieu fflr bie SBercnugtcn © taa ten
bon 9iorb*8tmerica finb bon ber Seffirbenm g 

m-n.fiinft ""Siufrtutefien bejie*

L indenbliitiiow i p
d łużnej odbędzie się w  tu te jszym  sądzie "w 
dw óch term inach  t. j. 15 lu tego  1878  i 22 
m arca 1878, każdym  razem  o godzin ie 9 
przed  południem  egzekucyjna sprzedaż rea l­
ności w iejskiej pod 1. k. 192 w W ysoce p o ­

łożonej.Cena w yw ołania 85 złr. w. a. w adyum  
8 złr. 50 ct. w. a., na te rm inach  tych rea l­
ność tylko za lub wyżej ceny szacunkowej
sprzedaną będzie.

P ro tokoły  opisania i  oszacowania i resztę
w arunków  przejrzeć m ożna w reg is tra ta rze
tu tejszo-sądow ej.

O. k. sąd  pow iatow y
Ł ań c u t dn ia 31 października 1877.

E  A y  k  t .m hten unb jroar um u « uu uul ^
9J7ćirj 1878 , jebcgmal 11111 10 Ufjr SB. 9J7. be.i (278 1— 3) ~  „ -------
• w iro  nnraeitom inen m erhnt. L. 992. C. k. sąd  krajow y w K rakow ie

n a  zasadzie §. 62  ordynacyi konkursow ej, 
':v "Cirai-mp konkursu  n a  m ajątek

SDłćirg 1878, jeorsuuu um xV w y. Ull
biejem © crtdjte ttńrb borgenom m en tuerbeu. 
©aiS SBabium betriigt 1721 ft.; bie je. SReafitat

'  -r-—• 1łlti ' —

(269 2— 3)
L. 5442

VVI"' 1 - 7 '. - u ,bon SRorb^Slmerica jtito ov» u ..  ___
mittelft ber SBriefpoft anągufd)ficjjen 6egie= 
ffiingstoeife bon ben 2lufga6g= ober Umfarth 
ntugStimtern guritifguweijen unb al» unan= 
bbingliclje iBriefpoftjeitbaugeit gu bcljaubclit. 

28a-3 biemit gur attgcmcneit Seuntuifi

Udraclfi wirb.SBou ber f. f. Spoft=®irection.
Seinberg am 23 iSegeutber 1877

r\
E  d  y  k  t .

L. 5442. O. k. sąd pow iatow y w L u ­
baczow ie podaje n in ie jszem  do publicznej 
w iadom ości, iż w  spraw ie egzekucyjnej e. k. 
uprzyw . zakładu kredytow ego w łościańskiego 
przeciw  Jak im ow i Dem , o zapłacenie 450 zł. 
w. a. a w zględnie 104 zł. 92 ct. w. a. od ­
będzie się tu  w sądzie n a  d n iu ^ l  lutego, 1 
m arca i na dniu 5 kw ietn ia 1878. K ażdym  
razem  o godzinie 10 przed po łudn iem  egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
53 w S tarem  Siole położonej, Jak im a Dem  
w łasnej, pod  nasttępu jąeem i w arunkam i:

1 . Za cenę w yw ołania stanow i się su ­
m ę 300 złr. w. a. jako w artość szacunkow ą 
rzeczonej realności.

2. Zakłady wynosi kw otę 30 zł. w. a.
B. Realność ta  n a  p ierw szych  dw óch

term inach   ̂tylko za cenę w yw ołania lub w y ­
żej takow ej, zaś na trzecim  te rm in ie  także 
niżej ceny w yw ołan ia sp rzedaną zostanie.

Bliższe w arunki licytacyjne przejrzane 
być m ogą w  tutejszosądowTej reg is tra tu rze  w 
zw yczajnych godzinach  służby.

O ezem chęć kup ien ia m ających zaw ia­
dam ia się.

Z c. k. sądu pow iatowego.
Lubaczów  dn ia 27 g ru d n ia  l f  

(141 1— 3)

. OUjUU y u  YV lc lbu

dn ia 27 g rudn ia  1877.
O b w i e s z c z e n i ® ,

r/ł—zow ski - ’ 
że ku

x- 11) HEMfflCS_____
L . 9768 Złuezow ski c. k. sąd  obwodo­

wy czyni w iadom o 'czyni wiadom o, że ku  śc iągnięciu  Sam ue 
łowi A uerbachow i należnej się  sum y 395 złr. 
63 ct. w. a. z m  ~  —1—1------- u
sadowemS i l u u w e i n  W /Jioczowie 16 
godz. 10  przed  po łudniem , na drodze 
ta rg u  publicznego przedaż p rzym usow ą części 
realności w Złoczowie pod 1. 96 położonej, 
do dłużników  C haim a Leiby i O hany Sehein- 
dli S ilberbergów  należących.

Cenę w yw ołania stanow i w artość 
cunkow a w  kw ocie t ®0'1 rry- Qri11 

id,- do rąk  
cy, wynosi ± .

lrowej, 1 może być sk ładanym  w gotów ce, w 
książeczkach galie. kasy oszczędności lub 
obligacyach d łu g u  państw ow ego.

t t ~ V «/
pn. odbędzie w zabudow aniu  

Złoczowie 19 lutego 1878 o 
prze-

sza
2 ct. w. a..

v w *i y  h  j  n u i a u i a  ovji.kiJ.UWl W ‘d l

cunkow a w  kw ocie 1894 z łr. 3 7 '/a - -  ,
zaś zakład,- do rąk  kom isyi licytacyjnej złożyć 
się  m ający, wynosi 10 proc. w artości szacun­
kowej, i może być sk ładanym  w gotów ce, w
Ir cm a r/. O i* «/>!"> 1--------   1 ' ł---

w y av.ii u iu g u  państw ow ego. 
P rzedaż odbytą zostanie,  v ---------   1 niżej ceny

szacunkowej.
Dalsze w arunk i licytacyjne, ak t szacunku 

i w yciąg b ipe teczny  są do przejrzen ia w re ­
g istra tu rze  są owej.

O rozp auiu tej lic y ta c ji  uw iadam ia 
się strony  i wierzycieli znanych  do rąk  w ła­
snych , zaś tyi h w ierzycieli, k tó rym by  uchw ała 
licy tacy jna albo wcale nie albo nie na czas do- 
ręezouą być u ogła, n ie  m niej i tych  w ierzycie­
li k tórzy by <1 >piero po 8 m aja 1877 na p rzę­
dąc się  m ających częściach realnościow ycn 
h ipotekę uzyrcali, do rąk ustanow ionego k u ­
ra to ra  adw . ur. W arteresiew icza i przez edykt 
n iniejszy.

Złoczów 1 g ru d n ia  1877.
(163 1— 3) E  d  y  k  t .

tem  w edle dom. 325 pag. 5 u. 28 on. pag.
14 n  42 on i pag- 18 u - 49 on - d ,a Łl1^ '  
M niszek a na teraz w powyższej p o zy c ji n.
67  on dla W ładysław a Jan ick iego  zam tabu- 
low anej ' k tó re to sum y na pow yższych dwóch 
te rm inach  tylko za lub wyżej ceny w yw oła­
nia, n a  ostatn im  zaś i m zej takowej sp rze­
dane zostaną. , . , . .Jak o  cenę w yw ołania ustanaw ia się  no ­
m inalna w artość sprzedać się m ających sum

a to 11250 zł. . KPA „
• W adyum  wynosi 560 zł. w. a.

E k s trak t tabu larny  1 blizsze w arunki 
licytacyjne przejrzeć m ożna w reg is tra tu rze
sądu krajow ego we Lwowie. _

O tem  zaw iadam iam y obio strony  1 w ie­
rzycieli hipotecznych, k tó rzyby  od dnia 15 
sie rpu ia  1877 jako dn ia w ydania w yciągu 
tabularnego  prawo zastawu n a  sprzedać się 
m ajacych sum ach uzyskali, lub  k tó ry m b y  n i­
n iejsza uchw ała  licytacyjna i dalsze doęczo- 
n em i być nie m ogły, przez ustanow ionego 
ku ra to ra  w osobie adw okata dr. D ziubińsk ie­
go z substy tucyą adw okata dr. L andesberga
i przez edykta.

Z c. k. sądu krajow ego jako handlow ego
Lwów d n ia  7 g ru d n ia  1877.

(184 1— 3) E d y k t .
L. 355. O. k. sąd  krajow y jako  h a n ­

dlowy w K rakow ie n a  zasadzie §. 63 O rdy­
nacyi konkursow ej, zezw olił ua otw arcie kon­
kursu na m ajątek  J .  Al. R ub inste ina  han d la ­
rza skór w K rakow ie a m ianow icie n a  m a­
jątek ruchom y gdziekolw iekby się takow y znaj­
dował, a n a  m ajątek n ieruchom y o tyle, o 
ile takowy położonym  je s t w ty ch  krajach, 
w k tó rych  ordynacya konkursow a z dn ia  25
g ru d n ia  1868 obowiązuje.

K om isarzem  konkursow ym  ustanaw ia
się p- ad junk ta  sądu krajow ego Szybalskiego 
a tym czasow ym  zarządcą m asy p. adw . dr. 
Rom ana Jakubow skiego  z substy tucyą p. adw. 
dr. Leonu E ibensch iitza .

W ierzycieli w zyw a się n iniejszem , aby 
na te rm in ie  17 styczn ia  1878 przed kom isa­
rzem konkursow ym  w yznaczonym , za p rzed ­
łożeniem  dokumentów, któreby ich pretensye 
w ykazyw ały, ośw iadczyli s ię  co do po tw ier­
dzenia tym czasow ego zarządcy m asy lub co 
do ustanow ien ia innego, tudzież aby w ybrali
w ydział w ierzycieli.

.6* sąd krajow y w zyw a tych  w ie­
rzycieli, k tó rzy  sw ych  pretensy j przeciw ko 
m asie Konkursowej chcą dochodzić, aby ta ­
kow e naw et w  tym  przypadku, gdyby się pro­
ces w toku  znajdował do dn ia  5 m arca 1878 
Ti, Ł’ . ’ Sif6zie krajow ym  w K rakow ie po­

j ą c 1Sszkodi?w ychr skI1fa1C71 k° nkurST j T UUika'  { v • ■ --wytr 1 sku tków  praw a zg ło s ili, a na

S?lo\ aa dzień 4 kwietQia 18̂8 0 g°dzi-— „„„lai la w  biórze kom isarza konkurso-
: i swoje

inne SSabuun b rtrag t 1/21  p .; utecnnaz n a  §. 02  o r u y __
Wirb bet b ic fe n J te rn u n c n  n u r  um  ober uber zezwolił n a  o tw arcie konkursu  n a  m ajątek

blffa titgegeben tocrbeit. M ojżesza i O hany B irknerów  nieprotokołow a-
© ollte btrje. J tealtta t au  ben erjten jm ei % n -  n y ch  kupców  w K rakow ie a m ianow icie na
uuuen  ju  etueni Ijopcren alg bent S lugrnfgbreije m ajątek ruchom y gdziekolw iekby sie takow y 
ober ju n t 2Iu»rufgpretfe felbft nicfjt befauft znajdow ał, a na m ajątek n ieruchom y  o tyle, 
toerben fonuen J o  tmrb ju r  fyeftjefpmg ber o ile taaow y położonym  je s t w  ty ch  k rajach , 
erleidpernben w ebutgungeu tjieinit ber 5£ag= w k tó rych  ordynacya konkursow a z dn ia 25 
fatjrt au f ben 11 JJcarj 1S78 10 U ljr $8. Słt. g rudn ia  1868 obowiązuje. K om isarzem  kon- 
beftuum t unb att biejem bie n id jt erfcf)ienen= kursow ym  ustanaw ia się p. dr. Sm ietańskiego 
ben ąjijpotpcfarglaitbiger alg ber auibefeuben 1 '  i''-'iowco-o a tym czasow ym
3Kef)rt)eit beitretcnb angefefjcn inerben

® cr © runbbudjgaugjug ber ju  berftei^ 
gernben dłeatitd t tft tn  ber sR e g iftra tu t beg 
llem berger f. f. Sanbeggeridjteg ju  erfeheit 

§ icb o u  bie © treitttjcile bie § i)p Dtf,efar- 
glaubtger uub alle btejeiugeu © laub iger weL  
dje feit bem 12 D ftober 1877 au f bie ju b e r^  
aufjcrnbm  diealitet tpppotfjcfarrcdjte erm orbcu 
fjaben ober mrfd)e bon ber geilb ie tuuo  n id it 
rcdjtjetiig berftanbtgct merben fonn ten  iu  SSnń- 
ben beg (Suratorg 21bb. © r. D ziub ińsk i bem 
Slbb. ® r. Rares fubftitu irt m irb berftdnbiriei 

Beutberg ben 7 © ejem ber 1877

(7162 1 - 3 )  e u r t

a 1868 obowiązuje. JkOlłliOirr  ___
kursow ym  ustanaw ia się  p. dr. Sm ietańskiego 
c. k. radcę sądu krajow ego a, tym czasow ym  
zarządcą m asy p. adw . d r. A dolfa G eisslera 
z substy tucyą p. adw okata dr. Rafała Gold- 
m anna. W ierzycieli w zyw a się nin iejszem , 
aby n a  te rm in ie  dn ia  2 4  styczn ia  1878, o 
godzinie 11 z ran a  przed kom isarzem  kon ­
kursow ym  w yznaczonym , za przedłożeniem  
dokum entów , k tóreby  ich  p re tensye w ykazy­
wały. oświadczyli się  co do po tw ierdzenia 
tym czasowego zarządcy m asy lub  co do usta­
now ienia innego, tudzież ab y  w ybrali w ydział
w ierzycieli.

G. k. sąd  krajow y w zyw a tych  w ierzy­
cieli, k tórzy  sw ych pretensyj przeciw ko m asie 
konkursow ej chcą dochodzić, aby takowe, 
naw et w tym  przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdow ał, do d n ia  10 kw ietn ia 1878 

k. sądzie k rajow ym  w  K rakow ie podług 
-■> i-nnl-nrsnwei, unikając

na

1 63882 . SBom f. f. £aube.§= alg  f ia n
| bc(g=@ertcfjtc ju  Sem berg mivb bem 6

F ra u z  G. S taff befannt gegeben, bań  bie S lrh- w e ' k ' s4azie k rajow ym  »  ------,
ner g irm a  M ozes H orow itz e t  Com n aeaen PrzeP*'u °i'Dyuaf-yi konkursow ej, unikając
im  bie t l a g e  wegen B aljlung ber SBedńelfum- szkodliwych skutków  praw a, zgłosili a
me pr. 148 fi. 60 fr. f. 91. © . cingebradit terminie na d.zień 9 m a|a ]
Ijaben, m oruber am  21 © eptem ber 1877 Bt 49 z rana w biurze komisarz™, -------------  w
49616 ber galjIungS auftrag  ber einąeH aateń  w yw ierzytelnili i sw oje w nioski

"© um m e erfaffen w orben ift. © a  ber SlufenD 00 do. 02aac2em a p ierw szeństw a sw ych pre-
pa tt beg F r a u z ,0 .  S taff unbefanut ift fo w irb  tens-łi poczy11'! ’-
oefjufg feiner SBertrettuug auf feine © efabr u W ierzycielom , k tórzy  p retensye swoje
Soften ber piefige Sfbuofat © r . K uozkiew icz zgłosz‘D a n a  owy m te™ iim e będą obecni,

s»a m n  © r .  Raabe ju m  ©u= przysłużą prawo n a  m iejsce tym czasow ego  1 . n u t*  zastępcy i w ydziału
Śfoftett ber piefige Ib o o ta t w .  miczmewLCA -  .
m it © ubftitu tion  bes Sfbn. ® r. R aabe ju m  @u= przysłużą prawo na iumjsoc v ... 
ra to r  beftettt, unb bieicut © u ra to r  ber abbe* zarządcy m asy, jego  zastępcy i w ydziału 
fagte f ja tjlu n g sau jtrag  jugefteflt. w ierzycieli, k tórzy  dotąd  obow iązki te  spra-

F ra n z  0 . S taff ttńrb ba^er angetuiefen, Wlalb pow ołać ostatecznie osoby, w  k tó ry ch
bie 3u  feiner SSerteibigmtg bicnlid^ert 93ef)clfc zaufanie pokładają.
bem beftcllten © urato r m itjutljeifen ober fidj . W ierzyciele, k tó rzy  w  K rakow ie lub w 
einen anberen SBertretcr ju  w apien unb ipn JeS ° pobliżu n ie zam ieszkują, w inni są przy  
bem © eridjte ansujeigen, fu r j  adeS ju  feiner zg łoszen iu  w ym ienić pełnom ocnika w K rako- 
SSerteibigung bienfidje red)^etig uorjnfepren , w ie zam ieszkałego w celu doręczenia uchw ał 
w ibrigenź er ftd) bie anS ber SBerabjaumung sądow ych, w przeciw nym  bow iem  razie na 
entfpringenben nadptpeifigen gofgeit felbft jn= w niosek kom isarza konkursow ego, w ierzycie- 
jufdjreibeit paben w irb. " ôm  rzeczonym  n a  ich  n iebezpieczeństw o i

SSom f. f. Sanbeg= alg §anbefg=® erid)te k ° sz t k u ra to r  ustanow ionym  b y  został.
Sem berg am  7 © ejem ber 1877. D alsze ogłoszenia w toku  postępow ania

(296 l — 3) .Vfuu&nwd)ttug. 3 -  ^ 5 1 -  k o n knrsow ego um ieszczone b ęd ą  w urzędow ej
SBom D oiinaer f. f. Ś3ejirfggcrid)te w irb  -'Gazecie L w ow sk iej" . T erm in  do likw idacyi 

funb gemadjt, bag ju r  © tnbringung betgorbe=  oznaczony, je s t  zarazem  te rm in em  co do 
rung  be§ M ayer L itrak  pr. 17 f(. f. 97. ® . bte ok ładów  z w ierzycielam i.
S lra lita t ©97. 126/185 in  M izuń beg W asyl K raków  dn ia  12 styczn ia 1878.
Fedoros vel Zubal, am  31 S am ter, 28  (75  ]  S) E  <1 y  k  t.
b n ta r  unb 21 9J7dr3 1878, jebesm af um  10 v L. 5434. W  dniu  15 lu tego  1878, dn iu  
U pr 23. 3R. p. g. Wirb beraujjert Werben. 19 m arca  1878, każdym  razem  o godzin ie 10 

tł-f- /07  fL ba§ •' >■•»»« o;Q 0 ij- sadzie pow iatow ym

L. 5 4 1 :9 . 0 . k. sąd  kraj o
dlowy we Lw ow ie —

• :i . . . . i i *

u » v  -- -  -  vr   . _  ’ „
wego ozaaezonym  wy wierzy te ln u i 1 

I w nioski co do oznaczenia p ierl
_. „ .„ j jw y  jako han- 

,  x . . n i n i e j s z y m  edyk tem  po­
daje do pub1 ;znej w iadom ości, że n a  zaspo- 

r.lczonei przez n. S im ę B elf t. S.
u“r  r    r....... ........ ___
kojenie wywalczonej przez p. Sim ę B olf L s. 
wyrokiem  z dn ia 25 czerw ca 1875, 1. 25487 
przeciw  pp. Uligii i A ntoniem u M niszkom  
sum y wekslowej 600 zł. z p n  odbędzie się 
w dn iach  20 lu tego 1878, 12 m arca 1878 i 
11 kw ietn ia "878, każdym  razem  o godzinie 
10 przed poł. dniem  w gm achu  W sadowym 
egzekucyjna . nzedaż w drodze publicznej li- 
eytacyi, a) sum y 2000 duk. w stan ie b ier­
nym  części J ’ j r  S tubienko i B arycz p ier­
w otnie w edh dom . 825 pag. 2 n. 19, 42 i 
49^ on. na rzecz E lig ii M niszek zabezpieezo- 
aej, obecnie w edle dom . 325 pag. 28  n  .67 
°n . w części 783 duk. W ładysław ow i Jan i-  
ckiem u odstąpionej tudzież b) sum y 500 duk. 
w stanie b iernym  pom ienionych dóbr przed

nym  w y w i e j  • , tw a
do oznaczenia p ie rn sz eu s

sw ycu  preiensy j poczynili. „wn;«
W ierzycielom , k tórzy pretensye swoje 

zgłoszą, a  n a  ow ym  term in ie  będ.„ 
przysłużą praw o na m iejsce tyinezas g 
zarząoey m asy, jego zastępcy i w ydzia ła  j  - .. 
rzycieli, k tórzy  do tąd  obow iązki te spm 
pow ołać ostatecznie osoby w których, za 
n ie pokładaja . . , , „to-:.____ . , . . . - Inn \

O. il/C. IJ. (J. łULlU buwupuł  
© er 2fu§rnf§prei§ ift 707 ft., bas SBa

bittm betrćigt 70  fl.
C ijitatiougbebinguugen ffinneit fj. g. ein^

gcfefjcn merben.
ŚJauffuftige. merben gefaben am obigen

© ennine ju  erjdjeinen.
D olina 24  93ońember 1877.

(308 1— 3) @ D f f t
3 ,  68706. 23om Sem berger f. f. S u m  

beggeritf)te m irb befannt gegeben, baj) ju r  
2Bafjl beg © laubigeraugfdjujjeg fitr  bie Eon* 
curgma^c M endel W ied e in  ueuer © erm in auf 
bert 24 S tin iter 1878 um  4  U ljr 97. be* 
ftim m t murbe, mojtt fdmmtfid)e © lanbigcr
gefaben merben.

Sem berg am  5 S am ter 1878.

(187 1— 3) E d y k t
L . 20625. S tanisław ow ski c. k. sąd

powiatowy miejsko delegowany uw iadam ia
z m iejsca pobytu niew iadom ego pana Kazi-niem u P io tr

W ierzyciele którzy w K rakow ie Vab 
jego pobliżu  n ie  zam ieszkują, w ‘UQl fe-ako- 
zg łoszeniu  w ym ien ić p e ł u o n m ^ f i i phwaj 

i w ie zam ieszkałego_ _ j _____ 1-

m iejsca pobytu 
m ierzą Teodorow icza, ze przciu..
D og ler dn ia  21 w rześnia 1877 liczba 15314 
pozew o 45  z łr. w niósł, n a  k tóry  do rozpraw y 
wedle postępow ania d la  spraw  drobiazgow ych 
te rm in  n a  18 lu tego 1878 wyznaczono i dla 
n iego  na niebezpieczeństw o ; koszt jego, 

1 * - - *1 *vr/% Vnt.il

Ay m arca i s / o ,  Kaz-iiym - o - ”------
rano , odbędzie się w c. k. sądzie pow iatow ym  
w -Krzeszowicach "egzekucyjna sprzedaż przez 
pub liczną licytacyę realności w łościańskiej 
pod 1. 28  wr Nowojowej górze położonej cia­
ła  tabu larnego  n iestanow iącej.

W adyum  wynosi 10 zł. 50  ct. w. a. 
zaś cena w yw ołan ia  105 zł.

C. k. sąd  pow iatow y 
K rzeszow ice d. 5 lis topada 1877.

(U 3  1— 3) E d y k t
L. 5750. Golem zaspokojenia p retensy i 

N atana  R eitzesa w kw ocie 40 z łr. w. a. 
z przynależy tościam i odbędzie się w tu tejszym  
sądzie n a  te rm in ach  18 lu tego, 26  m arca i 
1 m aja 1878 o 10 godz. rano  przym usow a 
sprzedaż licy tacy jna realności d łużn ika M ichała 
Rezan recte  H rycan  pod n r . 27 w Przyłbicach 
położonej ciała tabu larnego  niestanow iącej.

Ceną wy w ołania je s t  w artość szacunkow a
w kw ocie 483 z łr  w adyum  zaś 50 z łr. w. a. 
i na trzecim  term in ie  będzie ta  realność 

«anv K7.(ii'iinkowei sprzedana.
do mego pa .u a  i llUi tu r ii i iu iD  —

e i * " ; ' . ? . ! taW e s s  “ - t  _

n iego  na niebezpieczeństw o i koszt jego, 
ku ra to ra  w osobie adw okata dr. Kwiatkow­
skiego z substy tucyą adw okata d r. B ardacha

ustanow iono.
ic peiuomuL-mitc »» .—

s a d o ' v v ' - V w  c'6lu doręczenia u ch w a ł 
V , ' / c n ,  w przeciw nym  bow iem  razie n a  

' -----    wierzycie-sąaow ycn, w przeciw nym  dow iou   -----
wniosek kom isarza konkursow ego, w ierzycie­
lom rzeczonym  n a  ich niebezpieczeństw o i 
koszt k u ra to r  ustanow ionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępow ania U w  L— °)  ---------
konkursow ego um ieszczone będą w  urzędo- L . 5889. 0 . k. sąd pow iatow y w Ł ań- 

| wej „Gazecie L w ow skiej" cueie w iadom em  czyni, że n a  zaspokojenie

niżej ceny sm cu h łu i. ^  ------ -
Dalsze w arunki i ak ta  zastaw niczego

opisania i oszacowania tej realności m ożna
w tu t. sąd  reg is tra tu rze  przejrzeć.

Z c. k. sądu  pow iatow ego 
Jaw orów  29  w rześn ia 1877 .

(237 1— 3) E d y k t .
u o.— j - „ .  L. 2804. D nia 21 lutego, 14 m arca i

nowiono. BI k w ie tn ia  1878 zaw sze o 10 godzinie z
W zyw a się zatem  nieobecnego oy u  a- raBa zos^ e Sprz e j a a a  w  drodze publicznej 

no w ionem u zastępcy swoje środki dow odow e lieytac.y i rea laość  ])em\ a Rokały w Ł aw ry - 
dostarezył, lub innego zastępcę sądow i wy- kow ig ^  ^  kong> 35/529  położona, n ie ta-

m iem Śtan isław ów  dn ia 22 g ru d n ia  1877. b u la ra £  Ila f 00  f -  8;  r f Z ^ w o l n o°  w a ru n k i, a k t opisania 1 oceny womo
(108  1— 8) O g l o s s s e j s ś c . — t.,łnuu,irm  Gfl.d7.ift.i p rzejrzeć w tu te jszym  sądzie.

\ 0 n  1- on A nnw iato
u u « .r .v _
C. k. sąd pow iatow y 

N iem irów  dn ia  8 sie rpn ia  1877.
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(176 2— -3) Obwieszczenie.

L. 4449. 0 . k. sąd pow iatow y w P o d ­
górzu podaje do publicznej w iadom ości że 
dn ia 13 lutego 1878 o 10 godz. przed po­
łu d n iem  odbędzie się w tu te jszym  sądzie 
egzekucyjna sprzedaż realności Jęd rze ja  K o­
walczyka, pod n r. 3 kons. 30— 80 w Rzeszo- 
ta rach  położonej, pod w arunkam i w tu t. są­
dow ym  edykcie z dn ia  15 w rześnia 1874 
1. 2729 ogłoszonem i.

P odgórze dn ia 17 w rześnia 1877.

(73 1— 3) E  a  j  k  t .
L . 10417. Na dniu  11 lutego 1878 o 

godzin ie 10 rano, odbędzie się w tu te jszym  
sądzie pow iatow ym  publiczna przedaż rea l­
ności L eiby  W iilnera w P otoku  zło tym  pod 
1. k. 248 położona, ciała tabu larnego  nie 
stanow iąca, celem zaspokojenia p retensy i 
M ojżesza D anera  pto 107 złr. 50 et. z pn. 
a to także i niżej ceny szacunkowej. Cena 
w yw ołania 600 złr. w adyum  60 złr. w. a.

G. k. sąd pow iatowy
Buczacz 5 g ru d n ia  1877.

(255 2 — 3) E d y k I.
L. 61096. C. k. sąd  krajow y we L w o­

wie w iadom o czyni, iż w skutek  podania p. 
Ja n a  P leszow skiego i p. Tom asza T argow ­
skiego z dn ia 18 listopada 1877 do liczby 
61096 o polecenie p. E w i W ik to ry i dw. im . 
G ieszkow skiej. aby w ykazała, że prenotacya 
sum y 4500 złr. m. k. w  stan ie b iernym  
dób r P rzyb radz  I  i II. dom. 116 pag. 50 n. 
24  on. i pag  56 n. 83 on, tudzież w  stan ie 
b iernym  nowo utw orzonego folw arku Ś w inka 
dom . 528 pag. 11 n. 1 21 i 30 usku teczn io ­
n a  je s t już uspraw iedliw ioną, lub że te rm in  
do tego jeszcze je s t o tw arty , w yznaczoną zo­
sta ła  u ch w ałą  z 1 g ru d n ia  1877 1. 61096 
rozpraw a n a  dzień 6 lutego 1878 o 11 go­
dzinie przed południem .

Pow yższa u ch w ała  doręcza się z m iej­
sca pobytu  niew iadom ej p. E w ie W ik to ry i 
dw. im. Gieszkowskiej do rąk  rów nocześnie 
w osobie adw okata p. dr. Rogalskiego z za­
s tępstw em  adw okata p. dr. R aresa, u s tan o ­
w ionego kurato ra.

i W zyw am y n in ie jszym  edyktem  p. E w ę 
| W iktoryę dw. im . G ieszkow ską, aby w n a ­
leżytym  czasie u ustanow ionego kuratora, lub 
też w sądzie osobiście albo przez innego za­
stępcę się zg łosiła , i celem  przestrzegan ia  
sw oich p raw  stosow nych środków  użyła, ile 
że z zan iedbania w yniknąć m ogące n iek o ­
rzystne  sku tk i sobie przypisać będzie m usiała .

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dn ia 1 g ru d n ia  1877.

(61 2— 3) O bw ieszczenie.
L. 11262. D n ia  15 lutego, 15 m arca i 

15 kw ietn ia  1878, każdym  razem  o godzinie 
10 rano, odbędzie się w g m ach u  tusądow yrn, 
przy p ierw szych dw óch te rm inach , za lub 
wyżej ceny szacunkow ej 400 zł. zaś przy 
trzecim  i niżej takowej publiczna licy tacy j­
na sprzedaż realności pod 1. 66 /371— 465 w 
Jarosław iu  Szym ona D rozdow icza w łasnej, 
ciała tabu larnego  niestanow iącej.

W adyum  wynosi 40 zł. zaś szczegóło­
we w arnnk i licytacyjne t. s. re g is tra tu ra  do­
starczy.

Z c. k. sądu powiatowego
Jarosław  7 g ru d n ia  1877.

(44 2— 3) O bw ieszczenie.
L. 4170. O. k. sąd pow iatow y w D ą­

browie podaje do publicznej w iadom ości, że 
na zaspokojenie w ierzytelności Jakóba Bie- 
nenstocka w  kw ocie 120 złr. 51 kr. w. a. z 
pn. odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
pod ł. 60 w H uben icach  położonej, c iała ta ­
bularnego n ie  stanow iącej, do d łużn ika Chaj- 
m a F e rtig a  należącej w te rm in a c h : 4 lutego 
1878 4 m arca 1878, 1 kw ie tn ia  1878 każdym  
razem  o go d zin ie  10 zrana, w siedzibie tu ­
tejszego sądu a to pod następującem i w aru n ­
kam i :

1. Za cenę w yw ołania ustanaw ia się 
cenę szacunkow ą w kw ocie 500 złr. w. a. 
poniżej k tórej realność ta  n a  p ierw szych  
dw óch te rm inach  sp rzedaną n ie  będzie.

2. P rzed  rozpoczęciem  licytacyi złożyć 
ma każdy licy tan t w adyum  w kw ocie 50 złr. 
w. a. a to do rąk  kom isyi licytacyjnej.

R esztę w arnnków  licy tacyjnych m ożna 
przejrzeć w tutejszej reg istra tu rze .

| D ąbrow a 13 g ru d n ia  1877.

Doniesienia prywatne.

*
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X X

Królestwa Gaiicyi i Lodo- 

meryi z W ielk. Księstwem 

Krakowskiem

n a  r o b

nabyć można po cenie 

2  z ł .  B O  c t .
w  a d m i n i s t k a c y i  

G a z e ty  L w o w s k ie j .

i

O O O O O O O O C G O O O O O 0o
8 Ka:Kam ienica g
O dw upiątrow n  © 
®  we Lwowie przy ul. Pańskiej ^

jest z wolnej ręki do sprzedania.

Zgłoszenia przyjmuje M ichał 
Morawiechi c. k. Notaryusz w 
L w ow ie.

(263 2 - 5 )o©

Aa karnawał! - m
poleca

4, 5, 6 i 8

do 1 zł.

r ó g  u l i c y  h a l i c h i e j  N r .  6 .
SlasR i papierowe, nicianne, drucianne i atła­

sowe, sztuka od JO et. do 1 zł.
Oraz charakterystyczne. _
'A u r y  do kotyliona najnowsze, figura na G i 

12 osób od 1 zł. do 10 zł.
O rd ery  kotylionowe, sotka od 5 zł. do 20 zł.
W »cJils®yz ® balowo ze słoniowej kości, szyld- 

kretu, jedwabne i różne najnowsze, sztuka 
od 1 zł. do 15 zł.

Sznnry do wachlarzów białe i różno-koloro- 
we, od 80 ot. do 3 zł.

K ęlta w iczlii pragskie na 2, 3, 
guzików , od 1 20 do 2'40 .

K ę f c a w ic z k i  męskie po 1’20.
K rn w a tk i białe balowe, od 20 ct. di
K r a w a tk i czarne, od 50 et. do 1'20.
P e r t a i ą e r y e  najlepsze francuskie, angiel­

skie i wiedeńskie, flakon od 30 ct do 2'50.
P u d r y  francuskie, pndełko od 50 ct. do 2’50, 

oraz Welotyna biała, różowa i żółta.
W o d a  koiońska najlepsza prawdziwa, flakon 

od 25 ct. do 1 zł.
Hau de Lyg i zł. 30 et.
P a n  d« P rin ce s 75 ct.,
K o t M i e r z y k i  poczwórne, szt. 25 et.
ManBszety po 45 ct. najnowszej formy.
B i ż i ń e r y e  najnowsze, jako to : garnitury, 

guziki do manszet, kolie, szpilki do wło­
sów, paciorki na szyję. Cremvelin i Iris. 
Port houąuet.

Łaskawe zlecenia z  prow incyi załatwiam ja k  
najsumienniej.

Cen niki nn żą d an ie franco.
(195 4 - 8 )

xxxmomtxxxxx«xi«to)mxx*xxxxxweyi
|  M r p i t  flla właflz a te is tra c iy c ii 1 a ito io iczm i

zaw ierający zbiór ustaw  i przepisów o

| Ftiiicyi ogniowej i budowniczej i
j u ż  p r a s ę

i je st do nabycia w E kspedycji Gazety Lwowskiej 
p o  c e n i e  1 a s łr .  z a  e g z e  na p l a r z ,  

Egzemplarze zamówione w drodze przedpłaty w yseła się 
równocześnie pocztą.

W Ekspedycyi G azety  L w o w sk ie j  są także do nabycia

Ustawy o lichwie i pijaństwie
w jednej książeczce. Cena egzemplarza © et.

(2--?)

W  i*® Kiiśżonycli cen ach
sprzedaję kupującym  w iększa ilość

a m i a n o w i c i e :  

z niżej w ymienionych cen drobnej sprzedaży opuszczam: 

przy  odbiorze najmniej 1 ©  litr naraz — 3  cent. na litrze,
ti n n 2 0  „   4  „ „ „
>! !) >’ " ’ ©  >? » *5 „  „  „

” » ” l O ©  !! „   6

Obecnie sprzedaję w 8miu moją firmą zaopatrzonych sklepach na nową miarę 
l>o n a stę p u ją cy ch  s ta ły c h  c e n a c h :

pełno namierzony, _  ^  SalOIlOW6j Nr. I. DO 34 Ct
zawierający 840 g r . [ t |  1*1 Małej „ II. „ 3 0  „1 Litrplodnjąc. bezwonnej lam eryM sŁ „ y. „ 2 8

_ Ktoby z miejscowych odbiorców zuaczniejszej ilości nafty u siebie przechowywać nie chciał, 
otrzyma Asygnaty, za któremi nabytą ilość nafty w każdym moim sklepie częściami odbierać może.

Miejscowym odbiorcom zaś, którzy większą ilość u siebie przechowywać mogą, odstawiani 
zamówioną naftę moją iurą, licząc na wagę po cenach hurtownych, przy odbiorze na raz przy­
najmniej 10 ki lo:  1 kilo s a l o n o w e j  I r .  I . 31  c t., b iałej Nr. I I .  3 0  ct., 
gospodarskiej Nr. I I I . 28 ct k u ch en n ej Nr. IV . 2 6  ct.

Na prow incję wysyłam za przekazem do wszystkich miejsc staeyj kolejnych zamówioną 
naftę każdego tygodnia w poniedziałki i piątki, licząc po cenach hurtownych, a przy odbiorze 
zwyż 100 kilo na raz, daję stosowny rabat.

Za najprzedniejszą jakość każdego gatunku nafty z mej fabryki pochodzącej, jak  również 
za najrzetelniejszą m iarę i wagę ręczy moja od tylu lat znana firma.

Zapalnej nafty, jaką obecnie miejscowi handlarze po domach roznoszą ł po dosyć drogich 
cenach sprzedają, w moich składach i sklepach nie trzymam, jako lichego i niebezpiecznego 
towaru.

P io tr  M iączyński,
(6883 3—4) fabrykant nafty we Lwowie ul. Sykstuska 1. 47,

L .  737/ IY . Towarzystwo

Lwowsko-Czerniow.
Ces. kr. uprzyw . (283)

Jaskiej kolei Żelazn.

L. 1257. Ces. kr.

kolej galicyjska

uprzyw.

Karola Ludwika.

C. k. uprz. kolej gal. Karola Ludwika podaje do 
publicznej wiadomości, że ruch pociągów osobowych jako- 
też towarowych, przerwany skutkiem zawiei śnieżnych na 
przestrzeni Krasne-Podwołoczyska na całej przestrzeni zno­
wu otwartym został.

L w ó w  dnia 17 stycznia 1878.
\   J E y r e l Ł c y s a  r e i e f l i i i .

s * .  suz «* B ir

O b w i e s s  css ♦

Dla głównego warstatu kolei Lwowsko-Czerniowie- 
cko-Jaskiej w Stanisławowie, poszukuje się dwóch kotla­
rzy, umiejących samodzielnie wykonać większe naprawy 
kotłów, poszukuje się tożsamo dwóch pomocników ko­
tlarskich.

Wynagrodzenie kotlarza za roboty ugodowe wynosi 
2 zł. 50 ct. do 3 zł.

Osoby ubiegające się o te posady, zechcą zgłosić 
się, zaopatrzone w dotyczące świadectwa, w dyrekcyi tejże 
kolei w oddziale IY we Lwowie.

Lwów 16 stycznia 1878.

P y r e k c y a  r u c h u .

Z drukarni W. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom W ernera, 1. 12.


